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G. k. Ministerstwo handlu i król. węg. 
Ministerstwo rolnictwa, przemysłu i handlu 
reskryptem z dnia 1 grudnia 1880 1. 36759 
przedłużyły udzielony Henrykowi M a c h a ł -  
s k i e mu leskryptem z dnia II listopada 
1879 przywilej na t. zw. transmęttcur dla 
korespondencyi telegraficznej na przeciąg dru
giego roku.

W drugiej połowie lutego b. r. był 
przebieg chorób epidemicznych w kraju na
stępujący :

Oprócz błonicy, której stan się zmniej
szył i dysenteryi, która na nowo wystąpiła 
w jednej miejscowości, wszystkie inne epi
demiczne choroby wzmogły się w tym peryo- 
dzie.

O s p a  panowała głównie w powiecie 
pilzneńskim, bocheńskim, myślenickim, no
wotarskim, tarnowskim, dąbrowskim, kolbu- 
szowskim, wielickim, zaleszczyrkim i zło- 
czowskim; z 548 leczonych chorych wy
zdrowiało 184 (33'6 prc.), umarło 47 (8'6 prc.).

O d r a  pojawiła się przeważnie w po
wiecie łańcuckim, tłumackim, rzeszowskim, 
stanisławowskim, tarnopolskim, niskim, ka- 
łuskim i kołomyjskim; z 2678 leczonych 
chorych wyzdrowiało 141S (52'7 prc.), umarło 
192 (7-2 prc.).

P ł o n i c a  wystąpiła w powiecie doli- 
niańskim, nowosądeckim, żydaczowskim, stryj- 
skim, żółkiewskim, myślenickim i rawskim ; 
z 1253 leczonych chorych wyzdrowiało 566 
(45'2 prc.) umarło 134 (10‘7 prc.).

B ł o n i c a  panowała głównie w po
wiecie gorlickim, kołomyjskim, rohatyńskim 
i żywieckim; z 146 leczonych chorych 
wyzdrowiało 78 (53'4 p rc .), umarło 41 
(28‘1 prc.).

D u r  p l a m i s t y  wystąpił przeważnie 
w powiecie rohatyńskim, turczańskim, brze
skim i stryjskim ; z 442 leczonych chorych 
wyzdrowiało 191 (43 '2 prc.) umarło 25 
(5‘7 p rc).

D u r  b r z u s z n y  panował w powie
cie przemyskim, staromiejskim, żółkiewskim, 
krakowskim, łańcuckim, brodzkim, liskim, 
niskim i rudeńskim ; z 1246 leczonych cho
rych wyzdrowiało 415 (33’3 prc.) umarło 106 
(8.5 prc.).

K o k l u s z  panował w powiecie roha
tyńskim, gródeckim, i przemyskim; z 12^9 
leczouych chorych wyzdrowiało 475 (36'9 
prc.) umarło 77 (6 prc.).

D y s e n t e r y a  wystąpiła w jednej 
miejscowości powiatu katnioneckiego ; z 14 
leczonych chorych wyzdrowiało 8 (57'1 prc.) 
umarło 2 (14 3 prc.).

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 4 marca 1881.

Lwó-w, l i  marca.

We wszystkich wczorajszych dzien
nikach wiedeńskich przebija głębokie 
wrażenie, jakie sprawiło ustąpienie pre
zydenta Izby deputowanych, hr, Ooro- 
niniego. Za swoją wyrozumiałość i lo
jalność, z jaką w najtrudniejszych chwi
lach pełnił ważne funkoye prezydenta 
Izby, otrzymał hr. Ooronini nagrodę, 
z jaką rzadko się dziś spotkać można. 
Organa wszystkich stronnictw — oczy
wiście mówimy tu tylko o poważnych — 
oddały mu hołd bezwarunkowy, wyra
ziły żal serdeczny i nazwały krok jego 
doniosłym wypadkiem wewnętrznej po
lityki, który pociągnąć może za sobą 
następstw dz:-> jeszcze- niełatwe do 
odgadnięcia. Kto z takiem uznaniem 
schodzi z widowni parlamentarnej 
w chwili, gdy walka stronnictw pod
sycana wszelkiemi sposobami w parla
mencie i po za nim , nie oszczędza 
nawet osobistości, które wyższe są po

nad wszelkie posądzenia o samolubne 
motywa i prostą żądzę panowania, ten 
prędzej lub później wrócić musi na 
opuszczoną widownię jako bohater po
lityczny. Może za powrotem swoim do 
parlamentu hr. Ooronini stanie z no
wym ważnym tytułem do ogólnego 
uznania i ogólnej wdzięczności, może 
to wrażenie, które jego demisya wy
wołała, stanie się początkiem zbawien
nej refleksyi dla tej frakcyi, która na 
swój rachunek zapisać musi oprócz 
tylu innych przykrych zajść w Kadzie 
państwa także i tę najświeższą, z po- 
wszeehnem ubolewaniem przyjętą zmia
nę osób na krześle prezydyalnem.

Jest nawet podstawa do oczeki
wania takiej refleksyi. Dostarcza jej 
najświeższy werdykt polityczny wyda
ny przez najpoważniejsze organa wier- 
nokonstytucyjne na opozycyę quand nie
me, która doprowadziła do najśwież
szego przesilenia. Presse przedstawia 
tej opozycyi, jak niekorzystnie, dzięki 
jej postępowaniu, zmieniła się sytuacya 
w Izbie. Kiedy hr. Coroniniego wybie
rano prezydentem, prawica składała tern 
dowód, że nie myśli o bezwzględnem 
wyzyskiwaniu swojej większości, żc 
chce uszanować uprawnione pretensye 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego do 
obszernego zakresu działania i do ucze
stnictwa w rządach. Wtedy było jesz
cze kilka tek wolnych, przeznaczonych 
dla członków dawnej większości a rni- 
nistcr-prezydent gotów był do wejścia 
w kompromis, odpowiadający pojednaw
czej. koalicyjnej dążności jego progra
mu. Zamiast skorzystać z tej sposobno
ści do okazania całej swojej politycznej 
wartości, zamiast siłą talentów i intel- 
ligencyi stopniowo zdobywać teren
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utracony z korzyścią dla własnej przy
szłości i dla państwa, opozycya ode
pchnęła wszystkie próby kompromiso
we, weszła na drogę negacyi w usta. 
wodawczym i administracyjnym kie 
runku a nawet sławę swojej dojrzało
ści politycznej poświęciła tylko dlatego, 
ażeby rząd i prawicę sprowadzić 
z obranego kierunku na pole zapamię
tałej walki i uniemożliwiać wszelką 
pracę parlamentarną.

I ta droga, mówi Presse, może do 
celu prowadzić, ale wiedzie ona także 
do zastoju w ustawodawstwie, rozstro
ju  w finansach, rozdwojenia na nieprzy- 
jaźne stronnictwa, zapoznawania najtęż
szych mężów i takiego zużywania sił, 
jakiego nie można sobie pozwalać w 
Austryi. Zachodzi nadto jeszcze i to 
niebezpieczeństwo, że z wy ciężkie stron
nictwo przygniecie całą siłą pokonane
go przeciwnika, albo że inna dłoń, bez
stronna wobec obu partyj walczących, 
zarówno przygniecie zwycięzców i zwy
ciężonych.

Przytoczyliśmy zdanie Presse jako 
dowód, że demisya hr. Coroniniego wy
wołała silną refleksję i potępienie tych 
skrajnych żywiołów opozycyjnych, któ
re pracują nad wywołaniem zawikłań i 
walk, aby przez czyściec anarchii dostać 
się do panowania. Refleksya musi być 
silną, skoro odezwały się aż tak czar
ne przewidywania jak te, które zawie
ra końcowy ustęp artykułu Pressy. Czy 

+yrn razem nawet napomnienie,, tak 
poważne przebrzmi bez skutku? Czas 
jest najwyższy, aby patryotyczne umiar
kowanie odniosło tryumf nad polityką 
walk i przesileń, aby w stronnictwie 
wiernokonstytucyjnem odezwała się am- 
bicya polityczna, która ani chwili nie

XIII.
(Dokońezanie.)

Mojem zdaniem , należy się pierwsze 
miejsce nie utworowi Steinlego, lecz nie
wielkiemu obrazowi Wilhelma Emelego z Mo
nachium, przedstawiającemu „Powitanie gene- 
ralicyi austryackiej przez króla angielskiego 
Jerzego II na polu bitwy pod Oettingen dnia 
28 czerwca r. 1743.“ Mimo mnóstwa figur 
na płótnie małych rozmiarów, mimo pełni 
ruchu i życia, jakiej sam przedmiot wymaga, 
kompozycya odznacza się jasnością; konie wy
śmienicie rysowane, a rozmaitość barw, sa
mym przedmiotem nakazana, nietylko nie ra
zi o k a , lecz owszem jest pełna prawdziwie 
estetycznego efektu. Rzutkość pędzla i kom
pozycji każe mi domyślać się w twórcy, nie
znanym mi bliżej, młodego jeszcze artysty; 
tern więcej umiejętne traktowanie przedmio
tu samego i farb zasługuje na uznanie.

Na drugiem zaraz miejscu kładę Kra
kowianina, który przedstawia widzom nie
mieckim iw  ogóle nie-polskim niecałkiera zro
zumiałą scenę, ale mimo to od razu trafiają
cą do karnawałowego przekonania wszech 
wobec i każdego z osobna. Jest to Kulig  
p. Aleksandra Mroc7,kowskiego. Na tle do
brze scharakteryzowanego, choć skąpego zi
mowego krajobrazu , przez rozwartą bramę 
zajechały na mały dziedziniec przed modrze
wiowy dworek staropolski sanki z mnóstwem 
gości. Dziarskie koniki w uprzęży krakow
skiej kopytami śnieg ryją, parskają, jak gdy 
by znały swą rolę w scenie, do której nale
żą wspólnie z mężczyzną w stroju trefnisia. 
W dworku już bardzo wesoło, jak świadczą 
wszystkie okna oblane łuną rzęsistego świa
tła i ten tłum , który wybiegł na ganek dla 
powitania przybyłych. Pani domu wraz z in
nymi pozostała na ganku, a tylko gospodarz

domu postąpił o kilka kroków, wyciągając 
dłonie ku jednemu z gości , gdy tymczasem 
jeden z młodzieńców pomaga damom wy
siąść, a sługa Krakus ukląkł przy sankach na 
śniegu, aby porozpinać fartuch skórzany. Na 
uboczu z jednej strony pod dworkiem kwar
tet żydowski z oymbalistą na czele przygry
wa na powitanie, z drugiej strony zaś, przy 
bramie, zwykli w podobnych okolicznościach 
figuranci wiejscy. Wszystkie, tak liczne figu
ry tchną szczerą wesołością; charakterysty
ka całej grupy wyborna; począwszy od pani 
dom u, na której twarzy rozlana pogoda i sło
dycz , a i do dwu Krakusów, są to postacie 
typowe bez najmniejszej jednak przesady, bez 
najmniejszego śladu, ażeby artysta koniecznie 
szukał jakichś nadzwyczaj wydatnych typów. 
W tych dwóch szlachcicach , którzy się wi
tają między werandą a sankam i, jakaż po
waga i serdeczna wesołość; w kobietach ile 
nadobności i wdzięku przy całej skromnej 
przystojności, która uroczo zdobi każdą twa
rzyczkę. mimo że z pięknych oczek prze
gląda chęć do UkIów i zabawy ; a jakże wy
borny ten kwartet żydowski! Obraz cały tchnie 
nadewszystko prawdą i naturalnością — nie
ocenione zalety, gdzie tak łatwo było po
paść w manieryzm; pełno w nim życia i 
a k c ji , a jednak ani jednej pozy, ani jedne
go ruchu teatralnego. Artysta złożył w utwo
rze swym niemal popis z bardzo sumiennych 
studyów kostiumowych, z wielkiej biegłości 
pędzla i delikatności, gdzie jej było potrze
ba, a więc w drobnych szczegółach dra- 
peryj , nadewszystko zaś w twarzach uro
czych Polek , o którym nie sam tylko Hei
ne mawiał, że należą do najpiękniejszych ko
biet na świecie. Z tem wszystkiem jeden 
niedostatek pozwolę sobie wytknąć arty
ście. Scena dzieje się wieczorem, a p. Mrocz
kowski nie zdołał oświetlić jej należycie. Ko
loryt obrazu jest zbyt ponury i nieco brudny. 
Gdyby artysta nie był żałował powietrza, sku
tkiem czego obraz jest też trochę przytłu
miony, byłby mógł odsłonić kawałek nieba 
i rzucić na obraz światło księżyca, na czem

utwór jego pod wielu względami niezawo
dnie byłby zyskał. Ale i tak artyści tutejsi 
wyrażają się o p. Mroczkowskim z wielkiem 
uznaniem , co pewnie będzie mu dostateczną 
nagrodą za brak wzmianki w recenzjach dzien
ników tutejszych. Zdawałoby mi się, żem nie 
powiedział wszystkiego o tym Kuligu, co po
wiedzieć należy, gdybym nie wspomniał o skro
mnej cenie, która wobec zdumiewających czę
sto i świadczących o zbyt wygórowanem po
jęciu własnej wartości żądań innych artystów, 
nie wytrzymujących porównania z p. Mrocz
kowskim , także sympatycznie dlań uspo
sabia.

W dalszym ciągu wędrówki po salonach 
Kunstnereinu odwiedźmy przedewszystkiem 
innych artystów rodaków. Niewielu ich tu, 
chociaż więcej niż wyliczyć mogłem w liście 
ostatnim. Zbędziemy ich krótko, nie jakoby na 
uwagę nie zasługiwały, gdyż n. p. Powrót 
z ja syru  wymagałby obszerniejszej oceny, lecz 
dlatego, że nie chcę przedłużać i tak już dość 
długiego listu. Powrotem z jasyru  przypo
mina się po kilku latach widzom wiedeńskim 
na nowo p. Leopold Loffler, do niezbyt da
wna w Wiedniu zamieszkały, obecnie profe
sor szkoły sztuk pięknych w Krakowie. Obraz 
jego, szkoda że za mały, przynosi zaszczyt 
wystawie, chociaż artysta nie przestał jeszcze 
malować sadzami. Kto raz popadł w ten błąd, 
temu trudno zdobyć się na jaśniejszy kolo
ry t; a jednak wydobł się z tego błędu Mun- 
kaczy. Może właśnie ten ciemny koloryt spra
wił , ze zarząd Kunstvereinu  nie poznał się 
na rzetelnej wartości utworu Loffiera i za
miast dać mu światła jak najwięcej, umieścił 
go w jednej z sal ciemniejszych, i to jeszcze 
wysoko. Na nieszczęście nie noszę z sobą dra
biny. O wiele niekorzystniej jeszcze jest po
wieszony obraz Aleksandra Lessera z W ar
szawy: Ostatnie chwile M ikołaja Kopernika. 
Siedzącemu w krześle astronomowi naszemu, 
którego ciało już złamane a w zrok, który 
bystro wczytywał się w tajemnice firmamen
t u , już przygasa, składa na kolanach drukarz 1 
i nakładca Jan  Petrejusz z Norymbergi księ- '

gę jeg o : De orhium coelestium revolutioni- 
bus, w obecności biskupa chełmińskiego Jana 
Dantyszka. Stary sługa, szczery typ wiarusa, 
stojąc po za krzesłem chorego, poprawia mu 
poduszkę, aby mógł wygodniej się opierać. 
Nie wiem tylko, jaką rolę w tej scenie od
grywa klęczący na uboczu kapłan w komży 
i stule z głową opartą na klęczniku; bo gdy 
inni duchowni ciekawie wpatrują się w księ
gę, której treść zawarta w słowach Jozuego: 
Sta. sol, ne moveare! on sam jeden pogrą 
żony w modlitwie. Przez okno skromnej ka
nonii Kopernika widać piękne kontury goty
ckiej katedry frauenburskiej. Wielkiej foto
grafii tej katedry sam czasu swego dostar
czyłem artyście do obrazu, o którym tu mo
wa ; z klasyczną ziemią Koperników, Danty- 
szków, Kromerów i Hozyuszów zbyt wiele 
łączy mnie wspomnień, a nawet z samąż ka
tedrą ziemi warmińskiej, bym mógł otyekty- 
wnie sądzić o obrazie, który te rzewne wspo- 
muienia na nowo budzi. Wolę przeto nie 
oceniać go wcale, pozostawiając to waszemu 
miejscowemu recenzentowi, gdy obraz ukaże 
się we Lw owie; wynurzam tylko przekona
nie,^ ze szanowny mój kolega lwowski mie
rzyć będzie p. Lessera tą miarą, z jaką go
dzi się przystępować do oceny utworu arty
sty tak ustalonej sławy.

Pana W. Koniuszki z Krakowa Starzec 
ociemniały, niemal naturalnej wielkości, nie- 
litościwie pobiją w artystyeznem tego wyrazu 
znaczeniu pół nagiego niedorostka o surowej 
karnacji, który mu służy za podporę i który 
dlań żebrze. Bez tego chłopca starzec repre
zentowałby pędzel artysty wcale godnie. Pa
na Abrahamowicza z Krakowa głowa nie
wieścia korzystnie wyróżnia się pomiędzy tu- 
zinkowemi utworami tegoż rodzaju artystów 
wiedeńskich W ogólności jednak nie prze
padam za takimni „studyami“, nie widząc 
w nich ani śladu tendencji jakiejkolwiek, a 
tem mniej idei, która mnie zawsze ujmować 
zwykła choćby w niekoniecznie po mistrzow
sku wykonanem malowidle. O.
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powinnaby pozwolić skrajnej frakcyi 
wywoływać w parlamencie scen nie
godnych przeszłości, jakie stronnictwo 
wiernokonstytucyine już odegrało i tej 
pretensyi, z jaką w przyszłość spogląda.

Rada państwa.
(C X X  posiedzenie Izby poselskiej.)

W iedeń, 11 marca. (Kor. G. Liv.) 
Pierwszy wiceprezes S m o l k a  zagaja posie
dzenie o godzinie l i te j  min. 20: Zagajam 
posiedzenie (głosy z lew icy: gdzie prezes ? 
czy hr. Coronini chory ?) i stwierdzam, że 
jest dostateczna do uchwał liczba posłów o- 
becnych.

Pos. Z a t o r s k i ,  nowo wybrany, skła
da przyrzeczenie wierności.

Z ministerstwa skarbu wniesiono pro
jekt ustawy o zwolnieniu osób powołanych 
pod chorągwie w wypadku mobilizacyi od 
taks stemplowych i podatku dochodowego.

Między petycyami są z Galicyi z kilku 
powiatów o zwolnienie konwersyi długów 
ciążących na posiadłości ziemskiej od nale- 
żytości skarbowych.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  odpowia
da na interpeiacyę Proskowetza z d. i  gru
dnia r. z. o pomocy dla dotkniętych w lecie 
r. z. powodzią okolic morawskich i szląskich, 
wyliczając, co uczyniono dla zapobieżenia po
wodziom i przy tej sposobności zapowiada
jąc, że minister spraw rolniczych w najbliż
szym okresie sesyi wniesie projekt nowej u- 
stawy o lasach; dalej na dwie inne interpe- 
lacye czysto lokalnego znaczenia.

W i c e p r e z e s :  Od p. hr. Ooroniniego 
doszło mię pismo, o którego odczytanie pa 
na sekretarza proszę. (N iepokój w całej I z 
bie. Głosy: słuchajcie! słuchajcie!)

Sekretarz C z e l a k o w s k i  czyta: 
„W ysoka Izbo!

„Gdy wys. Izba zebrawszy się,;, posta
wiła mię na swem czele, nie zatajałem sobie 
bynajmniej wielkich trudności mojego za
dania.

„Dokładałem wszelkich starań, aby mu 
sprostać, i nie potrzeba mi na uspokojenie 
innego świadectwa, jak głosu własnego su
mienia (Huczne braico \)

„W rzetelnem spełnianiu obowiązku a- 
toli nie zawsze jest także rękojmia skuteczne
go działania.

„Różnych niesporadycznych zajść, któ
rych widownią była wys. Izba w ostatnich 
czasach (głosy z lewicy, słuchajcie! słuchaj
cie! — głosy z prawicy! niestety!) nie mo
gę tłómaczyć w inny sposób, jak tylko, że 
zaufania, które we mnie położono, wybiera
jąc mię, nie posiadam już w równej mierze 
(głosy przeczące), a doprowadziły mię do bo- 
leśnego, jak nie przeczę, przekonania, że na 
zaszczytnem stanowisku, które dotychczas 
zajmowałem, nie mogę już służyć wys. Iz
bie skutecznie. (Ponowne głosy przeczące). 
Wierny, jak zawsze, zasadom, które wyznaję, 
muszę przeto zeń zrezygnować. (Niepokój).

„Regulamin nie pozwala mi ustąpić z 
urzędu powierzonego mi przez wybór; nie 
mogę liczyć całkiem na pewno, że wys. Iz
ba uczyniłaby zadość prośbie o zwolnienie 
mię z niego; a ztąd uciekam się do jedynej 
drogi, która mi pozostaje otworem, do wy
konania powziętego postanowienia, i oświad
czam, że składam mandat członka wys. Iz
by. (W ielki przeciąg.y niepokój iv całej 
Izbie).

„ W i e d e ń ,  dnia 11 marca 1881.
„Coronini“

W i c e p r e z e s :  Wysoka Izbo! Pojmie
cie, jaką zaskoczyło mię niespodzianie to 
pismo do mnie wystosowane, które otrzyma
łem na kilka chwil przed zagajeniem posie
dzenia, i jak głębokim rzeczywiście prze
pełnia mię żalem, że nasz szanowny były 
prezes mógł dojść do takiego postanowienia. 
(Huczne brawo]) Obywać się bez współdzia- 
łalności tak znamienitego pod każdym wzglę
dem męża (ponoionc huczne brawo /), to za
iste ciężki dla Izby cios, i mniemam, że i 
wys. Izba da wyraz najgłębszemu ztąd ubo
lewaniu. (Huczne, przeciągłe braico!)

Pos. H o h e n w a r t :  Udzielona nam
właśnie wiadomość jest, jak mniemam, wszyst
kim stronom Izby zarówno niespodziana. Nie 
mogę rozbierać motywów, które przytoczył 
pan prezes, składając swój mandat. Jakiekol
wiek one są, wrażenie jest w całej Izbie 
jedno. W myśl ostatnich słów szanownego 
pana wiceprezesa śmiem wnieść, aby wys. 
Izba wynurzyła przez powstanie z miejsc ubo
lewanie nad stratą dotkliwą, jaką poniosła 
przez ustąpienie p. hr. Ooroniniego z urzędu 
prezesa i złożenie mandatu. (Huczne bra
wo! — Izba powstaje.)

W i c e p r e z e s  czyta przepis regulami
nu co do wyboru prezesa i zapytuje, czy 
Izba zaraz chce przystąpić do wyboru, czy 
też na posiedzeniu następnem.

Pos. G r o c h o l s k i :  Przepis ten trzeba 
tłómaczyć zgodnie z resztą przepisów regu

laminu, wedle których nie można załatwiać 
niczego, co nie jest na porządku dziennym. 
Wnoszę przeto, aby wybór prezesa stanął na 
porządku dziennym posiedzenia następnego.

Wniosek ten przyjęto.
Izba przystępuje do porządku dziennego.
Uchwaloną przez Izbę wyższą ustawę

0 egzekucyi na płace osób pozostających w 
służbie publicznej w pierwszem czytaniu prze
kazano komisyi prawniczej.

W i c e p r e z e s :  Zanim przejdziemy do 
drugiego punktu porządku dziennego, muszę 
jeszcze cofnąć się wstecz. Po stawieniu wnio
sku pos. Hohenwarta stwierdziłem, że wys. 
Izba jednomyślnie powstała. Pos. Ilohenwart 
jednak życzy, aby to raz jeszcze wyraźnie 
stwierdzić. Dlatego proszę tych panów, któ
rzy są za wnioskiem pos. Hohenwarta, aby 
zechcieli powstać. (Izba powstaje). Stwier
dzam raz jeszcze, że wniosek jednomyślnie
przyjęty-

Następuje ciąg dalszy dyskusyi ogólnej 
nad ustawą o zmianach w podatkach budyn
kowych.

Pos. M o n t  i: Wobec położenia rzeczy 
w państwie pod względem finansowym pod
wyższenie podatków dla przymnożenia skar
bowi dochodów jest niezbędnie konieczne. 
Gdyby pomnożyć je chciano zapomocą o- 
gólnej i właściwej reformy podatków, pe- 
wniebyśmy prędzej doszli do bankructwa, 
niż do zamierzonego celu. Trzeba więc dziś
1 pewnie jeszcze na długo trzymać się do
tychczasowego systemu podatkowego z pe- 
wnemi tylko poprawkam i, a nadto i nowe 
tworzyć podatki. O ile mi wiadomo, pan m i
nister skarbu nigdy nie obiecywał cudów 
(Braico! z prawicy.) Potrzebnych skarbowi 
pieniędzy nie naehwyta z powietrza, lecz 
weźmie je z kieszeni opodatkowanych. Po
datki budynkowe nastręczają mu tego spo
sobność ; a jakkolwiek daleko mi do teg o , 
bym mu splatał wieniec wawrzynowy dla 
wniesienia projektu właśnie o podatkach bu 
dyniowych, muszę jednak uwzględnić, że 
konieczność do tego zniewala. Powiedziałem, 
że trzeba będzie podwyższyć wszystkie po
datki dotychczasowe, a nadto tworzyć nowe. 
Wątpliwą ztąd sławę może przeznaczenie 
właśnie nam, panowie koledzy z większości, 
zachowało, a wszakże wiadomo, że przezna
czenia nikt nie ujdzie. Ozy po dokonaniu 
dzieła tego i wszystkiego , do czego zmierza
my , nie będzie można powiedzieć n am : sic 
vos, non nobis, to znów rzecz przeznacze
nia. Jakkolwiek projekt niniejszy znacznie 
przysparza mojemu krajowi rodzinnemu , 
D alm acji, ciężaru, będę jednak głosował za 
dyskusyą szczegółową. (Braico! z prawicy!)

Pos. L i e n b  a c h e r .  Miałem zamiar 
już w dyskusyi ogólnej stawić wniosek, od 
którego przyjęcia zawisłoby moje głosowanie 
za projektem niniejszym ale doszedłem do 
przekonania, że i w dyskusyi szczegółowej 
stawić go mogę. Na dziś przeto zaznaczę 
tylko w ogólnych zarysach moje stanowisko. 
W dwu punktach cała Izba jest zgodna bez 
różnicy stronnictw. Pierwszy jest ten, że 
trzeba już zaprzestać ciągłego robienia dłu
gów. Na to zgadza się także rząd i dawniej
szy i dzisiejszy. Tej myśli koniecznie nam 
trzymać się trzeba, bo ciągłe robienie dłu
gów dyskredytuje Austryę na wewnątrz i na 
zewnątrz. Drugi punkt jest t e n , że trzeba 
oszczędności. Ale sama oszczędność nie po
kryje wielkiego niestety niedoboru, więc trze
ba szukać nowych źródeł dochodów. A te
raz wyłuszczę, co mnie i kilku przyjaciół po
litycznych usposabia przeciw projektowi ni
niejszemu. Spodziewaliśmy się, że będzie 
nam przedstawiony systematyczny plan po
krycia niedoboru, któryby dodawał otuchy 
do rozpoczęcia reformy na wielką skalę. Do
tychczas go nie otrzymaliśmy. Nie czynię z 
tego zarzutu, bo nowy minister nie może 
wystąpić od razu z nowym systemem. A da
lej oddawna, bo już za rządu dawniejszego, 
spodziewaliśmy się większej oszczędności. Już 
dla samego moralnego wrażenia trzeba nam 
przystąpić do tego dzie ła , ale i pod tym 
względem, oczywiście znów tylko dla krótkie
go czasu, nie otrzymaliśmy propozycyj rzą
dowych. Dalej jeszcze stronnictwo nasze u- 
stawicznie wynurzało przekonanie, że wobec 
nieruchomego kapitał ruchomy za mało, a 
po części wcale nie jest opodatkowany. 
(Braico! z prawicy.) Pod tym względem 
także nie mamy projektów rządowych. Spo
dziewamy się atoli, że stanie się, co oddawna 
uważamy za niezbędne i pożądane, i ztąd to 
mniemam, iż możemy głosować za dyskusyą 
szczegółową. Mówca dalej rozwodzi się. szcze
gółowo o sainymże projekcie i _ wynikających 
zeń dla Salcburga większych ciężarach; woli 
jednak przyjąć część tego zwiększenia cię
żarów, niż wierzyć w szczerość zamiarów 
lewicy co do ulg dla Salcburga, bo oto 
wnioski lewicy w sprawie podatków budyn
kowych, stawiane w latach 1875 i 1878 by
ły tak uciążliwe dla Salcburga, że mówca 
musiał przeciw nim występować z całą e- 
nergią. Gdyby lewica znów może dostała się 
do steru, wypadałoby lękać się powtórzenia 
i przeprowadzenia tych wniosków; dlatego 
lepiej zapobiedz temu i przyjąć cząstkę cię
żaru, byle reforma podatków budynkowych

już dziś przyszła, do skutku. (Huczne brawo! 
z prawicy.)

Tu zabrał głos minister skarbu dr. D u- 
n a j e w s k i , którego mowę podamy jutro 
dosłownie.

Pos. Oelz.  Nasz kraik dotychczas był 
wolny od podatku budynkowego. Tej to oko
liczności po części zawdzięcza rozwój swego 
przemysłu, k óry nawet zwycięsko wyszedł 
z katastrofy r. 1873. Przemysł atoli potrze
buje robotników, a robotnicy potrzebują 
tanich mieszkań; inaczej wy wędrują z kraju, 
jak i włościanie porzucają kraj ojczysty, 
gdy się ich pozbawia korzyści co do mie
szkań. Projet niniejszy wychodzi bardzo na 
niekorzyść kraju naszego. Ja i kolega mój 
pos. Thurnher, głosując za dyskusyą szcze
gółową, czynimy to dla tego tylko, aby po
zbawić tę nieuchronną może ustawę surowo- 
wości. Go gdyby nam się nie powiodło, za
strzegamy sobie głosować w trzeciem czy
taniu przeciw całej ustawie.

Pos. D ip au li. Krajowi dotychczas wol
nemu od podatku budynkowego bardzo tru 
dno przyjąć naraz taki ciężar. Aie ustawa 
nin ejsza, pochodząca jeszcze z czasu rządu 
dawniejszego, musi teraz być załatwiona, 
gdyż dla Tyrolu i Vorarlberga trzeba uregu
lować sprawę podatku domowego, który do
tychczas był pobierany razem z gruntowym, 
a wskutek regulacyi podatku gruntowego 
łączność ta ustaje. Ryłbym tylko żądał, aby 
uregulowanie podatku budynkowego dla Ty
rolu i Vorarlberga było się stało za pomocą 
osobnej ustawy, a nie ustawy centralistycznej. 
Byłbym niewdzięczny, gdybym nie uznał go
towości, z jaką komisya uwzględniała dwa 
te kraje; mimo to oświadczam, że w formie, 
w jakiej ustawa wyszła z komisyi, Tyrol nie 
może jej przyjąć. Na Tyrol przypada obecnie 
podatku budynkowego około 72.000 złr., 
wskutek ustawy tej zaś 740.000 zł. Mimo to 
i ponieważ jestem przekonany, że nie mo
żemy już zachować naszego przywileju po
datkowego, głosować będziemy, ja i kilku 
kolegów moich z Tyrolu, za dyskusyą szcze
gółową w tej niepłonnej nadziei, że uzyska
my w niej znaczne ulgi. Panowie 1 Lewica 
w ostatnich czasach dużo się nakokietowała 
z interesami Tyrolu, ale te sympatye są 
więcej niż podejrzane. Na dowód tego po
trzeba tylko przejrzeć stenogramy z sesyj 
poprzednich i przeczytać, co nam tam lewica, 
co sam p. Wildauer z Tyrolu i co były na
czelnik wydziału w ministerstwie skarbu p. 
Ohertek dla Tyrolu zapowiadali. Owe niby 
sympatye miały na celu tylko rozbić pra
wicę, ale to wam się nie powiedzie

Tu zamknięto dyskusyę ogólną.
Jako mówca generalny za projektem 

przemawia pos. ( i r e n t e r :  Rząd wnosząc
ten projekt, postąpił sobie niedośc oględnie. 
Powinien był poznać się na słabym punkcie 
pozycji swej wobec wroga tak ruchli
wego , który sokołem okiem rozgląda się za 
takim słabym punktem. Słaby punkt projektu 
jest tam, gdzie stoją Tyrolczycy. Trzeba wiec 
było punkt ten ile możności wzmocnić Rząd 
powinien był objawić silną wolę niebrania 
już dziesięćkroć wyciśnionej cytryny posia
dłości ziemskiej pod śrubę podatkową; po
winien był wiedzieć, że to nieostrożnie opo
datkowywać okruszyny chleba Łazarzowi po
siadłości ziemskiej , gdy tymczasem zbytko- 
wnikowi egzekutor nie psuje apetytu przy 
biesiadzie. Gdyby rząd tak był postąpił, gdy
by był wniósł choć tylko projekt o podatku 
giełdowym, pozycja nasza byłaby warowniej- 
szą. Dziwnych rzeczy dowiedzieliśmy się w 
dniach ostatnich. Zbliżono się do nas z le
wicy, mówiąc : głosujcie z nami. (Głosy z 
lewicy: kto to mówił?) Mówiono nam : przej
dźcie do porządku dziennego, nie głosujcie 
za dyskusją szczegółową. (Głosy z lewicy: 
kto to mówił ? tego n ikt nie mówił]) My a- 
toli musieliśmy dobrze rozważyć, czy to nie- 
przejście do dyskusyi szczegółowej mogłoby 
znaczyć rzeczywiste odwrócenie wielkiego 
eiężaru od Tyrolu. Przyrzekano nam bardzo 
wiele. G ło sy : kto ? kto ? — wielka wrzawa 
na lewicy.) Czyniono nam wielkie obietnice, 
że uratujemy przez to nasz stan włościański. 
(To nie prawda] z lewicy.) Obietnice te.... 
(głosy z lewicy : czyje ? czyje ? — wielka 
wrzawa.) Proszę pozwolić mi swobodnie 
mówić 1 (Ale praw dę! z lewicy.) Obietnice 
te .,  (głosy z  lewicy: czyje? czyje? wymie
nić nazwiska!) Nie wymienię, nie mam po- 
temu obowiązku 1 (W ielka wesołość na lewicy 1) 
Otóż obietnice te miały na celu ty (ko zyskać 
głosy Tyrolczyków dla przełamania tego pier
ścienia żelaznego, który dzięki B ogu, spaja 
większość teraźniejszą. (Huczne brawo1 z  
prawicy — śmiechy szydercze z lewicy.) 
Wszakże w dziennikach już strojono instru
mentu do m uzyki, która, miała towarzyszyć 
pochodowi lewicy do upragnionych krzeseł 
ministeryalnych. (Wesołość.) Przypomniało 
mi się: Fistula dulce canit, mlueres dum  
decipit auccps. Ozyż mielibyśmy być wam 
pomocnymi do tego pochodu?

Jeszcze się nie pokazało po konserwa
tywnym Tyrolczyku, ażeby opuścił swój po
s t1 runek i strzelał na własnych przyjaciół. 
Dla tego ‘-losować będę za dyskusyą szcze
gółową. (Oklaski z  prawicy.)

Jako mówca generalny przeciw proje

ktowi, przemawia pos W i t t m a n n ,  który 
zwalcza go ze stanowiska wynikających zeń 
niekorzyści dla klas najwyżej opodatkowanych 
w Tryeśeie.

Po przemówieniu sprawozdawcy komi
syi, posła D z i e d u s z y c k i e g o ,  który 
wywołał protest lewicy przez to, że prze
mawiał do niej przez „Ihru, i po zwróconem 
przez posła M e n g e r a  przeciw pp. Dipau- 
lemu i G r e u t e r o w i  sprostowaniu faktów, 
które znów sprostował przeciw posł. Men- 
gerowi pos. D i p a u l i ,  odbyło się głosowa
nie, na wniosek posła S ii s s a imienne U ' 
chwalono 177 głosami przeciw 160 głosom 
przejść do dyskusyi szczegółowej.

Koniec posiedzenia o godz. w pół do 
piątej.

Następne w poniedziałek.

W iedeń , 11 marca.
(Z  kola polskiego.)

Ponieważ przedwczesne ogłoszenie to
ku i węypadku obrad o kilku spraw ach, mia
nowicie o projekcie ustawy oznaczającej no
wy wymiar podatku klasowo domowego na 
posiedzeniach koła poselskiego 3, 6, 7, b i 
10 t. m. mogło utrudnić akcyę parlamentarną 
w Izbie poselskiej, przeto dzisiaj dopiero po
dajemy krótkie sprawozdanie z tych posie
dzeń.

Na posiedzeniu Koła 3. t. m. odczyta
no najprzód pisma nadeszło do Koła. M iano
wicie : petycyę Towarzystwa rolniczego kra 
kowskiego, oraz pelycye oddziałów Towarzy
stwa gospodarskiego lwowskiego w Jarosła
wiu , Tarnopolu , Samborze i Bóbrce, popar
te przez gminy pow iatów : Jarosławskiego, 
Łańcuckiego, Tarnopolskiego, Bobrec-kiego, 
Samborskiego i Turczańskiego, aby delegacja 
polska ponowiła i popierała w Radzie pań
stwa rezolucyę zeszłoroczną, żądającą, iżby 
rząd produkował i sprzedawał sól dla" bydła 
po najniższych o ile możności cenach, i po
zakładał składy tej soli we wszystkich mia
stach powiatowych. Ponieważ polscy człon
kowie komisyi budżetowej już poruszyli tę 
sprawę w tej komisyi przy uchwalaniu bud
żetu , a przy roztrząsaniu poprzednio tego 
rodzaju petycyj postanowiło Koło ponowić 
żądaną rezolucyę — przeto uważano petycje 
te za załatwione, o ile dotychczas załatwio- 
nemi być mogły; dla bliższego zaś rozpa
trzenia, przekazano je posłowi Hausnerowi. 
Dalej, odczytano pismo Towarzystwa rolni
czego krakowskiego do prezesa Koła z prośbą
0 poparcie podania wydziału filozoficznego 
uniwersytetu Jagiellońskiego do ministra o- 
świecenia ( aby ustanowiono przy tym wy
dziale katedry nauk rolniczych. Pismo to 
przekazano do roztrząśnienia p. Euzebiuszowi 
O z e r k a  ws k i e mu ,  któremu poprzednio prze
kazano podobne pisma Towarzystwa gospo
darskiego lwowskiego o zaprowadzenie ka
tedr nauk rolniczych w uniwersytecie lwow
skim i akademii technicznej lwowskiej.

Następnie p. II a u s n e r jako sprawo
zdawca komisyi budżetowej w sprawie za
prowadzenia pocztowych -kas oszczędności, 
przedstawił i uzasadnił wnioski tej komisyi 
co do tej sprawy, a Koło postanowiło głoso
wać za temi wnioskami.

Wreszcie na tern posiedzeniu Koła i na 
następnem 6 t. m. przyszła pod obrady 
sprawa nowego wymiaru podatku klasowo- 
domowego. Przewodniczący Koła p. G r o- 
c h o l s k i ,  zdając sprawę z posiedzeń komisyj 
parlamentarnych trzech klubów praw icy, 
przedstawił zapatrywanie stronnictw prawicy 
na przedłożony przez rząd a roztrząśnięty
1 zmieniony przez izbową komisyę podatko
wą projekt ustawy zawierający nowe przepi
sy co do wymiaru i poboru podatku klaso- 
wo-domowego. Wykazał on, iż dotychczaso
we rokowania nie usunęły jeszcze wątpliwo
ści, czy posłowie z Tyrolu, Dalmacyi i Salz
burga głosować będą za ustawą projektowa
ną, którą uważają za uciążliwą dla swych 
krajów, bo Tyrol i Dalmacja nie płaciły do
tychczas podatku domowego.

Poseł C h r z a n o w s k i  wniósł, aby sta
rać się odroczyć rozprawy w Izbie nad pro
jektem ustawy o podatku klasowo-domowym, 
dopóki r.ie będzie wprzód załatwioną zupeł
nie przez Izbę sprawa podatku gruntowego; 
albowiem wobec opozycji części stronnictwa 
hr. Hohenwarta przeciw projektowanej usta
wie o podatku domowym, jest obawa, że 
przy rozprawach i uchwałach co do podatku 
domowego mogą osłabnąć i zerwać się związ
ki między stronnictwami prawicy, przez "co 
utrudnionera bardziej byłoby ostateczne za- 
łalwienie bardzo ważnej dla kraju naszego 
sprawy podatku gruntowego. Pp. G r o c h o l 
s k i  , C z a j k o w s k i  i S m a r z e w s k i  sta
rali się wykazać, że nie można już odroczyć 
rozpraw w Izbie poselskiej o nowym wymia
rze podatku domowego a nadto przedstawili, 
że rozprawy uprzednie nad podatkiem domo
wym nie utrudnią bardziej ostatecznego za
łatwienia sprawy o nowy wymiar podatku 
gruntowego Poczem postanowiono przystąpić 
do obrad nad przedłożonym przez izbową 
komisyę podatkową projektem ustawy o po
datku klasowo-domowym a sprawozdawca tej 
komisyi poseł D z i e d u s z y c k i  zagaił ogól



ne rozprawy , wnosząc przyjęcie projektu tej 
komisyi za podstawę obrad, na co Koło się 
zgodziło.

— Na posiedzeniu Koła polskiego 7go 
t. m. przewodniczący G r o c h o l s k i  i inni 
członkowie komisyi parlamentarnej zdawali 
sprawę z dalszych rokowań z klubami pra
wicy co do ich zachowania się przy uchwa
laniu ustawy orzekającej nowy wymiar po
datku domowego i toczyły się w tym wzglę
dzie rozprawy, których tok i rezultat ogło
szonym być jeszcze nie może

Następnie przystąpiono do szczegóło
wych rozpraw nad pojedyńczemi paragrafami 
projektowanej ustawy. Po krótkiej dyskusyi 
przyjęto pierwszych siedm paragrafów z drobne- 
mi zmianami w §§. 6 i 7. Lecz nad §. 8 
oznaczającym podział budynków na klasy 
według ilości izb mieszkalnych i wymiar po
datku domowego dla każdej klasy, rozwinęły 
się bardzo długie rozprawy, które przeciągły 
się na następne posiedzenie Koła w dniu 9 
marca.

Poseł W o l s k i  twierdził, że udzielone 
przez komisyę daty statystyczne co do ilości 
domów w każdej klasie są mylne, bo sprzecz
ne z datami statystycznemu urzędowo ogło- 
szonemi w 1872 r. i sprzeczne z później szemi 
datami z 1878 r. prywatnie mu udzielonemi, 
które to rządowe daty wykazują znacznie 
większą liczbę domów w każdej klasie, niż 
daty przez komisyę przedłożone, a przeto, że 
obciążenie nowym podatkiem klasowo-domo- 
wym (który jest podwyższony dla domów 
większych, a zniżony dla domów najmniej
szych) będzie większe, niż komisya przedsta
wia, — wniósł więc: po 1) aby Koło wyzna
czyło komisyę z trzech członków, któraby 
sprawdziła daty i ułożyła nową klasyfikację 
w oznaczonym a jak najkrótszym czasie. Po 
2), aby domy klasyfikować nietylko co do 
ilości izb mieszkalnych, jak to czyni projekt 
nowej ustawy, ale także utrzymać różnicę 
między domami piętrowemi a bezpiętrowemi 
podciągając piętrowe do wyższej opłaty, jak 
to było dotychczas. Po 3), aby domy dwu
izbowe policzyć do tej samej klasy co jedno
izbowe.

Bozwinęły się bardzo długie nad temi 
wnioskami rozprawy. Pp. D z i e d u s z y c k i ,  
C z a j k o w s k i ,  P u z y n a ,  C z e r k a w s k i  
E u z e b. przypomnieli naprzód , że domy 
opłacające podatek czynszown-domowy, nie 
opłacają podatku klasowo-domowego; zaś ten 
podatek czynszowo - domowy opłacany jest 
nietylko stale w miejscowościach, w których 
połowa budynków jest wynajęta, ale nadto, 
opłacany jest także i w innych miejsco
wościach z tych wszystkich domów lub 
z ich części, które są wynajęte a wówczas 
domy te nie płacą podatku klasowo-domo
wego. Dalej zaś posłowie ci przedstawili, 
że tak daty statystyczne przedłożone przez 
komisyę jak i daty statystyczne rządo
we przedłożone przez p. Wolskiego są pra
wdziwe i między sobą w istocie rzeczy zgo
dne, a dlatego tylko pozornie różne, że ko
misya wyrażała w każdej klasie ilość domów 
ulegających wyłącznie podatkowi klasowo-do- 
mowemu. zaś w datach statystycznych rzą
dowych liczba domów podana w każdej kla
sie nietylko obejmuje domy opłacające isto
tnie podatek klasowo domowy, ale także te 
domy, które opłacają wyjątkowo podatek 
czynszowo-domowy, bo są chwilowo wyna
jęte, a nie opłacają podatku klasowo-domo
wego. P. D z i e d u s z y c k i  wykazał, że jeżeli 
od liczby domów zamieszczonych w każdej 
klasie w statystycznych datach rządowych 
obejmiemy tę liczbę domów, które są chwi
lowo wynajęte i opłacają podatek czynszowo- 
domowy, reszta pozostała jest równą tej 
liczbie domów, którą podała w każdej klasie 
komisya jako ulegających podatkowi klasowo- 
domowemu. Dalej członkowie komisyi podat
kowej dowodzili, że utrzymanie różnicy 
w podatku między domami piętrowemi a 
bezpiętrowemi jest bardzo niekorzystne _ dla 
krajów alpejskich, w których domy włościań
skie są w znaczuej części piętrowe i narazić 
może całą ustawę na odrzucenie. Po lej dłu
giej dyskusyi koło przeważną większością 
głosów odrzuciło wszystkie trzy powyższe 
wnioski posła Wolskiego.

Na posiedzeniu Koła 10 t. m. toczyły 
się dalej rozprawy szczegółowe nad §§ no
wej ustawy o podatku klasowo-dom owym. 
Na wniosek p. W o l s k i e g o  przyjęto wy
raźniejszą i szerszą stylizacyę dodatku do 
taryfy, oznaczającego, że ubogie lepianki bę
dą najniżej opodatkowane 76 centami rocz
nie. Następnie bez zmiany przyjęto resztę §§ 
ustawy.

Po ukończeniu obrad nad projektem u- 
stawy o podatku klasowo-domowym, pan 
O h r z a n o  w s k i ,  polski członek izbowej ko
misyi wojskowej, zdał Kołu polskiemu spra
wę z dotychczasowego toku obrad w tej ko
misyi nad rządowym projektem noweli mają
cej zaprowadzić zmiany w ważnej ustawie 
o powszechnej służbie wojskowej. Mianowi
cie przedstaw ił: że od czasu ogłoszenia u- 
stawy o powszechnej służbie wojskowej w 
1868 r. doświadczenie jedenastoletnie wyka
zało, iż niektóre postanowienia tej ustawy 
są wadliwe pod względem wojskowym, in
ne znów uciążliwe dlo ludności a bez korzy-
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ści dla wojennej siły państwa. Upominano 
się o przedłożenie projektu noweli usuwają
cej te wady i niedostatki, a Izba poselska 
uchwaliła nawet w tym względzie wezwanie 
do rządu Jakoż rząd przedłożył Izbom Ba
dy państwa przy końcu r z projekt noweli, 
która wprawdzie zaprowadza pewne ulepsze
nia i ulżenia dla ludności w służbie wojsko- 
wej, z drugiej zaś strony zaprowadza także 
poprawy w ustawie wymagane ze stanowiska 
wojskowego, ale poprawy powiększające w 
pewnych razach ciężar służby wojskowej. Do 
ulg policzyć należy: pomnożenie kategoryj 
popisowych ulegających służbie tylko jedno
rocznej i rozszerzenie czasowego uwolnienia 
od służby wojskowej. Nadto komisya wpro
wadziła do noweli kilka nowych uwolnień i ulg 
co do służby wojskowej, mianowicie dla właści
cieli małych gospodarstw gruntow ych, dla 
nauczycieli szkół i t. d. Z drugiej strony dla 
poprawienia ustawy pod względem wojsko
wym rząd zaproponował trzy główne zmia
ny, które obok ulżeń dla ludności powodują 
także powiększenie ciężaru służby wojskowej. 
Pierwszą taką zmianą jest zaprojektowane 
przedłużenie czynnej służby w marynarce 
z 3 lat na 4, a natomiast skrócenie służby 
w rezerwie marynarki z 7 lat na 5. Na tę 
zmianę licznemi powodami uzasadnioną ko
misya się już zgodziła. Drugą ważną zmianą 
jest, iż popisowi przeznaczeni do rezerwy za
pasowej (Ersatsresewe) mają b} ć raz na po
czątku swej 10-letniej służby wojskowej ćwi
czeni w użyciu broni i robotach wojennych 
przez dwa miesiące. Zmiana ta powodująca 
roczny wydatek z skarbu monarchii 249.000 
zł., jest użyteczna, aby, gdy w razie wojny 
ci zapasowi rezerwiści powołani zostaną w 
szeregi wojska, byli choć nieco obyci z bro
nią. Zmiana ta już została przez komisyę 
przyjętą. Trzecią najważniejszą zmianą jest, 
iż rząd zważając, że w północnych krajach 
monarchii, większa połowa popisowych jest 
w 20 r. swego życia a w pierwszym roku 
powołania ich do spisu wojskowego za sła
bą, nierozwiniętą pod względem fizycznym 
i niezdolną do służby wojskowej, a wielu po
pisowych nawet w 22 roku swego życia, a w 
trzecim roku powołania do poboru, nie jest 
jeszcze należycie rozwiniętych pod względem 
fizycznym — proponuje, aby ustawa upoważ
niła ministra wojny w porozumieniu z mi
nistrem obrony krajowej, do poboru popiso
wych jeszcze w 23 roku ich życia a w 4 
roku popisu. Ta zmiana jest uciążliwą dla 
ludności pod tym względem, iż popisowy nie 
wzięty w 1, 2 i 3 roku popisu może być je
szcze wzięty do wojska w czwartym roku 
popisu i znaczna część popisowych nie bę
dzie mogła przed 24 rokiem być pewną, czy 
będą odbywali służbę wojskową, czy nie. 
Bząd uzasadnia potrzebę tej zmiany także 
względami humanitarnemi, iż uchroni ona od 
przymusu brania do służby wojskowej ludzi, 
którzy jeszcze w trzeciej klasie popisowego 
wieku nie są należycie rozwinięci, a wzięci 
wówczas w szeregi chorują i umierają. Je 
dnak wszystkim tym niedogodnościom moż- 
naby zaradzić bez powiększenia klas popiso
wych z trzech na cztery, gdyby posunięto 
wiek popisowy z lat 20 na 21; ale na 
to nie zgadzają się znów reprezentanci kra
jów południowyi-h i ludność niektórych miast 
wcześniej rozwinięta, pragnąca służbę woj
skową odbyć wcześniej. O tej 3ciej zmianie 
nie obradowała jeszcze urzędowo komisya 
wojskowa, ale. członkowie jej roztrząsali ją 
na prywatnych naradach. Otóż pan Chrza 
nowski żądał instrukcyi od Koła polskiego, 
czy polscy członkowie komisyi mają domagać 
się, aby wiek popisowy posunięty był z 20 
lat na 21, a wówczas >ylko trzy klasy popi
sowych z 3 lat wieku (21, 22, 23 lat) sta
wałyby do poboru; czy też pozostawiając do
tychczasowy wiek popisowy, lat 20, zgodzić 
się na powoływanie do poboru w pewnych 
ustawą oznaczonych razach czwartej klasy 
popisowych, ale pod warunkiem, iżby wzię
temu do wojska w czwartej klasie popisowej 
t j. w 23 r. życia, dano pewną ulgę w służ
bie wojskowej z m n i e j s z a j ą c  o r o k  jego 
lata służby, mianowicie lata należenia do re
zerwy z 7 lat na 6. Odpowiednio do tej pro- 
pozycyi przedłożył Kołu wniosek.

Długie nad tym przedmiotem rozwinęły 
się rozprawy, w ciągu których drugi członek 
komisyi wojskowej, p. S p ł a w i  ń s k i ,  po
stawił wniosek, aby wiek popisowy posunię
to z 20 na 21 lat a powoływano do poboru 
tak jak dotychczas tylko trzy klasy popiso
wych. Koło ostatecznie uchwaliło, aby człon
kowie komisyi starali się najprzód przepro
wadzić zmianę wieku popisowego z lat 20 
na 21 a powoływanie do poboru tylko trzech 
klas popisowych. W razie, gdyby się ten 
wniosek nie utrzymał, winni członkowie ko 
misyi oświadczyć się za utrzymaniem status 
quo , a nareszcie Koło przyjęło jednomyślnie 
drugi wniosek p. Chrzanowskiego, aby człon
kowie komisyi wojskowej, w razie gdy ta 
komisya uchwali pozostawić dotychczasowy 
wiek popisowy lat 20, a obok tego zgodzi się 
na postanowienie upoważniające rząd w pe
wnych ustawą oznaczonych przypadkach do 
powoływania do poboru wojskowego czwartej 
klasy popisowych, starali się o wprowadzenie 
do noweli postanowienia skracającego wyjąt-
narea 188.1*

kowo o rok jeden służbę wojskową tego po
pisowego, który wyjątkowo dopiero w czwar
tej klasie popisowej a w 23 roku swego ży
cia wzięty będzie w szeregi wojska.

K o m i s y a  p o d a t k o w a  na sobotniem 
posiedzeniu uchwaliła w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o kwocie podatku gruntowe
go. Przyjęto nadto dwa ważne dodatki, po
stanawiając, że ze względu na podwyższenie 
podatku i zniesienie dotychczasowych doda
tków, braną ma być za podstawę przy wymie
rzaniu opłat od przeniesienia własności nie
ruchomej nie 100-krotna l cz tylko 73-krotna 
kwota ordinarium podatkowego; przyznano 
także pewne ulgi przy przeniesieniu własno
ści nieruchomej z powodu śmierci albo inter 
vivos między krewnymi w linii wstępnej i 
zstępnej. Natomiast odrzucono wniosek zmie
rzający do ponownego wymierzenia podatku 
a względnie uchylenia opustów w razie zmia
ny kultury. Po krótkiej rozprawie nad usta
wą o terminach w postępowaniu reklamacyj- 
nem, przyjęto odnośne uchwały Izby Panów.

Z mowy barona A p f  a I t r  e r  na, mianej 
w Izbie panów w sprawie regulacyi podatku 
gruntowego, podajemy w przekładzie ze ste
nogramów ustęp odnoszący się do G a l i c y  i. 
Oto, co na usprawiedliwienie otaryfowania 
Galieyi przytoczył szanowny prezydent ko
misyi centralnej:

„Nie mogę zakończyć mej mowy, nie 
poświęciwszy słów kilku Galieyi zwłaszcza, 
że z powodu Galieyi najwięcej rezonowano 
i najwięcej rzucano podejneń na komisyę 
centralną.

Okatastrowanie Galieyi i uchwalenie ta
ryf dla tego kraju nastręczało komisyi wiele 
trudności a to z kilku, powodów. Naprzód 
dlatego, że przeciw pracom działający oh tam 
organów wykonawczych podnoszono już od 
kilku lat wątpliwości i podejrzenia, że postę
pują w sposób zanadto dla tej prowincyi ła
skawy. Podejrzenia te zwiększyły się jeszcze, 
gdy w ciągu ubiegłego lata zaszła zmiana 
w osobie ministra finansów. Taryfy uchwa
lone przez komisyę krajową przyjęliśmy też 
z pewnym rodzajem niedowierzania, które o- 
czywiście nie mogło przyczynić się do uła
twienia naszej pracy. Drugie wielkie utru
dnienie polegało w tem, że galicyjski komi
tet objazdowy uznał za rzecz stosowną przed 
łożyć centralnej komisyi gotowy projekt ta
ryf dla Galieyi, zanim jeszcze był w położe
niu porównać proponowane dla tej prowin
cyi pozycye taryfowe z pozycyami taryfowe- 
mi dla innych krajów, a że to była operacja 
bardzo śmiała, wystarczy gdy stwierdzę, ze 
z innych komitetów objazdowych nie zdobył 
się żaden na odwagę, aby wystąpić przed 
komisyę z propozycjami tego rodzaju. Ko
mitet ten miał też wszelkie powody żałować, 
że tak postąpił, albowiem po ukończeniu o- 
brad nad dwoma pierwszemi krajami autor 
tych wnidsków taryfowych zmuszony był do 
oświadczenia, że chybił zupełnie proporcjo
nalności, wziął bowiem taryfy zbyt wysoko.

Trzecią niezmierną trudnością, dla mnie 
osobiście największą, była ta, że oprócz g a
licyjskich członkow komisyi tudzież człon
ków komitetu objazdowego, którzy właśnie 
przez swe sprawozdanie byli poniekąd skom
promitowani, nikt nie znał tego kraju. Kto 
nigdy nie widział kraju, temu truduo nale
życie ocenić jego wydatność, i z tego powo
du akcya nasza co do Galicji była bardzo 
utrudnioną. Mieliśmy też przy układaniu ta
ryf dla Galieyi wiele trudu, musieliśmy bo
wiem zgłębiać do gruntu wszystkie czynniki 
taryfowania. Mieliśmy do pokonania obronę 
referenta, obronę wniosku przeciwnego ze 
strony komitetu objazdowego, mieliśmy wresz
cie także expose zmarłego niedawno deputo
wanego Krzeczunowicza, który był nadzwy
czajną znakomitością w rzeczach katastral
nych i który rzeczywiście mocno nas zatru
dniał — i nad tem wszystkiem musieliśmy 
wreszcie powziąć uchwałę. Otóż pierwsze 
czytanie taryf dla Galieyi wydało dochód 
czysty w' sumie 27 mi!sonów złotych, wnio
ski komisyi krajowej opiewały na 22-ą mi- 
lionćw — musieliśmy się tedy zdecydować, 
jaką podstawę obrać dla wniosków w drą
giem czytaniu. Dy* o to rzeczywiście zadanie 
uader przykre i trudne, a jeżeliśmy go nie 
rozwiązali w sposób trafny, to Bogu wiado
mo, że nie było to skutkiem kompromisu: 
do tego nie podawałem ręki. Bozwinę tu bli
żej tok myśli, jakiego przy tem trzymaliśmy 
się, a uczynię to dlatego, aby nikt z tej wy
sokiej Izby nie wyniósł podejrzenia, jakobym 
może brał udział w ezemś podobnem.

Wzięliśmj na uwagę, że Galieya jest 
krajem najbardziej wysuniętym na północ, że 
więc co do klimatu musi być inaczej ocenia
ną niż wszystkie inne kraje, a mając nadto 
od strony południowej wał Karpat, wy sta 
wioną jest całkowici* na zimne wiatry pół
nocne. Braliśmy wzgląd na liche środki ko 
munikacyi, na stosunki w kraju, a mówię tu 
o okresie 15-letnim od r. 1869 wstecz licząc. 
W owym czasie kolej Karola Ludwika do
chodziła tylko do Lwowa, a drogi powiato
we prawie wcale nie istniały. Mieliśmy da

lej na względzie nędzną uprawę ziemi ze 
strony polskiego chłopa. Nie można bowiem 
brać w rachubę tylko samych wzorowych go
spodarstw lir. Potockiego, barona Bomasz- 
kana i innych wielkich panów, trzeba także 
mieć na oku owe gospodarstwa, które są de
cydujące w tym względzie, jakkolwiek bo
wiem wielkie są posiadłości owych panów, 
to znikają one zupełnie wobec posiadłości 
włościańskiej, a uprawa tej ostatniej jest rze
czywiście nad wszelki wyraz lichą. Włościanin 
tamtejszy nie używa do uprawy swego g ru n 
tu nawozu, bo go nie ma i nie produkuje. 
Przez całe lato, jak długo tylko można, trzy
ma on bydło na pastwisku, a w zimie bydło 
tamtejsze nie zna zbytku podściółki. Zkądże 
więc ma się wziąć nawóz? I skądże ma się 
wziąć olbrzymLtLchód, jeżeli brak do tego 
wszelkich warunków? Galieya ma wyborną 
ziemię, ale także nie w całej rozciągłości. Ma 
ją Podole — ale gdzież leży Podole i jakie 
stosunki komunikacyjne istniały w czasie, z 
którego brano ceny jako podstawę do obli
czenia? Podole nie miało wtedy faktycznie 
żadnych komunikacyj. To wszystko mieliśmy 
na uwadze i prawdę mówiąc obraliśmy drogę 
pośrednią między oweml 22 milionami, jakie 
wyrachowała komisya krajowa a 27 milionami, 
jakie wyszły z naszego pierwszego czytania— 
wzięliśmy tedy cyfrę średnią, którą podwyż
szyliśmy jeszcze o pół miliona.

Nie mógłbym udowodnić, wyznaję o- 
twarcie, że powinno być właśnie tak a. nie 
inaczej, mam jednak pewien niezły punkt o- 
parcia, aby wnosić, że obliczenie to jest h a 
fnem. Ten punkt oparcia znajduję w okata- 
strowaniu Galieyi. Galieya była bowiem, ka
tastrowaną a to w latach od r. 1856 począ
wszy, a katastrowanie to wykazało dochód w 
sumie 25,797.000 zł. Otóż w tym czystym 
dochodzie, zawarte są owe 1,300.000 morgów,
0 których tyle było mowy, były one brane 
w rachubę — a więc ponowne ich uwzglę
dnienie nie było potrzebnem a nawet było
by z krzywdą połączone. Zresztą przeciw te
mu katastrowi nie wniesiono żadnej rekla- 
macyi. Wzięliśmy więc na uwagę, że te re
klamacje byłyby sumę ogólną zniżyły o kil
kaset tysięcy zł. i wskutek tego wyszła nam 
przy drugiem czytaniu suma , którą zapropo
nowaliśmy. Jeżeli suma ta nie jest dokładną, 
nie nasza w tem wina i nie jest to skutkiem 
jakiegoś kompromisu, do którego zresztą nie 
było powodu. Ale orzeczenie nasze wypadło 
dlatego tak a nie inaczej, że wyższej sumy 
nie bylibyśmy w stanie uzasadnić , a że nie 
oddaliśmy naszego wotum za czemś. czego 
uzasadnićbyśmy nie mogli, tego nikt mają
cy poczucie słuszności za złe nam wziąć nie 
może. Nie ulega wątpliwości, że narazili
byśmy się na gwałtowną opozycyę, albowiem 
p. Krzeczunowiez był o pracach katastralnych 
tak dobrze poinformowany, że znał dokładnie 
stosunki w Górnej i Dolnej Austryi i Styryi
1 byłby na nie się pow ołał, gdybyśmy je 
go krajowi byli wyrządzili krzywdę. Tyle o 
Galicy i. “

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(I^onferencya m onetarna).

Przyjście do skutku konferencji mone
tarnej zaproponowanej przez Erancyę a przy
jętej i popieranej przez Stany Zjednoczmy 
Ameryki północnej zostało zakwestyonowane 
przynajmniej o tyle, iż bardzo jest niepew- 
nem, żeby wszystkie zaproszone mocarstwa 
wzięły udział w tych naradach. Na posiedze
niu Izby niższej angielskiej odbytem d. 10 
b. m. Gladstoue poczynił pod tym względem 
znane już z telegramów zastrzeżenia. W przed
dzień tego posiedzenia Hartington przyjmo
wał deputacyę, która konferowała z nim w 
tym samym przedmiocie i przemawia za przy
jęciem udziału przez Anglię. Minister odpo
wiedział, że zaproszenie francuzko-amerykań- 
skie przesądza sprawę na korzyść systematu 
podwójnej waluty, Anglia zaś nie może brać 
udziału w konferencyi wiodącej pod pozorem 
ukłac.ów nad kwestyą monety do wyrzecze
nia  ̂ się waluty złotej. Z tego powodu miały 
być rozpoczęte układy o zmianę tekstu za
proszeń i jak się zdaje, uwieńczone będą po
myślnym skutkiem. Zastrzegłszy w ten spo
sób głosami dwóch ministrów swoje stano
wisko rządy angielski i indyjski byłyby go- 
towe zgodzić się na wszelkie rozsądne i o- 
glęane środki, mogące się przyczynić do po
wrócenia wartości złota do pierwotnego stanu.

Anglia w kwestyi mnnetarnej pozostaje 
zatem na stanowisku roku 1878 Nie tai się 
z tem bynajmniej, że ma interes w podwyż
szeniu ceny srebra, ale uie uważa tego inte
resu za dość wielki, ażeby dlań ponosić ofiarę 
i przedsiębrać zmianę własnej waluty. Bząd 
angielski wolałby naturalnie, żeby inne kraje 
poniosły ofiary dla podwyższenia ceny srebra.

Niemieccy zwolennicy podwójnej waluty 
rozpadają się na dwa stronnictwa; jedni nie 
wyrzekają się nadziei, że Anglia nawróci się 
do ich zapatrywań, ale wyznają otwarcie, że 
Niemcy nie powinny przystępować do udziału 
w konferencji mającej na celu przywrócenie 
podwójnej waluty, jeżeliby nie mogły tego
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uczynić ręka w rękę z Anglią. Inni prze
ciwnie uważają, iż zaprowadzenie podwójnej 
waluty międzynarodowej nawet bez Anglii 
jest możebne.

(F rancya  w Ii o ust anty nopalu).
Wobec skąpych bardzo wiadomości o 

przebiegu układów turecko-greckieh zasłu
guje na uwagę doniesienie korespondenta ber
lińskiej Nat. Ztg., który powiada, że nie ma 
obecnie żadnej wątpliwości, iż Francya staje 
na drodze, którą inne mocarstwa w tych u- 
kładach kroczyć pragnęły, oraz że dziwnym 
zbiegiem okoliczności popierana jest w tern 
przez Włochy. Czy poseł włoski z własnej 
inicyatywy obrał tę drogę, czy też działał 
odpowiednio do instrukcyi swojego rządu, 
ma to być, jak zapewnia korespondent, w 
Konstantynopolu wątpliwem, sądzą jednak, 
że pierwsze przypuszczenie jest prawdopodo- 
bniejszem.

Pole działania wielkich mocarstw w 
Konstantynopolu jest w tej chwili wcale o- 
graniczone. Jedynem zadaniem, które dotych
czas spełnić mogły, było porozumienie się z 
sobą w sprawie sposobu postępowania, ponie
waż przecież raz trzeba było rozpocząć ukła
dy. Niemcy, jak wiadomo, zaproponowały, a- 
żeby ambasadorowie porozumieli się pomię
dzy sobą względem granicy, jaką mają za
proponować i aby następnie łącznie zażądały 
od Turcyi zezwolenia. Tak było ułożonem w 
Berlinie w naradach pomiędzy Goschenem a 
gabinetem berlińskim a Austrya i Rossya w 
zupełności przystały na taki modus proce- 
dendi, dający pewną rękojmię bezstronności. 
W K onstantynopolu sądzono, że ks. Bismarck 
tylko dlatego zajmuje obecnie tak oględne 
stanowisko, że gdy porozumienie pomiędzy 
ambasadorami względem linii granicznej 
przyjdzie do skutku, zamierza tę linię popie
rać całą swoją energią. Tymczasem poseł 
francuzki rozpoczął akcyę wprost przeciwną, 
polegającą na tern, żeby przedewszystkiem 
układać się Turcyą, zażądać od niej podania 
propozycyi, a wreszcie skłonić Grecyę do 
przyjęcia tych propozycyj. Naturalnym skut
kiem takiego planu działania jest przewleka
nie się układów i jeżeli telegramy zapewnia
ją, że posłowie postanowili zachowywać o 
przebiegu konferencyi najściślejszą tajemnicę, 
to przy takim stanie rzeczy, jaki korespon
dent Nat. Ztg. przedstawia, zachowanie tej 
tajemnicy nie może dla nich być trudnem.

Ozy powodem takiej akcyi posła fran
cuskiego Tissota jest własna inicyatywa. czy 
wskazówki rządu i ministra Barthelemy St. 
Hilaire, czy wreszcie instrukoya G am betty— 
odpowiedź na to pytanie, jak twierdzi Nat. 
Ztg. jest jeszcze trudniejsza niżeli gdy szło o 
postawę posła włoskiego. Korespondent za
pewnia, że w Konstantynopolu sądzą, iż po
stępowanie takie stanowi pendant do owej 
dwulicowej polityki, w skutek której francu
ski minister wojny sprzedawał proch i broń 
Grekom, a minister spraw wewnętrznych za
braniał ich wywozić i konfiskował.

Wszystkie te szczegóły — kończy Wał. 
Ztg. — tembardziej zasługują na uwagę, że 
korespondent nasz sądzi, iż może zapewnić, 
że ostatecznie i T urcja  i Grecya pragną u- 
niknąć wojny, byle to dało się uczynić.

(Szanse wojny grecko-tureckiej.)
Grecki generał Karadja, który uchodzi 

za jednego z najzdolniejszych dowódców' armii 
greckiej i ma być znany z fachowych zdol
ności także szerszym kołom wojskowym w 
Europie, podaje porównawcze studyum gre
ckich i tureckich stosunków zbrojnych. In 
formacyjny ten rzut oka opiewa :

„W prasie europejskiej spotykać się 
dziś można często z przekonaniem, że G re
cya w razie ewentualnej wojny przeciw Tur
cyi musi uledz. Jedni wyrażają to zapatry
wanie dlatego, ażeby Greków strwożyć i od
wieść ich od wojny, która może być nieko
rzystną dla Turcyi, inni znowu czynią to z 
obawy o smutne następstwa dla Grecyi. 
Przyjaciół Grecyi możemy zapewnić, że Gre
cya nie naraża się na żadne niebezpieczeń
stwo. Ażeby uzasadnić ten pewnik, potrzeba 
tylko dokładnego zbadania stanu i rrartości 
obu armii nieprzyjacielskich, tak pod wzglę
dem ich zalet moralnych, jakoteż fizycznych 
i bodźców, które je w bój poprowadzą. Na
leży także ocenić naturę kraju, który będzie 
areną ich walk i uwzględnić tendencye, ja- 
kiemi przenikniona jest ludność dla obu wal
czących armij. Dokładnej znajomości tych 
spraw nie może posiadać cudzoziemiec, choć
by był w istocie jaknajbystrzejszym i do 
świadczonym postrzegaczem i choćby był 
najmocniej zainteresowany wynikiem grecko- 
tureckiego sporu.

„Żołnierz grecki jest przeważnie bardzo 
rzutki, pełny temperamentu, szybko się o- 
ryentujący, bystry w pojmowaniu, skromny 
w potrzebach i zahartowany. Zalety te są 
nieocenione wobec dzisiejszego rodzaju wal
ki, natury kraju, który ma być widownią 
boju. Idealnym zaś celem, dia którego żoł
nierz grecki pójdzie w bój prawdopodobny, 
jest wojskowa i narodowa ambicja, ażeby 
wyzwolić z jarzma niewolników, z którymi

poczuwa się do braterstwa przez religię , ję 
zyk i narodowi iść.

„Turecki żołnierz jest po większej czę
ści tak<e przyzwyczajony do najprostszych 
warunków życia i do niewygód, jest wytrwały 
i silny, ale najczęściej zażywny, ociężały, 
więc często nieruchliwy i leniwy Był czas, 
kiedy żołnierzy tureckich poczytywano za 
najlepszych i tak było w istocie. Dziś je
dnak jest armia turecka zbiorowiskiem naj
rozmaitszych ludów, o odmiennych zwycza
jach i obyczajach, o najsprzeczniejszych inte
resach i sympatyach. Jedynym węzłem łą
czącym ich jest jedność religijna, posłuszeń
stwo sułtanow i, którego urok zbladł jednak 
mocno po ostatniej wojnie rossyjsko tureckiej, 
Ludy te nie posiadają żadnego ideału, któ
ryby je parł do grecko-tureckiej wojny. Ani 
islam izm , ani państwo Ottomanów nie są 
zagrożone, jak w wojnie rossyjsko - tureckiej, 
idzie bowiem tylko od odstąpienie dwóch 
eparchij od cesarstwa, które zaludnione są 
przez chrześciaa, a których zatrzymanie słu
ży jedynie do zbOiiaceDia baszów. Wojna po
mnoży tylko cyfrę osieroconych rodzin, nie 
pomnażając natomiast dla nich opieki rządo
wej , jak to się pokazało jasno po ostatniej 
wojnie Po co, pytają Azyaei, mamy iść w 
bój przeciw Grekom , którzy są tak bardzo 
oddaleni od naszych ziem?

„Sławiona siła odporna tureckich żoł
nierzy nie była w istocie frazesem wtedy, 
kiedy armia turecka rekrutowała się z szere
gów janczarskich, z ludu, dla którego rze
miosło wojny było powołaniem, a który nie- 
tylko uciążliwy był dla mieszkańców chrze- 
ściańskiego wyzmania, ale i dla samych mini
strów, a nawet dla sułtana stawał się przed
miotem postrachu, gdy lud ten powziął po
dejrzenie, że padyszach myśli o zmianie sy
stemu wojskowego i o tworzeniu armii regu
larnej. Ludzi tych wyzutych z własności nie
ruchomej i nieposiadających rodzin , nie łą 
czył żaden węzeł z ludem. Jako uprzywile
jowani obrońcy cesarstwa, przy silnie rozwi
niętym duchu militarj zmu, gardzili wszyst
kimi niejańczarami. Ponieważ mieli najwyż
szy interes w utrzymaniu swojej sławy woj
skowej i cesarstwa, bronili więc obronnych 
pozycyj aż do zapamiętałości wtedy, kiedy 
nowoczesny sposób wojowania uczynił ich 
niemożliwymi do boju w zwartych szere
gach.

„Cyfrowa siła armii greckiej wyniesie 
więcej niż 70.000. Z rezerwistami składać się 
będzie armia grecka w połowie z żołnierzy, 
liczących więcej niż rok służby czynnej. A r
mia turecka zaś w Epirze i Tesalii nie doj
dzie nawet do 50.000 żołnierzy, nie dojdzie 
nawet w razie uchylenia wewnętrznych tru 
dności i obawy przed powstaniem ludów w 
Turcyi europejskiej i azjatyckiej. Prócz tego 
armia ta musi być rozdzielona dla obsadze
nia różnych warownych pozycyj, nie będzie 
zatem w stanie zapobiedz wtargnięciu Gre
ków, którzy z siłą dwa lub trzy razy wię
ksza przejdą przez pozycye możeóne do prze 
bycia. A gdyby nawet przypuścić, że Gre
cy, nie mogliby się daleko posunąć za °'rani- 
ce zdobyte, to śmieszną jest obawa, żeby 
się pozwolili zepchnąć z tej pozycji i ode
przeć. Chociaż w' Europie przypisują Turkom 
niesłychaną siłę obronną, to jednak armia 
turecka nie będzie w stanie przeszkodzić 
armii greckiej Jo wzniesienia obronnych po
zycyj na tery tory urn ząjętem i zabezpiecze
nia sobie komunikacyi, ażeby módz wojo
wniczym mieszkańców tych gór i lasów do
starczyć broni i am unicji i żeby wysyłać 
silne oddziały. Te  ̂zaś przy pomocy uzbro
jonej ludności starać się będą o utrudnienie 
dla Turków dowozu żywności i środków wo
jennych i wyzywać będą oddziały tureckie 
do nieustannych utarczek. Nękanie zaś takie 
i pozycye górzyste i leśne będą korzysl ne dla 
Greków, ale wielce niekorzystne dla wojsk 
tureckich. W takiej walce i taktyce ze stro
ny Greków , zapanuje wkrótce zbiegostwo w 
armii tureckiej , do której spędzono żołnie
rzy tureckich tylko przemocą. To osłabi do
tkliwie armię turecką a może nawet przy
czynić się Jo jej zupełnej dezorganizacji. 
Grecy pójdą przezornie do boju a metoda 
taka z góry powzięta, może uspokoić tych, 
którzy się obawiają, że Grecja ponieść może 
klęskę."

Tak sądzi generał grecki. Nie możemy 
się wdawać w oct nę tego sądu , argumenta 
jednak powyższe takie czynią wrażenie, jak 
gdyby generałowi szło raczej o dodanie 
ducha własnej armii, niż o sprostowanie myl- 
nych zapatrywań Europy, te bowiem sprostowa
ne mogą być jedynie faktami, to jest wynikiem 
wojny, jeżeli do niej przyjdzie. Rozpatrywa
nie szans wojn; przed walką musi zawsze 
pozostać rozumowaniem i dowodzeniem wąt
pliwej wartości.

„Zdanie j-dnak, iż armia turecka i dzi
siaj bronić się może zapamiętale, nie wytrzy
muje krytyki. Oddanie twierdz Nikopolisu, 
Ardahan i Karśu w ostatniej wojnie uczy 
nas, żo rzecz się ma przeciwnie. We wszyst
kich tych twierdzach znajdowały się jeszcze 
wielkie zapasy amunicyi i żywności. Długo
trwała pomyślna obrona Plewmy przypisywa
ną jest obecnie szalonym, ale bez systemu

prowadzonym atakom wojsk rossyjskich, które 
to ataki obrońcom na pozycyi z natury silnej 
dodawały tylko otuchy. Środki obronne po
siadali w obfitości a rannych i poległych 
miewali bardzo mało. Gdzież tu zatem dowód 
ich niezłomnej obrony? Czy może w apatyi, 
z jaką oczekiwali, ażeby zostać jeńcami, aże
by się pozwolić zamknąć i dać hasło do od
wrotu dla całej tureckiej arm ii?“

 K R IK  A _
=  Pan Marszalek krajowy dr. Mi

kołaj Zyblikiewicz przybył wczoraj rano do Lwo
wa i objął urzędowanie.

— P . Karol B olesław sk i, o. k. kon
sul, otrzymał najw. pozwolenie przyjęcia i no
szenia krzyża oficerskiego król. włoskiego orde
ru św. Maurycego i Łazarza.

— P. Tadeusz Szydłow ski, kandy
dat adwokacki we Lwowie, uzyskał dnia l i  
marca b. r. na uniwersytecie jagielońskim sto
pień doktora obojga praw.

=  O stanie wód w kraju doszły nas 
następujące telegraficzne doniesienia: Dnia 9 i 
10 b m, ruszyły lody na Wiśle i uformowały 
kilka zatorów, które się złączyły pod Narowami. 
Wezbrane wody w skutek tego przerwały tamy 
pod Tarnawką i zalały wsi Wola Batorska, 
Łosznia, Nowawieś i Wola Zabierzowska. — 
W Boeheńskiem zator pod Brzegami i Grabicą 
ruszył dnia 10 b. m. wieczór, w skutek czego 
woda pod Niepołomicami opadła. Tamy w czte
rech miejscach rozerwane. Pomiędzy ludność 
zalanych kilku przysiółków rozdało c. k. sta
rostwo chleb. Dnia 11 b. m. wieczór woda za
częła już opadać, torując sobie drogę przez 
szczeliny zatoru. Niebezpieczeństwo przeminęło.

—  Bo Rady powiatowej żółkiewskiej 
wybrani zostali dnia 10 marca z kuryi większych 
posiadłości pp. Tadeusz Poźniak, c. k. sędzia 

■powiatowy w Żółkwi; ks. Stanisław Stojałow- 
ski, r k. proboszcz w Kulikowie; Sylwery Sko
limowski, właściciel dóbr; Stanisław Łączyński, 
właściciel dóbr; Eugeniusz Weygart, właściciel 
dóbr; Mieczysław Mniszek, właściciel dóbr; 
Franciszek Zoner, c. k. pocztmistrz; Bojomir 
Żarski, e. k. adjunkt sądowy i Adolf Udrycki, 
właściciel dóbr.

—  Posiedzenie towarzystwa przyrodni
ków imienia Kopernika odbędzie się jutro, we 
wtorek, o godzinie O wieczorem w uniwersyte
cie. Dr. Ochorowicz mówić będzie o znajomości 
przyrody w starożytnych Indyach, poezem na
stąpią dalszy ciąg dyskusyi nad teoryą powsta
wania nafty i drobne komunikacye naukowe.

(m) Stowarzyszenie rękodzielników .
Od roku 1860 istnieje we Lwowie stowarzy
szenie wzajemnej pomocy rękodzielników mie
szczan lwowskish. Wczoraj obchodziło dwudzie
stą rocznicę swojego istnienia z rana nabożeń
stwem uroczystem w kościele 00. Bernardynów, 
po południu walnem zgromadzeniem swoich człon
ków a wieczorem wspólną biesiadą w sali sto
warzyszenia Skała  Zgromadzeniu przewodniczył 
p. Wacław Dąbrowski. Zastępca jego p. Wali- 
chiewiez odczytał sprawozdanie dyrekcji z czyn
ności w roku 1880, z którego dowiadujemy się, 
że byt stowarzyszenia utrwala się z każdym 
rokiem. Fundusz zaliczkowy z końcem r. z. wy
nosił 28 824 zł. Z końcem r. 1879 miało sto
warzyszenie na, zaliczkach 24.501 zł. w ciągu 
r. z. wydano i prolcngowauo 258 zaliczek w 
sumie 88.710 zł. razem tedy 118.211 zł. Z fun
duszu familijnego, który istnieje od r. 1868 wy
łącznie na wspieranie wdów i sierot po ręko
dzielnikach, udzielono w 11 latach 16 rodzinom 
stałą emeryturę w kwocie 5.909 zł. a fundusz 
posiada kapitał żelazny w nominalnej wartości 
10 083 zł. Kapitał żelazny funduszu inwalidów 
wzrósł do wysokości 6.832 zł., a liczni człon
kowie zasilają go bezustannie. Liczba członków 
stowarzyszenia wynosiła z końcem r. z. i 51. 
W końcu podnosi sprawozdanie, że mieszczanie 
rękodzielnicy lwowscy, zakładając stowarzysze
nie dobrze zasłużyli się miastu i całemu sta 
nowi rękodzielniczemu, nastręczyli bowiem ko
rzyści, jakich żadna asekuracya za tak małą 
roczną wkładkę inwalidom, wdowom i sierotom 
nie nastręcza. Mając zaś obecnie własnego ka
pitału żelaznego 28.207 zł. daje stowarzyszenie, 
oparto na zasadzie wzajemnej pomocy, dosta
teczną gwarancyę, iż zadość uczyni wszelkim 
zobowiązaniom wobec swoich członków. Po
wyższe sprawozdanie przyjęło zgromadzenie do 
zatwierdzającej wiadomości i udzieliło dyrekcji 
absolutoryum. Następnie na wniosek p. Getritza 
bez dyskusyi zgodziło się zgromadzenie na pod
wyższenie wkładek o 20"'0. W końcu odczytał 
pan Walichiewicz elaborat p. Franciszka Piąt
kowskiego traktujący obszernie o dwudziestole
tniej działalności tego stowarzyszenia. Wieczo
rem odbyła się wspólna uczta, na której podej
mowano z serdeczną gościnnością zaproszonych 
licznych gości. Ochocza zabawa trwała do późnej 
godziny.

* Zapiski policyjne. Piotr Szublak 
20 lat liczący, po dokonanej kradzieży 21 zł. 
w gotówce na szkodę swego służbodawey ks. 
K. M. w klasztorze 00. Dominikanów umknął 
ze służby — Skradziono panu K. W z po
mieszkania suknie; wyrobnicy K. L. z pomie

szkania książkę kasy oszczędności na 150 zł.‘ 
80 zł. w gotówce i suknie; z pomieszkania pod 
1. 22 na ulicy św. Zofii futro lisie suknem zie
lonko watem pokryte, dwie poduszki i kartkę za
stawniczą na korale; panu L. K. oprócz licznej 
bielizny nieznaczonej siedm zarękawków szopo- 
wyeh i takiż kołnierz; panu E. H. z wozu w 
hotelu pakę z książkami pięknej oprawy, prze
ważnie dzieła Gothego. Wielanda i Burgera, 
panu T. A. z kieszeni płaszcza książkę kata
stralną nr. 399 z banknotem na 10 zł., a pani 
S. Sch. kieszonkową torebkę z ciemno-wisznio- 
wej skórki o dwóch zameczkach z trzema ban
knotami po 10 zł. i kilkudziesięciu centami.

f  Zm arli w ostatnich dniach: w Kon
stantynopolu dyrektor muzeów cesarskich dr. 
Filip Antoni Detbier, znakomity archeolog, w 
79 roku życia; w Yomero pod Neapolem Ales- 
sandro Nunziante książę Mignano, włoski ge
nerał i senator; w Londynie siostrzenica Wel
lingtona lady Raglan, wdowa po naczelnym wo
dzu wojsk angielskich w kampanii krymskiej.

— Listem  gończym  ścigany jest nie
jaki Fryderyk Roehr, rządca ekonomiczny dóbr 
p. Karola Michałowicza, liczący lat 40, który 
zniknął w tych dniach bez wieści, sprzeniewie
rzywszy ze szkoda swego służbodawey około 
150.000 zł.

— Trzęsienie z iem i, według depeszy 
z Rzymu, piętnaście razy dało się czuć w nocy 
na sobotę w Foligno. Zjawisko to obserwowano 
także w Perugii. Trzy wstrząśnienia dały się 
czuć w Gittaducale. Zdaje się, że nie zrządziły 
one dotkliwszej szkody.

—  Malarz im prowizator. W salonach 
paryskich popisuje się obecnie jedyny w swoim 
rodzaju artysta, niejaki p. Carlo, który w oczach 
zebranych w ciągu dziesięciu minut maluje 
obrazy olejne, metr długie a 80 cm. szerokie, 
a w ciągu czterech minut tworzy kartony ry
sunkowe dwa metry długie a metr szerokie. 
W redakcyi Figara  wymalował w tak krótkim 
czasie udatny krajobraz i narysował widok 
morsJd. Carlo, rodem Medyolańczyk, odbywał 
studya w akademii wiedeńskiej. Popisuje się 
swym talentem „improwizacji pendzla“ od lat 
kilku, lecz do Paryża przybył teraz pierwszy raz.

—  O pożarze magazynu mód an Prin- 
temps w Paryżu nadeszły następujące dalsze 
szczegóły: Ogień, jak się zdaje powstał skutkiem 
eksplozji gazu w chwili, kiedy służący chciał 
rano zapalić światło. W gmachu mieszkało 250 
osób, z których większa część wyskakiwać mu
siała oknami na ulieę. Oprócz pompiera, który, 
narażając się zbytecznie, spadł z galeryi w żar 
i poparzył się tak mocno, że umarł w drodze 
do szpitala, utraciło życie kilka jeszcze osób, 
mianowicie komisantów, którzy udusili się w 
dymie. Cała strata była ubezpieczona z wyją
tkiem w ostatni dzień dopiero sprowadzonego 
towaru w cenie 2 milionów franków. Magazyn 
właśnie zaczął był w ostatnich dniach robić 
świetne interesu, z powodu zbliżającej się wio
sny. Targ w dwóch poprzedzających katastrofę 
dniach wynosił 80 000 franków, a 1.360 za
mówień oczekiwało załatwienia. Kasę i księgi 
handlowe zakładu ocalono, natomiast spaliła się 
kasa prywatna właściciela p. Jaluzot, który nic 
zgoła nie uratował z swych ruchomości, a na
wet sukien. Katastrofa pozbawiła chwilowo 
chleba 1.200 osób. P. Jaluzot oznajmił całemu 
personalowi swojego zakładu, że z przyszłą wio
sną wydźwignie swój magazyn z gruzów.

— Wielką kradzież popełniono w tych 
dniach w Innspruku. Niewiadomy złoczyńca, 
włamawszy się nocą do sklepu firmy P. Lad- 
stadtor & Oomp , rozbił dwie kasy Werlhei- 
mowskie i zabrał około stu zegarków, po naj
większej części złotych remontoarów, a przeszło 
sto srebrnych zegarków. Większa część tychże 
znaczona była literami: PI., A ., As., I . F., 
P., oraz cyframi 2.81, lub 12.80. — Telegram 
W. Dz. donosi z Petersburga, że w pałacu 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza star
szego popełniono kradzież brylantów wartości 
10 000 rubli. Inny telegram tegoż dziennika 
powiada, że z arsenału w Tyflisie skradziono 
kilka dział i pewną liczbę nabojów działowych.

— Osobliwsza gorliwość. Dziennik 
Mołwa opowiada: Kiedy generał-gubernator 
Syberyi Zachodniej, p Meszczerinow, przejeżdżał 
niedawno przez jeden z powiatów guhernii tom
skiej, na kilku wiorstowej przestrzeni drogi 
znajdowało się bardzo mało śniegu. Sprawnik 
przeto, czyli naczelnik powiatu, kazał spędzić 
łudzi z pobliskich wiosek i śnieg' z rowów i z 
pola zrzucić na drogę, a tym sposobem generał- 
gubernator mógł wygodnie saniami przebyć tę 
część drogi.

N otatki 1 iteracko-artystyezne.

(K.) Wczorajszy koncert Towarzy
stwa muzycznego dał nowy dowód wielkiego
zamiłowania publiczności lwowskiej w muzyce 
poważnej. Trzeba było wczoraj w południe być 
w sali dawnej sejmowej, aby poznać, co to na
tłok ; wiele słuchaczek nawet stac musiało dla
braku miejsca. Już dawno nie uczuła publicz
ność tak dotkliwie jak tym razem braku we
Lwowie odpowiedniej w ogóle rozmiarami i u- 
rządzeniem sali koncertowej; dawna sejmowa 
zaś najmniej odpowiada celowi, z powodu bo
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wiem licznych przegubów w ścianach i otwartej 
komunikacyi z korytarzami rozprasza i odnosi 
na zewnątrz wielką część dźwięków.

Wykonanie koncertu, złożonego z kilku 
utworów wyższego stylu, było w całości go- 
dnein zapału słuchaczów. Na pierwszem miejscu 
pod tym względem kładziemy Arioso Haen- 
dla. Wzniosły ten utwór, pełen subtelnych od
cieni, w wykonaniu przez orkiestrę smyczkową 
z towarzyszeniem fortepianu i organów wyszedł 
rzeczywiście jakby r z jednego odlewu." Wspa
niały „Chór robotników przy budowie świątyni 
jerozolimskiej “ Gounoda musiał być na doma
ganie się słuchaczów powtórzony. Symfonia pa
sterska Beethovena na wielką orkiestrę i chór 
z „Pielgrzymki róży“ Schumanna byłyby wię
ksze zrobiły wrażenie przy lepszym stroju fletu, 
a względnie póprawniejszej grze kwartetu wal- 
torni, towarzyszących owemu chórowi; zresztą 
wykonanie i tych utworów, zwłaszcza symfonii, 
było w całości bardzo staranne, jak w ogóle 
produkcya wczorajsza tchnęła od początku do 
końca prawdziwym duchem klasycznym.

Z Izby sądowej.

(Oszustwo.)
Wyrok trybunału w sprawie Kazimierza 

Jana W y s o c k i e g o  został wczoraj ogłoszony 
i opiewa w streszczeniu : Na podstawie werdy
ktu sędziów przysięgłych uznaje się K J. W y
s o c k i e g o  winnym zbrodni oszustwa z §§ 197 
i 201 lit. a ust kara. popełnionej przez pod
pisanie ojca Floryana na siedmiu wekslach o- 
piewających na kwoty 3, 4 i 5 tysięcy, tu
dzież na pełnomocnictwie z 13 gruduia 1874, 
na podstawie którego został później sporządzo
ny skrypt notaryalny na 20.000 zł. Natomiast 
na podstawie § 334 proc. kara. uwalnia try
bunał od oskarżenia Leona P o p i e l a  co do za
rzuconej mu zbrodni oszustwa; dalej uwalnia 
od oskarżenia p Wincentego K n i a z o ł u c k i e -  
go co do zarzuconej mu zbrodni nadużycia wła
dzy urzędowej, a nareszcie K. J  W y s o c k i e 
go co do zbrodni nakłonienia p Kniaziołuckie- 
go do nadużycia władzy urzędowej.

W myśl § 203 ust. kara skazał trybu
nał K. J. W y s o c k i e g o  na d w u l e t n i e  
c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e  zaostrzone jednym po
stem w każdym miesiącu i na zwrot kosztów 
postępowania karnego.

W kwestyi roszczeń prywatnych orzekł 
trybunał: Podpis Floryana Wysockiego na peł
nomocnictwie jest sfałszowany a więc pełno
mocnictwo jest nieważne Skrypt przeto nota
ryalny na 20.00 ' zł zdziałany na podstawie 
nieważnego pełnomocnictwa, jest równie nie
ważny. Cesya z 29 stycznia i 875, zdziałana 
przez Popiela na rzecz banku kredytowego, jest 
nieważną Podpisy Floryana Wysockiego na sie
dmiu wekslach są sfałszowane i zobowiązania 
o ile tyczą się jego osoby, są nieważne Dalej 
unieważnił trybunał wszystkie nakazy płatni
cze wydane przez lwowski sąd wekslowy na 
podstawie wekslów z fałszywemi podpisami 
Floryana Wysockiego (z wyjątkiem nakazu ty
czącego się wekslu przeniesionego przez bank 
na dr. Balka a przez niego na Fraenkla); u- 
nieważnił także wyrok lwowskiego sądu krajo
wego z d 25 czerwca 1875 do 1. 32656, o i- 
le tyczy się obowiązków nałożonych na Flo
ryana Wysockiego. Dalej unieważnił trybunał 
wszystkie tabularne nbezpieczenia na siedmiu 
ósmych"częściach Hrehorowa na rzecz gal ban
ku kredytowego i wierzycieli wekslowych Pół
toraka, Menkesa, lteitzesa, Finklera i Liniego.

Legataryuszów, którzy żądali, ażeby try
bunał unieważnił także cesyę zdziałaną przez 
bank kredytowy na dr Balka a przez niego 
na rzecz Fraenkla, co do wekslu na 5000 zł., 
odesłał trybunał na drogę prawa równie jak 
bank kredytowy, który żądał ewentualnie, ażeby 
sumy 20.000 zł. wraz z procentami od r. 1876 
mógł poszukiwać na skazanym K. J. Wysockim.

W końcu odesłał trybunał na drogę pra
wa wszystkie inne bliżej nieokreślone roszcze
nia prywatne.

Powyższy wyrok w kwestyi roszczeń pry
watnych zapadł na podstawie §371 proc kara.

Przeciw powyższemu wyrokowi zgłosili 
zażalenie nieważności a mianowicio oskarżyciel 
publiczny dr. Dylewski, o ile wyrok uwalnia 
Leona Popiela ; dr Siterski, przeciw skazaniu 
K. J. Wysockiego; dr Jackowski, dr. Lubiń
ski i dr. Siterski w kwestyi roszczeń prywa
tnych. |

W końcu wniół dr Siterski prośbę o wy
puszczenie K. J. Wysockiego na Wolność za 
złożeniem odpowiedniej kaucyi.

O S T A T IT IA  P O C JM A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
b. m. użyczyć sankcyi uchwalonej przez Sejm 
krajowy ustawie, zaprowadzającej zmianę §. 
34 ustawy krajowej z dnia 30 grudnia 1875 
(Dz. ust. kr. nr. 55 r. 1877) o zniesieniu 
prawa propinacyi. Nowela ta dopuszcza za 
przysiężenie świadków przy dochodzeniach 
przekroczeń w sprawach propinacyjnego pra

wa wyszynku i zarządza doręczanie stronom 
interesowanym orzeczeń co do przekroczeń 
w pomienionych sprawach.

Wobec rozpowszechnionych a mylnych 
obliczeń, że p r z y s z ł y  p o d a t e k  g r u n t o 
wy wynosić będzie 2t>% procentu czystego 
dochodu, możemy zapewnić, że według przed
łożenia rządowego o głównej sumie podatko
wej, podatek ten wynosi tylko 22‘/io proc., 
i że z tej ewentualnej nawet podwyżki pobie
raną będzie na razie tylko taka kwota, któ
ra powinność podatkową z r. 18o0 przewyż
szać będzie co najwyżej o 10 prc. tej po
winności.

Telegraf przyniósł nam wczorej późnym 
wieczorem wiadomość wstrząsającą. C e s a r z  
r o s s y j s k i  A l e k s a n d e r  n i e  ż y j e  — 
p a d ł  w c z o r a j  po p o ł u d n i u  o f i a r ą  
s k r y t o b ó j  c z e g o  z a m a c h u  i w y z i o n ą ł  
d u c h a  w s k u t e k  o k r o p n y c h  r a n ,  p o 
n i e s i o n y c h  od e k s p l o d u j ą c e j  b o m 
by. Straszliwy i potworny spisek, który po
sługując się najwstrętniejszemu środkami, na 
jakie zdobyć się tylko mogły zbrodnicza ima- 
ginacya i ślepa namiętność, godził od da
wna bez skutku na życie Monarchy, a w o 
statnim czasie zdawał się być złamanym i 
zgniecionym — z bezprzykładnem zuchwal
stwem i w okropny zaiste sposób dopiął swe
go celu. Znaczenie społeczne tego wypadku, 
smutne i groźne, jasnem jest dla każdego, 
kto śledził liczne objawy przewrotowe, jakich 
widownią w ostatnich latach było społeczeń
stwo rossyjskie, nurtowne sprzysiężeniami i 
najradykalniejszą agitacyą , która wypoyriada 
wojnę wszystkim istniejącym instytucyom 
socyalnym — znaezenie polityczne katastrofy 
usuwa się jeszcze z pod ocenienia każdemu, 
kto nie chce posługiwać się czysto dzienni
karskiemu kombinacyami, pozbawionemi re
alniejszych podstaw. Szczegóły bliższe zama
chu , o ile odbierzemy je jeszcze przed dru
kiem dziennika, znajdją czytelnicy w ru
bryce telegramów.

Gar Aleksander II Mikołajewicz, uro
dzony dnia 17 kwietnia 181"’, wstąpił na 
tron 2 marca 1855. Ożeniony z córką W. Ks. 
hesskiego, Maksymiliana Wilhelminą, która 
jako carowa przyjęła imię Maryi Aleksan- 
drówny, owdowiał 3 czerwca 1880. Z małżeń
stwa tego pozostało pięciu synów a miano
wicie : Aleksander, ur. 1A45, Włodzimierz, 
ur. 1847, Aleksy, ur. 1850, Sergiusz, ur. 
1857 i Paw eł, ur. 1860 — i córka Marya 
Aleksandrówaa,ur. 1853, zamężna za ksieciem 
Alfredem Edynburskim. Następcą tronu jest 
najstarszy z synów A l e k s a n d e r  A l e k s a n 
d r o w i c z ,  ożeniony w r. 1866 z królewną 
duńską Dagmarą.

Wskutek Najw. polecenia noszoną bę
dzie po zmarłej królowej — wdowie duńskiej 
ś. p. Ka r o l i n i e  Ame l i i ,  żałoba dworska, 
począwszy od soboty 12 b. m. przez dni 
dziesięć.

Czytamy w W iener Abendpost: „Kilka 
razy już byliśmy zmuszeni przestrzegać opi
nię publiczną, przed rozsiewanemi w sposób 
tendencyjny pogłoskami o zmianach perso
nalnych w wyższych urzędach administra
cyjnych. Ostatniemi czasy pojawiły się po
nownie pogłoski tego rodzaju a przedmiotem 
ich jest między innemi także zmiana na
miestnika Dalmacyi. Jesteśmy upoważnieni 
do oświadczenia, że doniesienie to podobnie 
jak i poprzednie w tym przedmiocie jest cał
kowicie zmyślonem".

W sprawie wyboru n o w e g o  p r e z y 
d e n t a  i z b y  d e p u t o w a n y c h  donosi 
Frem denblutt: „Kandydatem do prezydentury 
Izby deputowanych jest pierwszy wiceprezy
dent ^dr. S m o l k a .  Skoro oświadczył on go
towość przyjęcia wyboru, klub czeski i klub 
stronnictwa prawa uchwaliły popierać tę kan 
dydaturę. Wybór odbędzie się na posiedzeniu 
poniedziałkowem a dopiero na porządku dzien
nym następnego posiedzenia postawiony bę
dzie wybór pierwszego wiceprezydenta. Ko
mitet wykonawczy prawicy postanowił jak 
wiadomo, ofiarować partyi konstytucyjnej po
sadę drugiego wiceprezydenta, a barona G oe- 
d e l  -Lannoy, który dotychczas godność tę 
piastował, mianować pierwszym wiceprezy
dentem. W razie gdyby partya konstytucyjna, 
co jest rzeczą prawdopodobną, nie przystała 
na taki kompromis, istnieje zamiar mianowa
nia pierwszym wiceprezydentem księcia Je
rzego L o b k o w i c z a .

Dzienniki wiedeńskie a za niemi także 
inne podały temi dniami telegram tej treści, 
że prawosławny s y n o d  p e t e r s b u r s k i  
uchwalił utrzymać nadal cenzurę kościelną, 
nad klasztorami, zaprowadzić ścisłą kontrolę 
i ustanowić g r e c k o - u n i c k  ą e p a r c h i ę  
c z y l i  dyecezyę .

Wiadomość o ustanowieniu grecko-uni- 
ckiej dyecezyi w Eossyi musiała się wydać

nieprawdopodobną wszystkim bliżej obznajo- 
mionym ze stosunkami, ale dzienniki zagra
niczne chciały w niej już upatrywać skutek 
rokowań między stolicą Apostolską a rządem 
rossyjskim. Aż oto dziennik Noicosti podaje 
wyjaśnienie tej zagadki. „Słyszeliśmy, pisze, 
że w celu skuteczniejszego w z m o c n i e n i a  
w i a r y  p r a w o s ł a w n e j  w ł o n i e  b y ł y c h
u n i t ó w  w Królestwie Polskiem, połączo
nych z kościołem prawosławnym w 1875
r., zamierzonem jest utworzenie specyalnej 
dyecezyi chełmskiej z samodzielnym arcybi 
skupem. Wiadomo, że po zniesieniu b. chełm 
skiej dyecezyi grecko-unickiej, b. unici w gub. 
lubelskiej, siedleckiej i suwalskiej zostali 
przyłączeni do dyecezyi prawosławnej war
szawskiej i w mieście Chełmie, punkcie cen
tralnym b. unii, zainstalowany został tylko 
wikaryat aroybiskupa warszawskiego."

Będzie więc dyecezya dla unitów chełm 
skich, tylko że nie grecko-unicka, ale pra
wosławna.

A g i t a c y a  a n t i s e m i c k a  w N i e m- 
czech przeszła, jak donoszą, na „normalne 
tory spokojnego rozwoju", gdyż zadaniem jej 
stała się obrona interesów państwowych. Za
wiązane niedawno w Berlinie „stowarzysze
nie socyalne w obronie interesów państwa" 
pod przewodnictwem dr. Henrici i Grousil- 
liera, odbyło w dniu 12 b. m. walne zgro
madzenie w lokalu towarzystwa muzycznego 
Sanssouci. Przybyło około .1,500 osób, tylko 
niemieckiego pochodzenia, religii chrześcijań
skiej, jak donosi z ironią Nut. Ztg. Repre
zentantów prasy liberalnej i postępowej wy
kluczono. z wyjątkiem sprawozdawcy Bórs. 
Cour. który miał specyalnie usłyszeć coś do 
zakomunikowania swojej redakcyi. Po prze
mówieniu przewodniczącego, który wykazy
wał obelgi miotane przez prasę liberalno-se- 
micką na religię i państwo, przyjęło zgro
madzenie następną rezolucyę: „Zgromadzeni 
obywatele Berlina wyrażają swoje bezwarun
kowe uznanie dla mowy ks. kanclerza z d. 
4 b. m. w przedmiocie krytyki administracyi 
finansowej gminy berlińskiej, równocześnie 
widzą w wystąpieniu księcia przeciw podat
kowi czynszowemu, tak uciążliwemu dla 
uboższej ludności, odwołanie się do ludności 
stolicy, ażeby z energią poparła usiłowania 
w celu zniesienia tegcż podatku.“ Następnie 
przyjęto program , który żąda odpowiednich 
środków przeciw żydom, uchylenia prawa 
rzymskiego, rozumnej polityki kolonialnej, 
reformy instytuc-yj akcyjnych i połączenia się 
ścisłego Towarzystwa ze stronnictwem kon- 
serwatywnem i chrześcijańsko-socyalnem.

Z Karlsruhe donoszą, że z a r ę c z y n y  
k r ó l e w i c z a  s z w e d z k i e g o  z k s i ę 
ż n i c z k ą  W l k t o r y ą  b a d e ń s k ą  od
były się dnia 12 b. m. w kole rodzinnem. 
Miasto było przybrane uroczyście.

Według Indep belge p r e z e s e m  I z b y  
b r u k s e l s k i e j  zostanie prawdopodobnie 
wybrany minister sprawiedliwości Bara, któ
ry w tym celn złoży tekę ministeryalną.

Pogłoski o n i e p o r o z u m i e n i a c h  
p o m i ę d z y  G r e r y m  a G a m b e t t ą  z 
powodu kwestyi wyborów zbiorowych zosta
ły przez obu prezydentów manifestacyjnie 
zaprzeczone. Gambetta przybył na bal do 
Grerego, który przyjął go bardzo serdecznie 
i przeszło godzinę z nim rozmawiał.

Dzienniki francuskie podają szczegóły 
b a n k i e t u  r o j a l  i s t y e z n e g o  w V a n n e s ,  
urządzonego przez hr. Mnn. Pierwszy prze
mawiał hr. Monti, jeden z powierników hr. 
Chamborda, przepowiadając, że rojaliści wkrót
ce powetują doznane klęski i że hasło „Bóg 
i król" stanie się wkrótce godłem wszystkich 
Francuzów. Następnie organizator bankietu 
hr. Mun miał mowę na cześć króla i papie
ża, którą zakończył słowami: „Monarchia 
z królem chrześciańskim, sumiennym i ucz
ciwym jest już zupełnie gotowa,^ a po za 
królem znajdują się książęta _ orleańscy, któ
rzy zgadzają się z nim w ideach i w pa- 
tryotyzmie. Naprzeciw monarchii stoi rzecz
pospolita walcząca przeciw Bogu. Republi
kanie bez względu na barwę będą się trzy
mali razem w chwili niebezpieczeństwa. My
śmy powinni także naśladować ich przykład 
i jako katolicy zapomnieć o dzielących nas 
różnicach, ażeby zgromadzić się w około 
króla i tradycyjnego sztandaru monarchii. 
Hasłem naszem, króre zawiera w sobie pro
gram, powinny być słowa : „Bóg i k ró l!“
Z powodu tego bankietu rozeszły się pogło
ski o sprzysiężeniu legitymistowskiem i za- 
mierzonem zamachu, wątpić jednak należy, 
żeby legitymiści zdecydowati się na krok po
dobny, który obecnie nie miałby żadnej na
dziei powodzenia, ponieważ republika stoi 
u szczytu swej potęgi.

Dziennik Temps otrzymuje t e l e g r a m  
z T u n i s u ,  że bej powstrzymał roboty nad

koleją żelazną budowaną przez F rancuzów  
Zajęci przy tej budowie robotnicy Włosi za
rzucają konsulowi włoskiemu, że wywołał ten 
zakaz.

D aily Telegraph zapewnia, że p o s e ł  
a n g i e l s k i  w K o n s t a n t y n o p o l u  Gó-  
s c h e n  wkrótce zostanie zastąpionym przez 
lorda Dufferina, który jednak (ob. poniżej 
telegram z Petersburga) zaprzeczył tej po
głosce , a D aily News zaprzeczają w ogóle 
wieści, jakoby Góschen żądał odwołania i 
przeczą również pogłosce o bliskiem powoła
niu do gabinetu lorda Derby.

W edług wiadomości półurzędowych wa- 
r u n k i  p o k o j u  z a p r o p o n o w a -  
n e przez A n g l i ę  B o e r o m  mają być 
dla nich bardzo korzystne. Anglia zgadza 
się na przyznanie niepodległości części kraju 
zamieszkałej przez Boerów i pozostawienie 
jej tylko pod nominalnym protektoratem an
gielskim, nie żąda żadnych kosztów wojen
nych i daje zupełną amnestyą. Zastrzeżenia 
względem stosunków z krajowcami będą 
przedmiotem obustronnego porozumienia. Po- 
jednawczość Anglii tern łatwiej można sobie 
wytłómaczyć, że w skutek traktatu zawarte
go z Portugalia, o którego przyjęciu przez 
izbę lizbońską doniosły telegramy, Anglia 
mieć będzie w ręku wszystkie przystępy do 
m orza, Transraal zatem zostawać będzie 
w faktycznej zależności od rządu angiel
skiego.

Korespondenci Timesa i Standardu  z 
Durban z uderzającą jednozgodnością zape
wniają, że w razie ustępstwa uczynionego 
Boerom po doznanej klęsce, Anglia utraci 
cały urok w południowej Afryce i nie bę 
dzie miała żadnej powagi ani względem 
krajowców, ani też wobec holenderskich ko
lonistów.

K r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  prze
ciw B a s u t o i a  już się rozpoczęły, jak do
nosi telegram z Oapstadtu z d. lOgo b. m. 
Basutowie mają stawiać silny opór posuwaniu 
się wojsk angielskich.

Korespondent rzymski Timesa  donosi, 
że e k s c e s a  w M a r s a l i ,  o których do
niósł telegram, wywołane zostały przez nie
wczesną gorliwość jednego z kaznodziejów 
metodystowskich, który wbrew zwyczajowi i 
zakazowi, oraz przestrogom swoich kolegów, 
kazał rozlepić na ulicach plakaty, wzywające 
na konferencyę religijną, i postawił przy 
nich dozorców z kijami, co rozdrażniło ka
tolicką ludność. Policyi udało się wreszcie 
rozpędzić tłumy i dokonać kilku aresztowań.

Do Polit. Corresp. piszą z Bukaresztu, 
że rząd rumuński nie udawał się do żadne
go rządu w kwestyi p r o k l a m o w a n i a  
k r ó l e s t w a  r u m u ń s k i e g o  i że za
pewne przed załatwieniem kwestyi dunaj- 
skiej nie przystąpi do zmiany tutułu panu
jącego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Petersburg, 18 marca po połu

dniu. Agence Busse donosi: Wkrótce
po opuszczeniu ujeżdżalni rzucono b o m 
b ę  p o d  p o w ó z  c e s a r s k i ,  który zo
stał roztrzaskany. Cesarz od pierwszej 
bomby nie został raniony, ale druga 
bomba urwała mu obie nogi. Przenie
siony do swego gabinetu c e s a r z  A- 
l e k s a n d e r  w y z i o n ą ł  d u c h a  

Petersburg, 18 marca. Zamach 
na cesarza rossyjskiego nastąpił w bez- 
pośredniem pobliżu pałacu W. Księżnej 
Katarzyny. Kilku ludzi, którzy wyglą
dali jak robotnicy i odmiatali śnieg, 
rzucili tuż z bezpośredniego pobliża 
dwie bomby, które eksplodowały pod 
powozem cara. Cesarz śmiertelnie ra
niony i bez przytomności, odniesiony 
został do pałacu zimowego i skonał 
między 3 y 2 a 4 godziną. Z eskorty 
kilku kozaków zabitych. Dwóch zbro
dniarzy pojmano. Głębokie wzruszenie 
w stolicy.

Petersburg, 14 marca. Z a 
m a c h  n a  c e s a r z a  A l e k s a n 
d r a  dokonany został o trzy kwan- 
dranse na drugą przy kanale Katery- 
nowskim pod parkiem pałacu Wiel-
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kieeo Księcia Michała. Cesarz otoczo-o  o
ny eskorta i w towarzystwie pomoc
nika petersburskiego policmajstra wra
cał z pałacu Zimowego. Za cesarzem 
jechał Wielki Książę Michał, wracając 
równie z manewrów w ujeżdżalni. 
Pierwsza bomba raniła dwóch Czer- 
kiesów. Cesarz w ysiadł, aby obaczyó 
ranionych, jakkolwiek woźnica chciał 
odwieźć cesarza wprost do pałacu. 
Kiedy cesarz wysiadł, eksplodowała 
przed nim druga bomba, i zgrucho- 
tała mu obie nogi. Wybuch bomby 
potrzaskał szyby w domach po dru
giej stronie kanału. Wielki Książę 
Michał, i pomocnik policmajstra Dwo- 
rzeck i, którego ugodziło 45 oprysków 
bomby, przypadli zaraz do śmiertelnie 
ranionego monarchy i odwieźli go san
kami Dworzeckiego do pałacu Zimo
wego.

Zbrodniarz, który rzucił pierwszą 
bombę, został pojmany, drugi znikł w 
tłumie.

Według innych wiadomości are
sztowano dwóch morderców. Sprawcy 
zamachu mieli bomby w białych chust
kach. Cesarz na schodach w skutek 
utraty krwi stracił przytomność i później 
już jej nie odzyskał. Skonał przyjąwszy 
komunię o godzinie 3 min. 35 po po
łudniu.

Nadzwyczajny dodatek do dzien
nika urzędowego ogłosił straszną wia-o O o o
domośó publiczności. Niezliczona liczba 
ludzi z wszelkich stanów napływała do 
pałacu zimowego z oznakami boleści.

Następca tronu przy wyjeździe z 
pałacu przyjmowany był okrzykami. 
We wszystkich cerkwiach dobrowolnie 
odprawiono nabożeństwa.

Wojska złożyły już w koszarach 
przysięgę na wierność Następcy tronu. 
Jutro w pałacu zimowym odbędzie się 
uroczyste przedstawienie władz cywil
nych. Następnie rozpoczną się obchody 
żałobne.

Pałac zimowy otoczony jest kor
donem wojskowym.

Z orszaku cesarza dziesięciu ludzi 
zostało zabitych lub ciężko ranionych, 
kilku lekko ranionych.

W ie d e ń , 14 marca. (T'e/. pry w.) 
Zaraz po nadejściu depeszy o ś m i e r c i  
c e s a r z a r  o s s y j s k i e g o , Najjaśniej -

szy Pan do głębi wzruszony, własno
ręcznie napisał telegram kondolencyjny 
do W. księcia Następcy tronu a na
stępnie rozkazał wysłać drugi obszer
ny telegram kondolencyjny do rodziny 
cesarza Aleksandra.

Już wieczorem składano wizyty 
kondolencyjne ambasadorowi rossyj- 
skiemu. Najjaśniejszy Pan wysłał Swo
jego adjutanta.

Dzienniki wyrażają jednozgodnie 
uczucia wstrętu i grozy z powodu 
n ikczem nego  zam ach u  na cara .

Donoszą z Petersburga, że wczo
raj i przedwczoraj Oar i Następca tronu 
otrzymali listy z groźbami i przestro
gami. Przedwczoraj car po powrocie 
z przeglądu wojsk do pałacu zastać 
miał już tam list ostrzegający.

Stanisławów, 14 marca. Zator 
pod Maryampolem stoi od 11, przy
bierając coraz większe rozmiary. Wy
lew wody wzmaga s ię , młyn parowy 
Kalmusa z ludźmi zagrożony; przystęp 
niem ożebny; urzędnik techniczny z 
żandarmeryą na miejscu.

Petersburg, 13 marca. Agence 
Busse potwierdza, że Porta jest  go
towa odstąpić znaczna częśćO -L O O ^
T e s s a l i i  z miastem Trikala i Laris- 
są. Wszystkie gabinety nie wyłączając 
angielskiego, uważają tę kwestyę za u- 
łatwienie pośrednictwa. Oddzielne pro- 
pozycye Prancyi i Włoch, o których 
mówi Nat. Ztg. (ob. Sprawy zagraniczne) 
odnoszą się do sytuacyi, która już prze
minęła.

L o r d  D u f f  e r  i n, poseł angielski 
w Petersburgu, zaprzecza wiadomości, 
jakoby miał być powołanym do Kon
stantynopola na miejsce posła tamtej
szego Gróschena.

Bukareszt, 13 marca. Według 
autentycznych informaeyj nieprawdą 
jest, żeby korespondenci gazet mieli 
rozmowy z ministrem Bratiano w kwe- 
styi p r o k ł a m a ć y i  k r ó l e s t w a  r u 
m u ń s k i e g o  lub w innych sprawach 
politycznych.

Sofia, 13 marca. Na zasadzie u- 
poważnienia Izby w sprawie budowy 
koleji żelaznych, r z ą d  b u ł g a r s k i  
p o s t a n o w i ł  z b u d o w a n i e  l i n i i  
k o l e j o w e j  Sistowo-Tirnowa-Jenisa-
gra przedewszystkiem. Rząd wysłał de
legatów celem porozumienia się z Ru
munią w przedmiocie budowy mostu 
na Dunaju.

P a ry ż , 14 marca. Dzienniki jed

nomyślnie wyrażają o b u rz e n ie  z po
wodu  zam achu  p e te rsb u rsk ie g o . 
Prezydent Grevy telegraficznie prze
słał Następcy tronu wyrazy żywego 
współczucia. Jenerał Chanzy otrzymał 
w tymże duchu telegram od ministra 
spraw zagranicznych Barthelemy St. 
Hilaire.

Rzym, 14 lutego. W i e l c y  k s i ą 
ż ę t a  S e r g i u s z  i P a w e ł  odjechali 
do Rossyi. Dzienniki wyrażają głębo
kie ubolewanie z powodu zamachu i 
zapisują zasługi, jakie car położył dla 
Rossyi. Ministrowie wysłali do Peters
burga telegramy kondolencyjne.

L on d yn , 14 marca. Księstwo 
Edyraburscy i wielki książę Aleksy 
wczoraj o godzinie wpół do dziewiątej 
wieczorem wyjechali do Petersburga.

Petersburg, 14 marca. Pmioitel- 
stwiennyj Wiestnik ogłasza m a n i f e s t  
c e s a r z a  A l e k s a n d r a l l l ,  w którym 
cesarz oznajmia wszystkim swoim wier
nym poddanym, że Najwyższemu podo
bało się powołać do siebie cesarza Ale
ksandra II. Padł on z ręki bezbożnych 
morderców, którzy wielokrotnie czy
hali na jego drogie życie, ponieważ 
widzieli w nim tarczę wielkości i po
myślności Rossyi. Wstępujemy na 
odziedziczony przez nas tron państwa 
rossyjskiego i nierozdzielnie połączonej 
z nim Polski i Finlandyi. Ponawiając 
w obec Boga uczyniony przez ojca na
szego święty ślub poświęcenia w duchu 
trądycyi naszych przodków całego na
szego życia dobru, potędze i honorowi 
Rossyi, wzywamy wszystkich wiernych 
naszych poddanych, aby modlitwy swoje 
połączyli z naszemi i rozkazujemy im 
złożyć nam i naszemu następcy Miko
łajowi Aleksandrowiczowi przysięgę na 
wierność.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12go marca 1881, godzina 2 

m. 25. Losy kredytowe 18L —, Węg. akcye 
kredyt. 565 25, Akcye anglo-austr. 127'—, 
Akcye banku Union !'2;v2o, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 273'25, Akcye kolei północnej 
225'50, Akcye kolei południowej lo 5 -50, 
Akcye kolei Altold. 160'—, Akcye kolei 
Elżbiety 203.25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 172-—, Akcye kolei węg. pół
nocno-wschodniej i 5 3 • 7 5, Wiedeńskie losy 
120.75, Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei 
Albrechta —•— , Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 87-50, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 99-50, Losy regulacji Oissy 108.25, Losy 
tureckie 22.25, Węgierska renta 113-32, Ak
cje banku związkowego 137’— , Akcye ban
ku obrotowego —•— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —•—, Akcye kolei państwowej 
— ■— , Kubel papierowy Węgierskie

losy 115-—, Mark. niemiecki — •— . Usposo
bienie silne.

W iedeń, 12go marca 1881, godzina 5 
min. 42. Akcye kredytowe 292*50, Anglo- 
Austryackie — •—, Unionsbank — •—, Kolei 
Karola Ludwika 274' Południowa —•—, 
Kenta papierowa 7S-60, Galicyjskie listy za
stawne 103*75, Galicyjskie obligacye inde- 
mmzacyjne — ■— , Galicyjski bank rustykal
ny 102-25, Losy z r. 1860 — •—, Napo- 
leondor 9-28—, Rubel papierowy —.— . Uspo
sobienie-—

Wiedeń, 14 marca 1881, godzina 10 
min. 50. Akcye kredytowe 289’75, Anglo- 
Austr. 125-75, Akcye banku Union 120-20, 
Kolej Karola Lud. —■— , Południowa 105-— , 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za
stawne — •—, Galicyjskie obligacye iude- 
mnizacyjne — •—, Galicyjski bank rusty
kalny —•— , Losy z roku 1860 — ■— , Na- 
poleondor 9• 29 , Rubel papierowy 1.20.
Usposobienie silne.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 12 marca. 
W i e d e ń :  Pszenica 11*25 do 12’— zł., ży
to 10 60 do 11.10 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.25 do 32-50 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.20 
do 11.25 zł., rzepak (sierpień — wrzes) J 2 12 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 207 75, 
żyto — •— , spiritus loco 54.70, olej rzepa
kowy 52.30. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze
pik — •— . P a r y ż ;  mąki 159 klgr. 6 2 — , 
olej rzepakowy 71-75, spirytus — •— . W r o 
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — •—, owies 
—,— spirytus — , kukurudza — , K o
l o n i a :  Pszenica — •—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 14 marca 1881 o godzinie 7 rano.
Barometr 736.22;nm. przy temp. 0°C. Psychro

metr suchy— 3.2*C. Psychrometr wilgotny — 3.6"C. 
Prężność pary 3.3mm. Wilgoć 913/,. Zachmurzenie 10. 
W iatr NE2. Ozon .0.

Temperatura powietrza — 2.6°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 762.82mm.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 14 marca 1881.
Hotel Qeorge’a,

Pp. Z. lir. Lanckoroński z Tartakowa. 
J. Jaruntowski z Załanowa. J. Starzyński 
z Baranowa.

Hotel W arszaw ski.
Pp. K. Stanisławski z Cieszyna. W. Top- 

fer z Rozdolu. P. Kislinger z WierzbLu. E. 
Pawlikowski z Siedlisk

H otel Angielski.
Pp. E Rylski z Czarnołożca A. Czołow- 

ski ze Stanisławowa. A. Chandler z Rossyi.
H otel K ukn ą .

Pp .J. Leise z Zameczka. W. Hanisch 
z Wiszęki.

H ote l K rakow sk i.
Pp. S. Bobowski z Wolicy. M. Krasi- 

czyński ze Złoczowa A. Komarzewski ze Zło
czowa. S. Rossowski z Dzwiniacza.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia 12 marca 1881,

1. Akcye za sztukę. *
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. §, 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. £

3. Listy *ast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o
„ 4  nr. w. a. “  » y> n _ r , «

n ii n 5 Pr * okresowe 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. .2

» n a 5 Pr- w- a- wyi°* ^
sowalne z 10 pr. premią . . g

L isty dłużneg. Z. k r. wł. 6p r. w. a. g.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. A 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. O b lig l za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
Stanisławowa .8 n

6. M o n e t y .
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

100 marek niemieelkieh .
S reb ro ......................................... \
Kupony w srebrze .

płaeą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.
271 75 274 75
170 — 170 —
301 — 304 —
256 - 259

100 40 101 40
93 40 94 40

100 40 101 40
103 20 104 20

100 25 101 25
102 50 104 ’

92 — 94 —

99 35 100 35

101 — 102 50
102 — — —

19 50 21 _
23 50 25 50

5 45 5 5-5
5 46 5 56
9 26 9 36
9 54 9 64
1 50 1 65
1 21 1 23

57 — 57 80
99 50 100 50
99 25 100 25

73.40 
73 45

75 90 
76.70

73.55
73.60

76.10 
76 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 9 marca 1881.

1; D łu g  państwa; płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................
lu ty - s ie rp ie ń .............................   •

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . • • • •
kwiecień-październik . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr

” ” 1860 po 100 zł. 5 pr.
.  „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr. . .
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - ..........................   ■ _■
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 o pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr,

(za 100 zł. m. k.)

104.50 105.50
91.25 97.75 
99.60 100—

105.50 106,50 
95.— 95.50
96.25 96.75

121.75 122.25
129.75 130.25 
132.50 133—
172.75 173.25 
171—  172—
27—  28—

143—  144—  
100.20 100.50 
90—  90.15

2; Obligacye indemn. 5 pr.

Czech . . .
Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 127.25 127.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 288.40
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800—  80o.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —•— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — ■— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. S14.— 816.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — .— _——  
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.ink. 586.— 588.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 203.— 203.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— — ■— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, 2260.— 2265.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 273.25 273 75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
171. 172—
292.75 293.25 
106 — 106.50 
153—  154—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. ——  —

Powsz. anstr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.— —.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 100.— ——

„ „ » » w20 1. 7p r. - — 107—
„ „ „ n w 361. o1/., pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct, . 93.25
„ „ r, n » po 5 proct,
„ ii n i) n P° 5 proct W

37 latach zwrotne . .
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po o^jproc. .

„ Zakł. kr. zierns. po 5 'Lproe. .

94—
100.50 101 —

100.50 100.75 
103—  103.80
102.25 103—  
102. 102.15
99.75 100.75

102.25 102.75

5 .  0 - - 6 i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow(w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 100 zł. w. a ...............
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

» » » a H  emisyi .
a a a  a UL a

IVa a a a x ' • a ■
K oi.Lw ow .-C zer-Jass.III ernis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr,

6 .  L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k. . • . .
Tow.żegl par. na Dunaju po 190 zł.mk

91.-50 92—

87.25 87.75
106.25 106.75
102.25 —.—.
103.75 10L25
101.75 102.25
101.75 102.25

93.25 93.50
99.25 99.75
94.30 95.70
92.75 93—
88.25 88.50

180.50 181—
42 — ---

106.25 107—

Keglerieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 z i. m. k .....................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ p o  50 zł. w. a. 
W aldsteina po 20 zł. m k. . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. .

płacą żądają. 
17.50 — —
20—
41.50 
39.75
19.50 
50.25 
45.80 
24—

128.50
65.50 
32—  
39—

20.50
42.50 
40—

51—
46.30
25—

32.50
40—

7. W eksle  (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . —.— —._
Berlin za 100 mark w. p. n. . , . —.— —._
Frankfurt za 100 mark p. . . . - —.—  ._
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.—  ._
Londyn za 10 ft. szt....................................117.45 117.60
Paryż za 100 fr..........................................  46.35 46.40

K u rs  złota.
Dukat cesarski men......................  5.53.— 5.55.__

„ pełnej w a g i ...................... 5.53—  5.55—
K o ro n a ................................  . —.—.— —.— __
20-franków ka................................  9.28.50 .9.29—
Rossyjski imperyał . . . 9.55—  9.57—
Talar związkowy . . . .  —
S r e b r o ........................................... —.—.— —.-------

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 12 marca 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ '  „ kredytowego . . . . •
Londyn ...........................................................
Srebro ...........................................................
N ap o leo n d o r...........................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich . .

zł. | et
73 ÓO
76 —
90 50

130 10
814 —
292 30
117 25

9 28—
5 53

57 10



7
(1899 2—3) L. 20 -0.

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ord. wyb. pow rozpisuje się nowe wybory do Rad powiatowych w 

powiatach: Bobrka, Bohorodezany, Nadworna. Stanisławów, Złoczów i Żywiec, i wyzna
cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 27 kwietnia b. r. dla grupy gmin 
miejskich na 8 maja b. r. dla grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu na 5 maja b. r. a dla grupy większych posiadłości na 10 maja b. r. Wybory te 
odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§§ IŻ, 13, 14, ord. wyb pow.)

Wyborcom będą wydane karty legitymacyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Eady powiatowej wybierają członków :

P o w i a t
I. grupa 
Większe 

posiadłości

II. grupa 
Najwyżej opo

datkowani 
z kategoryi 
przemysłu 

i handlu

III. grupa 
gminy miejskie

IV. grupa
gminy wiejskie

Bobrka 11 — 3 12

Bohorodezany 7 — 7 12

Nadworna 8 — 6 12

Stanisławów 4 1 12, z tych miasto 
Stanisławów 11 9

Złoczów 9 — 5 12

Żywiec 10 — 4 12

We Lwowie dnia 9 marca 1881. 
Z Prezydium c. k / N amiestnictwa

.-żeniu zawartą odpowiedział, ^nieśli, w sku
tek czego, ponieważ miejsce pobytu Józefa 
Ozyńskiego niewiadomem jest, e. k. sąd kra
jowy do zastępowania tutejszego adw. Dr. 
Pomianowskiego z zastępstwem adwok. Dr.fir  > ■ ‘ * ' *

cyjaą 458, a liczbą pereel budowlanych 256 
ex 1858 oznaczoną .jest, z gruntu objętoś-d 
29 sążni czyli 104/48 metrów kwadratowych 
i stojącego na nim domu murowanego z ko
morą drewnianą się składa, aa  wschód z 
ulicą krawiecką, na południe z gruntem Jan- 
kla i Mendla Zulef, na zachód z gruntami 
Abrahama Teichera i Emanuela Owadie- 
go Gebera, a na północ z realnością pana 
Blitz graniczy, c. k. sąd obwodowy w Ko
łomyi wygotował projekt otworzyć się mają
cego ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże sądzie obwodowym przejrzanym 
być może, a od dnia 15 marca 1881 za księ
gą gruntową uważanym będzie, równie oz
najmia się, że od dnia tegoż począwszy, no
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciała tabularne do księgi grunto
wej wciągnąć się mającej tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem ot
warcia tego nowego ciała tabularnego na
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, od
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub [ łączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą
pić ma.

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu
żebności, lub inne prawa do wpisu hipotecz
nego przydatne, o ile prawa te jako nale
żące do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta 
bularnego wciągnięte nie zost.ły, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi s» ; je 
oznajmienie do di ia 15 czerwca 1881 te(1342 2—3) B I  j  k  *.

L. 17724. Samboiski e. k. sąd obwo
dowy uwiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jana Koc. tudzież z życia i
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców -  - u i i u i i . > ,v ty i ł o j v g v  łj JL/i.

i prawon&bywców jego, że Aniela Skarzyń- Stromeagera kuratorem mianował, z którym „ ____
ska, Eelicya Sozańska. Stanisław Pawlików- 1 niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla Nakoniec czyni sit uwagę, że ob^wiaz- !
ski, L ucja Koszrowsks, Julia Nowakowska i • Galicy" przepisanej przeprowadzoną będzie, ku zgłoszenia ta okoliczność nie' zmie , że 
Feliks Kremarski. na dniu 17 lutego 1880 j Niniejszym więc edyktem, wzywa się »••»«'« — s—  ■ - • - ’ ‘
do liczby 2504/80 w tym sądzie obwodowym zapozwanego, aby w należytym czasie osobiś 
wnieśli pozew przeciw Konradowi Glotz, j cie stanął, lub potrzebne tytuły prawne usta- 
Franciszkowi Ksaweremu dw. im. Wierzej- j łowionemu zastępcy udzielił, lub innego za- 
skiemu, Leibie Hullesowi, Teodorowi Holince, j stępeę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
Janowi Christianiemu, Błażejowi i Barbarze ! stosownych do obrony środków użył, gdyż wy- 
Rogoziewiczom, Bartłomiejowi Małui, Igna- j nikające z zaniedbania sautki sam sobieprzy--j -̂-------- > “o  "7
cemu Kremarskiemu i Janowi Koc z życia 
i miejsca pobytu nieznanym i ich również 
nieznanym spadkobiercom przeciw Prokura- 
toryi skarbu, instytutowi wdów i sierót po 
gr. kat. księżach, na ręce Jego Exeeleacyi 
ks. Metropolity Seinbratowjcza, przeciw Ró

pisać będzie musiał.
Lwów, 12 lutego 1881.

(1868 2—3; £  d  }  k  t
L 5206. O. k. sad p< wiatowy w Ula

nowie przedsięweźmie w daiu 11 kwietnia 
1881 o 11 rano przymusową sprzedaż reał-j — MiŁot iw mu - ; ----- - uj u su r, ą ajuwua* teai- zjBiiiiei pi zeci w uryngowi J3aran ''eLtn zn-

ży hrab. Lanckoronskicj, Eustachemu Ryl- j "ości tabularnych pod 1. k. 236 i 237 w spokojenia sześciu rat no 17 złr 50 ct » v,n
clriAmn TT ATI TUKOWI Rvls]riAmn i r ! Tflftnnwift rJr* mnr.1T  U., •_. . _ * _J ^
“ J         j- .«u u u v 4a U łll l l  J
skiemu, Henrykowi Rylskiemu i Leopoldynie 
Horodyńskiej. o uznanie za zgasłe praw” po
zwanych do części ceny kupna dóbr Dasza- 
wa w kwocie 3450 zł. na rzecz Piotra Gło
gowskiego, nieprzynaleźnie w depozycie 
przachowanej i do jej przyrostów, tudzież o 
przyznanie do niej wyłącznych praw powo
dom, że dalej dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jana Koc, tudzież niewiado- 
mych spadkobierców i prawonabywców te-1 
goż, postanowił sąd w tej sprawie kuratorem 
ad act.um dra Pawlinskiego, a zastępcą te
goż dra Wołosisńskiego (adwokatów w Sam- 
oorze) z których pierwszemu dekretaeyę po
za u do 1. 2504/80 dla Koca spadkobierców 
i prawonabywców tegoż doręcza się we;.wa 
niem wniesienia obrony do dni. 90 ; wzywa 
się dalej pozwanych Jana Koca i tegoż spad
kobierców lub prawonabywców, ażeby miej
sce pobytu ich wskazali, lub postanowione
mu dla nich kuratorowi dostarczyli wcześnie 
potrzebne w tym sporze środki obrony.

Sambor, 8 lutego 1881.
(1883 2— 3) E  d  y  fa t .

L. 5429. O. k. sąd powiatowy w Łące
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Henryka Hićkiewicza w kwocie 35 zł. z pn. 
w tutejszym ządzie w dniach 5 kwietnia, 4 
majs, 8 czerwca 1881 każdym razem o 10 
godzinie przed południem przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności Jędrzeja Biliń
skiego Słotyło w B lin ie  pod ik. 199 st. 5 n 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
się odbędzie. - > — i—

Cena wywołania wynosi 195 zł., w a - . ^T prn j ąna  J <S /incTonAAA 1880 .
dyum 10®/„. ! (1880 2— 3) E  d j  k  t .

Dalsze warunki i akta w t. s. registra- L 1 51  Uchwałą c. k. sądu obwodo-
turze przejrzane być mogą. wego w Stanisławowie z dnia 11 grudnia

Łąka, 10 stycznia 1881. 1880 1. 14308 uznano Semania Wychowań-
(1442 2—3) E  d  y  k  t .  skiego z Ostrowa marnotrawcą — kuratorem

L. 6322. C. k. sąd krajowy we Lwo- dla niego jest Paweł Proniak z Ostrowa,
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że C. k. sąd powiatowy,
masa konkursowa, tudzież członkowie u p a-: Halicz, 22 stycznia 1881.
dłego towarzystwa kredytowego miejskiego (1808 2 —3i E d y  k t. 
we Lwowie przeciw Józefowi Czyńskienm , L. 604. C. k. wyższy sąd krajowy 
pod dniem 12 stycznia 1881 1. 1599 pozew lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
o polecenie pozwanemu, aby zgłoszoną do lipca 18711. 96 Dzpp. do powszechnej wiado-
powodowej masy dl. 37193/78 pretensyę mości, że wskuzek prośbyMojżeszaHerszaWaL
w kwotach 600 zł. 293 zł. i 180 złr. czyli da o utworzenie nowego ciała tabularnego dla
w łącznej sumie 1073 zł. w. a. w drodze jego realności, która w mieśeie Kołomyi w
prawa pod rygorem wiecznego milczenia wy- tamtejszym powiacie sądowym i w tamecz- 
wiódł, lub też na przechwałkę w tern zgło- nej gminie podatkowej leży, liczbą konskryp-

Gi&zftU Lwowska Nr, 59 i  dnia marca

pewniej wnieśli , i U że przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają
cych rozszczeó przeciw osobom trzecim, któ
ra na mocy niezaprzeczonych wpisów w no
wej księdze gruntowej zawartych, prawa hi
poteczne w dobrej wierze nabędą.

ragę, ż<
_ -0-------------  --.-..--/Aiiuoć nie. zmieć- >, ze

prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć niersąjącej lub z za
łatwienia sądowego widooznem jest, iub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron aiejsca 
nie ma.

Lwów dnia 1 lutego 1881.
(1587 2—3) E  d  y  fe t

L. 5076. C. k. sąd powiatowy w R ud
kach czyni wiadomo, iż w sporze Jakóba 
Zeimer przeciw Hryńkowi Baran celem za-

.........a < -
Ulanowie położonych do masy spadkowej 
Beneyooa Spiry riależąeych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 915 złr. 70 cl. w. a. 
za którą iub nawet i uiżej sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo
łania.

Bliższe warunki i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Ulanów 15 stycznia 1881.
(1 7 2 7  2 — 3) O r o A o m f H 6 .

H . 1 5 576 . U,, n. c8,v,'/i noirliTomiii
noĄafi A o żJAraAknoil u liĄ O A to c n i, i j jo  
ifliAu tiAcnoKoenA iipmiicfH omporct po a 
'tHuct-nptAKn cmcmo 3aueąeha ąa a  rAAitmi- 
i ik i u liś i.o m iH K i liż, A u o t ik  k *  k k o t L  
9 7 6  3Ap. a. u. 3  npii. po3nK iderrA ca  
H8GAIIMHŚ A ilU ,in ’AU,'lK) pEAAIIOCI KI Iló,VA Mli. 
1 08  kz rpasoinęii noAon;Enon, a Baciiawa 
I* KIAV1I|'a  GAACnoń UA TpE\'X  TEpA łhlłlAyA

A ha 7 A  n pi ai a ,  12 /H a  ii a u 23  IO n a  
i*'o>k'aopo pA38 o 10 roAHiffe paho i:a t s - 
TEłilllOAt (>ŚA’h.

I^ L mA UWKAIIKAHA 2 0 0 0  3Ap. A. K. 
kaaT WAta 1 0 % . H a TpETÓAta T£pAvinb 
npOAunta mactśmht'/. takace hh3 uje u,'1iiim 
KIIKAMKAHA.

f tp o u ilf i OACAOKIA Ił EKCTpAKT1/, TA- 
i’.8AApnkiii Atd/KHA a^h ^ A ath ck  BA T. C. 
pemcTpATŚpdi.

egzekucyjna iieytacya realności pod 1. k. 46 
w Szołomienicaeh położonej Hryńka Barana 
własnej, dnia 4 kwietnia, 4 maja i S czerw
ca 1881, każdym razem o godzinie 10 rano 
w sądzie przedsięwziętą zostanie.

Gena wywołania 470 złr.
Wadyum 47 złr,
Realność ta tylko na trzecim terminie 

także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Protokół opisania i ocenienia i bliższe 
warunki przejrzeć można v- sądowej reg i
straturze.

Rudki 31 grudnia 1880.
(1419 2—3) E  d  y  k  t .

L. 8385. O. k. sąd obwod wy w P rze
myślu uwiadamia Samuela Knlseho/a z aiiei- 
sea pobytu nieznanego, że przeciw niemu 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 629 złr. 
47 ct. a. w, z pn. dom handlowy Larnpel 
& Kauft.heil prośbę wniósł któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 16 czerwca J880 i. 6976 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane 
go, kuratora w osobie Adwokata Feisztyń- 
skiego z zastępstwem adwokata Dr. Lużec- 
kiego i poleca pozwanemu, ażeby co do o- 
brouy swej z kuratorem się porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed- . 
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam so
bie Drzypis&ć będzie musiał.

Przemyśl 22 lipca 1880.
(1881 2—3) E d y  h  t .

L. 1151. Sąd powiatowy kęeki odbę
dzie egzekucyjną sprzedaż realności do m a
sy spadkowej Maryanny Włodygowej nale
żącej pod nk. 498 w Kętach położonej na 
pokrycie pretensyi Franciszka ’ Włodygi w i 
sumie 2000 zł. z pn. w sądzie w 3 termi- 1 
nsch w dniach 4 kvyietma, 2 maja ,i 13 j 
czerwca 1881 każdym r>zem o godzinie 10 i 
rano Cena wywołania 975 zł.

W adyum 97 zł. 50 ct. i
Kuratorem dla niewiadomych ustano- ’ 

wiono Kazimierza Gojskisgo w Kętach.
Kęty, 25 lutego 1881.

(1875 2 —3) E  d  y  k  t
Ł. 17709 0. k. sąd powiatowy w Sca- 

niskwowie zawiadamia, że w sprawie egze- 
kucyjn j Majer* Eigenfelda przeciw Piotro
wi Fedorowemu o 120 zł. z pn. sprzedaną 
zostanie realność w wyk. hip. 268 i połowa

realności w^wyk. hip. 269 na ostatniego za
pisana w M jkietjńceeh położona przy ter
minach dnia 28 marca, dnia 19 kwietnia i 
dnia o maja 1881 o godź. 10 rano, a to 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej., przy trzecim zaś i niżej eeny 
szacunkowej.

Oena szacunkowa wynosi 662 zł 
Zakład 10%.
Akt szacunkowy, wyciąg tabularny i 

warunki są w registraturze do przejrzenia.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano

wionym jest kurator dr. Dwernicki a zastęp
cą dr. Wurcel.

Stanisławów. 10 grudnia 1880 
(1873 2 —3) E  d  >  k  t .

L. 4. Celem powzięcia uchwały w przed
miocie ukończenia masy rozbiorowej Pinka- 
sa KAnnera, za ruszam wszystkich wierzy- 
eitli tej mssy n posiedzenie na 17 marca 
1881 na 9 godzinę rano.

Stanisławów, 5 lutego 1881
Rybczyński, komisarz konkursowy 

(1866 2 —3) E d y k t
L. 1292. Zawiadamia się z życia i 

miejsca pobytu niewiadomego Amoniego 
Switichn iskiegti, iż w sporze Witalisa i 
Leontyny małżonków Swiechowskich prze 
ciw niemu o wyekstabulowanie sumy 50 zł. 
k. m. ze stanu biernego realności nr 60 i 
140 w Kamione.. — kuratorem Józef Swie- 

j chowski ustanowiony, a term in do rozprawy 
i na dzień 23 marca 1881 wyznaczony został.

_ O. k. sąd powiatowy.
Kamionka, dnia 3 marca 1881.

(1829 2— 3) Śbttt&m arfjiH tg .
_ 3  3589. Sleim Doiinaer f. f. 33e(ęirf§=

' gertc^te luerben ju r  Sinbrinęjung ber gorbe* 
J 1̂ . i-i Krmsku.,; im ^Betrage uort

t?  * ^  ^fn ®^eleuten
Jozef mtb M r . aB  bij gr£)brige.rt tn D i-bna fub. 
LJcr 131/ 62 unb 125/* s fiegenben fettten Jo* 
bularforper bilbenben jftealitdten am 15 SKdrj,
J  5 3J?ai 188) jebe§mat)I um 10
Ugr Jsornuttag? am britten Śermiite aud) utt* 
ter bem ©i^d^ungStcert^e an bert SReiftbie- 
tljenbcn berau^ert roerben

® er S lu s ru fsp rc tó  unb  ©cfiafeunoSraerth 
be trd g t^7 h 3  fi. SSabtum 7.- jT

©dmtfidje SijitationSbebingiiiffe, ipfdin 
bttugs* unb &djd^ung§pvotofoil fdnnen in ber 
i), g. iRegtftratur eingefeljen Werben.

Dołim. 23 Sduner >88*
(I4i 7 2—3) E  d  y  fe tw

L. 1454. O. k. sąd obwodowy w Koło
myi w sprawia wekslowej trzeci w Joelowi 
Garfunilowi pto 300 złr. w. a. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego i z miejsca po
bytu niewiadomego pozwanego- adw. Dr. p. 
Dębickiego z substytucją adw. Dr. p. Raseha 
i doręczył mu nakaz zapłaty z duia 17 lu
tego 1881.

Kołomyja 17 lutego 1881.
(1 5 3 7  g — 3 )  E d y k t .

L. 15839. O. k. sąd obwodowy Tar
nowski podaje nmiejszem do publicznej wia. 
dcmości, że na zaspokojenie wierzytelności 
wysokiego skarbu w kwocie 1253 zł. 77 ct. 
w. a. z należytośc.iami dodatkowemi dozwo
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 

i w Tarnowie ns Zawaiu p*d 1. k. 268 poło- 
żonej, do dłużników Simr-hego Benjamina 
Edalsteina, Mojżesza, Dawida, Aitera 3 im. 
Edelsteina, Maiki Edelstein i Szulema Edfl- 
ateina należącej

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym, w dwóch ter
minach 27 kwietnia i 30 maja 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wyweł n :a .-tanowie będzie war
tość szacunkowa w kwocie 7478 ?ł 51 ct. 
w. a., poniżej której w terminach powyż
szych realność sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy Iny tacy i ułożyć się ma 
jące wynosi 748 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. h.. sądu obwodowego. r

Na wyp&aek, jeżeli przy pierwszych 
dwoen u:rmm..eh beytacyjnych nikt przynaj
mniej ceny s/.acungowej nie zaofiaruje wy
znacza -i e termin na dz'eń 30 maja 1881 o 
godzinie 4 po południu, na który w erzyeie- 
le hipoteczni stauo«ić się winni, celem uło 
zenia lżejszych warunków, według których 
następnie sprz-d*ż licytacyjna i trzecim ter
minie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisanie Jc?, licytacji otrzymują za
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy
ciele hipoteczni., następnie ci . "-.rzyeiela, 
którzyby po dniu 1 marca 1880 do hipote
ki realności w Tarnowie na Zawału ped 1.
268 położonej weszli, lub którymby uchweła 
niniejsza lub w przyszłości zapaść mogąca 
z jakiegokolwiek uowodu całkiem nie "lub 
nie w swoim czasie mogła być doręczoną 
do rąk kuratora, który ninimszem w osobie 
p. adwokata Dr Psarskiego z substytucja p. 
adwokata Dr. Gałeckiego ustanowionym Vo- 
siaje, tukz eż przez edykt, ogłoszenie którego 
równocześnie zarządza się.

W Tarnowie dnia 13 stycznia 1881.



(1411 8—3) JE d  y  k  t.
L. 11095. 0. k. sąd obwodowy w Zło

czowie zawiadamia Zofię z Kozłowsidc-h Kul
czycką, iż równoczesną uchwałą pGleeomm 
zostało c. k. głównemu urzędowi podatko
wemu w Złoczowie jako urzędowi depozy
tów sądowych, ażeby kwotę 256 zł. 40 ct. 
a. w. przez Alfonzynę i Włodzimierza hr. 
Dzieduszyekich złożoną m  zaspokojenie re- 
sztającej wierzytelności 222 zł. 95 ct. z 
trzyletaemi odsetkami pochodzącej z wię
kszej sumy 3000 zł. a. w. w stanie bier
nym dobr Załoziee z przyległośeiami wsdług 
dom. 133 pag. 7 i nr. 414 oa, na rzecz ma
łoletnich Zofii i Piotra Kozłowskich intabu
lowanej, na rzecz Zofii z li zl • skieh K ul
czyckiej w przocbowauit. ••rz^j.ł.

Gdy miejsce pobytu Zofii z Kozłow
skich Kulczyckiej nis jest znana, ustanowio
ny został dla niej w calu doręczenia jej tej 
uchwały, kuratorem ad ■?. dr. Heyne w Zło
czowie, zaś adw. dr. Biliet jego zastępcą.

Złoczów, 29 stycznia 1881.
(1345 3—3) E  «  y  k  t .

L 1111. 0. k. sąd obwodowy w Zło 
czowie zawiadamia panów Rismak & Stein 
z miejsca pobytu niewiadomych, iż k u r a to 
rem dla nich adwokat Hayne z zastępstwem 
przez adwokata Billeta, z przyczyay wyto
czonego przez Ottona Schónfelda pozwu o 
zapłacenie sumy 906 marek 40 fenik usta
nowionym został, że przeto ich rzeczą będzie 
temu kuratoro wi potrzebną inform jyę udzie
lić, lub innego zastępcę s- bie obrać i otem 
sądowi donieść.

Złoczów dnia 12 lutego 1881.
(1344 3 —3) E  d  j  k  t .

L. 1112. 0. k. sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia Panó w P smak <& Stein 
z miejsca pobytu niewiadomych, iż kurato
rem dla nich adwokat Heyne ze zastępstwem 
przi-z adwokata Billeta, z przyczyny wyto
czonego przez Ottona Schónfelda pozwu o 
zapłacenie sumy 1239 mars 80 feuig usta
nowionym został, że przeto ich rzec-ą bę
dzie temu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać i
0 tem sądowi donieść.

Złoczów dnia 12 lutego 1881.
(1366 3—3) E d y k t .

L. 998. 0. k sąd powiatowy w Jaro
sławiu zawiadamia niniejszem Samuela Ku 
tschera w Ameryce zamieszkałego, iż w sku 
tek podania przez Malke L fschatz przeciw 
niemu o egzekucyjne ściągnięcie sumy i 000 
zł. a. w. z pu. do I. 5802/1880 wniesionego
1 dalszych podań egzekucyjnych po myśli §. 
512 post. wschód, ghic. dla niego kujwi -r 
w osobie adw dra Emila Gfcttlieba z Jaro 
sławia, zaś substytutem tegoż adw. dr. E r
nest Gaberle na jego koszt i niebszpieczoń 
tswo zamianowany został i zarazem wzywa 
się go niaiejszem, ażeby zamianowanemu 
kuratorowi wszelkie środki do jego obrony 
służące udzielił, albo też innego swego o- 
brońcę, któryby jego spraw w tutejszym są
dzie bronił sądowi wskazał.

Jarosław, 2 lutego 1881.
(1711 3—3) E d y k t

L. 22778. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Seinwla 
Keppel z dnia 21 sierpnia 1879 .1. 1330 o
utworzenia ciała tabularnego dla realności 
pod 1 1616 i 1979 w Tarnopolskim pawi 
cie sądowym i w tamtejszej gminie podat
kowej położonej, ne. przedmieściu Zaruda 
w Tarnopolu przy ulicy stawowej do wsi 
Białej prowadzącej p-łożonej, graniczą 
cej na wschód z ulicą brows*-- ą, na połu
dnie z miedzą ogrodu do małżonków Waw
rzyńca i Maryanny Rzeszo w skieh należącego, 
na zachód z drogą staro brodzką, obecnie 
stawową na północ z gruntami Białutremi 
a raczej z przestrzenią browaru 8 i.i) imy 
Goldberg c. k. sądowi obwodowemu w Tar
nopolu poleconem zostało, ażeby tenże wy
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwobowym przejrzanym być może 
a od dnia 30 sierpnia 1881 za księgę grun
tową uważanym będzie, równie oznajmia 
się że od dnia 30 sierpnia 1881 począwszy 
nowe prawa własności zastawu i inae prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruch mości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto
wej wciągnąć się mającej, 'tyli* przez wpis 
do księgi' hipotecznej nabyte, cgra-dezoru 
na innych przeniesiono, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy • Id 
krajowy wszystkich, którzy by:

a) na zasadzie prawo przed dniem ot
warcia tego Dowego ciała, tabularnego naby
tych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez róż
nicy, czy zmiana ta przez dopisani*-, odpi
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny sp-sób 
nastąpić m&.

b) już przed dniem otw ariU  nowego 
ciała tabularnego na nieruchome#,:'! t j, lub na 
jej częśaiach nabyli prawa zastawu, służe
bności, lub inne prawa do wpisu hipote
cznego przydatne, o ile prawa te jako na
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi

sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwodowym w Tarno
polu swoje oznajmienie do dnia 80 marca 
1882 tem pewniej wnieśli, ileże w przeci
wnym razie utracą pr.w o popierania oznaj
mić się mających r-. z •♦ul przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej Księdze gruntowej zawar
tych, prawa hipoteczne w dobrej wierze n a
będą.

Lwów, daia 19 października 1880. 
(1813 3—3) © kw Jesiiseiiseiaie .

L. 64660. W celu zabezpieczenia bu
do?? ii konserwacyjnych, wykonać się mają 
cyeh ar latach. 1881, 1882 i J 8^3 na trakcie 
l^-.kowskim i dukielskim w okręgu budo- 

ic . ?m tarnowski i, odbędzie się - c. k. 
i, r iSiwie w Tarnowie na dniu 28 marca 

1881 o godzinie 12 w p Ludnie licytaoya za 
pomocą pisemnych ofert.

Gena fiskalna wykonać się mających 
budowli konserwacyjnych w r. 1881 wynosi 

1 ogólną kwotę 4057 zł S8Va f'k
Dotyczące bliższe i&runki licytacji pr-zej- 

: rżane być mogą w wymienionem ck. starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie też oferty zae- 

- pstrzone w wady urn 5 */„ z ceny fiskalnej, z 
wyrażeniem s.»u ai, ' jlko cyframi, ale też i 

: literami w oznaczonym terminie wniesione 
być mają.

Oferty spóźnione lub nieułożone w e
dług przepisów me będą uwzględnione.

Z c. k Nami fctniaws.
Lwów, 3 mar u 1881.

(1809 3—3) M easkuflirs.
L. 1653. Pes„da sekretarza rady z po

borami VIII klasy rangi jest do obsadzenia 
przy sądzie obwodowym w Samborze ewen
tualnie przy innym sądzie obwodowym w 
wschodniej Galicji.

Ubiegający się wniosą swe należycie 
adstruowaue podania do prezydyum sądu 
obw dowego w Samborze do końca marca 
1881.

Lwów, 7 marca 1881 
(1797 3—8 i E  d  y  k  t.

L. 6705. W dniach 23 marca, 28 
kwietn a i 1 czerwca 1881 każdym razem o 
9 godzinie rano odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności lk. 160 w 
Ho wiło wie wielkim położonej, Antoniego 
Jastrzębski, go własnej, tylko za lub nad c«- 
nę szacunkową 3050 zł. a. w.

Wadyum wynosi 305 zł. a. w.
Resztę w:-r«ukow przejrzeć można w 

t-usądowej repstraturze.
0 . ' . są j powiatowy.

Kopyeeyńce, dnia 15 grudnia 1880. 
(1794 3—3) E  d  y  k  t

L. 2. Wierzycieli masy rozbiorowej 
Zallela Tokera. zawiadamiam, że do wyboru 
zarządu i wydziału i do Ikwidacyi termin 
na 10 marca 1881 na 9 rano wyznaczonym 
został.

Stanisławów, 31 stycznia 1881.
Rybczyński, 

komisarz ko -kursowy. 
(1799 3—3) E  d  y  k  t.

L. 3363 0. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińeach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. bm ku hipoteczi ago 
cztere.-h rat po 68 zł.' 4 coc j so n y  761 
zł. 75 ct. w. a. odbę Izie się w sądzie tu 
tejszym w dnia 28 marca 1881 i daia 2 
maja 1881 o godzinie 9 z rura przymusowa 
licytacja realności Abrahama Teneubauma 
pod nr. koo. 115 w Miituliń(...ftb tylk“ za 
cenę wywołania lub wyższą.

Cena wywoł-rm. wynosi 4000 zł. w.
Wadyum 400 zł- w. a.
Na wypadek gdyby licytacja na po

wyższych dwóch terminach, do skutku nie 
przyszłe, wyznacza się do ułożenia w arun
ków ułatwiających term in w sądzie tuti j- 
szym na dzień 9 maja 1881 godzinę 9 i  
rasa.

Wierzycieli, którzyby po dniu 19 lipca 
1880 'prawo hipoteki na rzeczonej realności 
nabyli, lub którymby uchwała licytację do
zwalająca doręczoną być sio mogła, uwia
damia się o niniejszem rozpisaniu licytacji 
przez kuratora, którego się im wosobie A n
toniego Grzanowskiego z Misuliaiec "jista- 
nawia.

B liższe'warunki licytacji i wyciąg h i 
poteczny przejrzeć mężna w tasadowsj regi- 
straturze.

Mikulińce, 30 grudfcia 1880.
(1516 3— 3) E i l y k

L. 5877. G. k. sed pown ton y w Ł-ń- 
ci.eie ogłasza, iż dnia ' kwietnia, 13 i 
17 czerwca 1881 o godzinie 10 rano, od hę 
dnie się przymusów aprzedsm re.J? .,ś i p- d 
1. k. 340 rep. 81 w Kopani Zołyn#k'< 
łożonej Antoniego Czecha i *p» ikobi«>- o ? 
Katarzyny Czechou ej wł&l ej, w* 
ni« preteasyi Salamona Liebłicha 119 
złr. 25 ct. z pn.

Wadyum 82 złr. 5 ct.
R r-tę wa .ków p ' p i-r «ć r 

tut. .ad.. , n-ghtr ni ■
Ł ńeut 30 uaźd*<er.ajka 1880.

(1521 3 - 3 )  E  d  k  t.
L. 18281. O k. sąd powiatowy w Str? 

ju podaj? do powszechnej wiadomości, iż w 
sprawie Józefa Merel przeciw nieletniemu

Fediowi Wasylukowi pto. 45 złr. w. a. z pn.
odbędzie się przymusowa sprzedaż realnoś
ci Nr. 34 w Dobrzanach położonej wedle 
wykazu hipotecznego 245 Fedia Wasylów 
własnej, w biuiach tutejszego sądu w trzech 
terminach dnia 7 kwietnia 1881, dnia 12 
maja 1881 i dnia 23 czerwca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Gena wywołania 1375 złr.
Zakład w okrągłej sumie 138 złr.
Bliższe warunki można w tusądowej 

ij gistraturze przejrzeć.
Stryj dnia 27 stycznia 1881.

(1804 3—3) O gloasera ie .
L. 4208. C. k. sąd powiatowy w Żmi

grodzie ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań
skiego p*zeci-“ Dankowi Nagiewskiemu o 6 
zł. 50 ct. i 99 zł. 12 et. a. w. odbędzie się 
w dniach 15 kwietnia, 13 maja i r.*7 «.*sr 
ca 1881 każdym. % e m  o godzir>t. 10 . ao 
w tymże sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod nr. kons. 23 w Kotaniu leżącej, ciała 
tabularnego niestanowiąeej, a to na pierw
szych dwóch tern wueh tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takowej, na trzecim te r
minie zaś także niżej ceny wywołania.

Gena wywołania wynosi 800 zł.
Wadyum 80 zł. a. w.
Resztę warunków można w tut. s. regi- 

straturze przejrzeć.
Żmigród, 18 lutego 1881.

(1316 3—3) E  d  y  k  t .
L. 30530. 0. k. sąd krajowy w Krako

wie ogłasza, iż dnia 17 lutego 1878 umarł 
Józef Latem* z pozostawieniem ustnego roz
porządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi nie wiadomo, komu służy 
prawo spadkowe do spadku po tymże, prze
to c. k. eąd krajowy wzywa wszystkich, któ
rzy do tego spadku z jakiegokolwiek powo
du prawo sobie roszczą, aby swe prawa 
spadkowe zgłosili tem pewniej w ciągu roku 
od dnia dzisiejszego rachując, do tutejszego 
sądu i przy wykazaniu swych praw spadko
wych deklarację wnieśli, inaczej bowiem 
spadek dla którego ustanowiono kuratorem 
adwokata Retingera z podstawieniem adwo
kata Pieniążka, byłby przeprowadzonym z 
tymi tylko, którzy s'ę do -p&dku zgłosili j 
i tymże tylko byłby przyznany, zaś część 
padfcU nie uległa zgłoszeniu lub gdyby nikt J 
ię nie zgłosił, cały spade jaku bezdGe- 

dziczay byłby WyrokKmu L arbowi wydany. I
Kraków 26 listopada 18 0.

(1314 3 —3) E d y k t
L. 96. C k. sąd powiatowy w Doloty- i 

nie oznajmi.-., że w sprawie mady rozbiorowej j 
Towarzystw . kredytowego miejskie-- we j 
Lwowie przeciw Dmytrowi Dederczukowi 
pto. 50 złr. z pn. odbędzie się w dniach 12 i 
kwietnia, 10 maja. i 3 czerwca 1881 każdym* 
razem o godzin* 10 przed południem w tu 
tejszym sądzie publiczna wy musowa sprze
daż realności pod 1. 38 w Tatarowie poło
żonej niehypntecznej, Dmytra Dederezuka 
własnej. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej przy trzecim i poniżej takowej sprze
daną zostanie.

“ Ce wywołania 85 zL. poręesue 8 zł. 
50 ct.

Kura W e"” dla niewiadomych wierzy-; 
cieli ustiino viony Józef Je lirek  z M a ty n a

Ri iztę »rarunków, przejrzeć można w 
registratarze sądu.

Delatvu dnia 18 stycznia 1881.
(1311 3— 3) E  '1 y  & t .

L. 9459. G. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie ozmjmia niaieiszem, że na żądanie 
Her cha B*itdk i • skutek ui-jdotrzymania 
warunków licytaftfty..ych z dnia § grudnia 
1879 1. 9131 prz« Psaehę Petrankera jako 
nsbywei w d jh ś t t  licytacji realnoś* tej 

clnm 12 kwh-taia 1881 o 9 godzinie r a 
no w tutejszym sądzi., pod następującymi 
warunkami przeyowadzopą zostanie.

Oc.ua wywołania 110 zł. poręezue 11 zł.
Rodność ta przy tym terminie za ja 

ką bądź cene sprzeda..ą .ostaniu
Resztę warunków przejrzeć można w 

regislraturze sądowej.
Del ety n 14 stycznia 1881.

(1539 3 —3) O g ło s z e n ie *
L. 259. 0. k. sąd powiatowy w Dela-

tynie wiadomo czyni, że na żądanie Samu
ela Krautliamers przedsięwziętą będzie w 
d n i;cl) 12 kwietnia, 3 maja i 31 maja 1881 
o godzinie 9 tej ra»<> lymnt. wa publiczna 
spr edaż realności 1. 205 w Orławach 
c rny h położ-jcej, ciałs tabuiarn go niesta- 
t!o'» łące) Nyk ł Danyluka -łssui j w któ
ry h to ■ ■ m  ;ych dwó--h terminach tylko
za 'ab -żel ceuy -z* mikowej, przy trze- 
- im 5 itJa-j tę,-.o ’?e,i spr*.ed ną zostanie.

<•♦1^ wywołai.ia stanowi wartość sza- 
■ u« owa 250 złr. poręczne 25 złr ceny w y-i 
w< wc?.ej

Rssztę warunków wglądnąć można w 
a .tkcH sądowych.

D latyn 21 stycznia 1881. 
f ;G i6 —3) E d y k t .

L. 9805. 0 s«1 ‘o » ' (ikry w  W.-
d . eh .« .ad  że n ,- ...
z .1 gają . n ta  J m i Mary m ną M*dy 
d»mi należytości gali^yjsUego zakładu k re 
dytowego ziemskiego w Krakowie ze sumy

pożyczkowej 250 zł. a. w. z pn. pochodzą
cych, a mianowicie kwoty 185 zł. 2 ct. a. 
w. przr-dsięweźmie w trzech terminach na 
dniu 28 kwietnia, 9 czerwca i 7 lipca 1881 
każdym razem o godzinie 10 z rana przy
musową publiczną sprzedaż realności podle. 
93 7 Witano wicach położonej wykazem hip. 
80 księgi gruntowej objętej, a Jana, Ma- 
ryanny, Wojciecha i Tekli Madydów własnej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny w sądzie przejrzeć można.
Wadowice, dnia 9 lutego 1881.

(1556 2— 8) E d y k t .
L. 8093. W dniach 22 kwietnia, 19 

maja i 23 czerwca 1881 o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w sądzie tutejszym sprze
daż przez iicytacyę 10 zagonów gruntu re 
alności tabularnej nr 256 Wiktoryi M”r- 
dzlk własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Oświęcimskiej kasy sierocej w kwocie 100 zł.

Cena szacunkowa i wywołania 200 zł,
Wadym 20 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. adw. dr. Bienenfeld.
Akt detaksacyi, ekstrakt tabularny i re 

sztę warunków przejrzeć wolno w registra- 
turze.

0 . k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 10” stycznia 1881.

,(1559 2— 3) E d y k  t .
L. 9280. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że dni? 5 kwietnia, i 5 maja 1881 
zawsze e godzinie lOtej przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 

| sprzedaż sumy 1000 złr. w. a. na rzecz Sa
ry i Miny Bruckner w stanie dłużnym rea l
ności w Radzieehowie pod 1. 67 intabulow a
nej celem zaspokojenia pretensyi Towarzy
stwa Zaliczkowego w Radzieehowie w kwo
tach 105 złr. 50 ct. 9 złr. 50 ct. i 115 
złr. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość no
minalna tej sumy, niżej której takowa do
piero w drugim terminie sprzedaną będzie.

Zakład 100 złr.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tusądowej regislraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Radziec-hów dnia 11 lutego 1881.
(1570 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 7519 W c. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytel
ności zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod nr. 416 rep 
128 w Błażowy położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąeajl Marcina Ossolińskiego wła
snej w daiach: 8 kwietnia, 13 maja, 17 
czerwca 1881 każdym razem o godz. 9 rano.

Wa!yum  35 zł.
Resztę warunków licytacji w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 7 grudnia 1880.

(1744 2—3) E d y k t .
L. 1926. Na zaspokojenie przez Ozya- 

sza Gotthelfa przeciw Bronisławowi Ossu- 
chowskiemu wywalczoiej sumy 600 złr. 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie, jaw
ny przetarg sumy 2000 złr. w. a. wedle 
dom. 381 pag. 92 n. 72 on. na dobrach 
Boberka zahipotekowanęj w dniu 7go kwiet
nia 1681 za lub wyżej ceny wywoławezje 
2000 złr. w. a w dmu 28 kwietaia 1881 
za jakąbądź cenę, każdym razem o godzinie 
lOtsj rano, — i-łożyć się mającą porębę wyz
nacza się 290 złr. w. . warunki licytacyjne 
i wyć..- g tabularny przejrzeć można w regi- 
straturle. Dla wierzycieli niewiadomych 
kuratorem postanowiony adwekat Dr. Bu- 
dzynowski.
Od c. k. sądu obwodowego dla spraw weks

lowych w Samborze 22 lutego 1881.1 
(1312 3 —3) E  d  y  k  t.

L. 9526. 0. k. sąd powiatowy w De- 
latyaie oznajmia, że na żądanie Herscha 
Arzta odbędzie się dnia 3 maja, 16 maja i 
31 maja 1881 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem wymusowa publiczna sprze
daż realności pod 1. 110 w Jabłonicy poło- 
vcnej, ciała tabularnego niestanowiąeej W a
syla Mikulaka własnej, celem wydobycia su
my 50' zł. w. a. z pn. pod następująeemi 
waru kami i

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności 345 zł. w. a.

Poręczne 3 zł. 50 et.
Przy pierwszych dwóch Prm inach 

| reali) ść ta tylko z.> lub wyżej ceny szacun
kowej-, przy tizecim i poniżej takowej sprze
daną hędzia.

Resztę wa.run<ów przejrzeć możua w 
registrami ze sądowej.

DEjatyn 7 stycznia 1881.
(1827 3 — 3) E d y k t .

L. 5. Gelem powzięcia uchwały nad 
wnioskiem administratora masy rozbiorowej 
Salamona Holdera żądającego zniesienia tego 
konkursu dla braku majątku, zapraszam 
wszystkich wierzycieli tej masy na posiedze- 

-•* -a dzień J.1 marca 1881 na godzinę 9 
-no.

Stamsławów 5 lutego 1881.
Rybczyński 

komisarz konkursowy.
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sum czystego dochodu każdej gminy, każdego dystryktu klasyfikacyjnego, każdego powiatu szacunkowego i całego kraju na podstawie operatów sprosto
wanych w skutek ostatecznych uchwał centralnej komisyi dla regulacyi Dodatku gruntowego-
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w Porohy 4529 88
3 6658 77 18 Bakowiae 981 40
4 Oisiec 4110 45 19 s Bosulna 4258 65
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27107 
4838 
2«57 

12486

42
26
27
28 k
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71 
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46
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Trubczyn
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46
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2 Bohorodczany stare 10179 2
1

58 Zbrycz 2529 8
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16 Sadzawa 3709 65 , ‘
Gazeta Lwowska z daiL 14 marca 1881 r. Nr, 59.
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10 Brody miasto 405 45 18 Horodyszcze 9954 71
11 Brody stare 4798 33 19 Kalne 7841 38
12 Buczyna 1009 90 20 Kaplińce 1322 91
13 Chmielno 3467 12 21 Komarówka 1840 29
14 Czyżki 3284 77 22 Komuchy 16171 74
15 Czechy 11011 71 23 Kotów 5653 60
16 Czepiele 2630 99 24 Kozłów 22445 18
17 Czernica 6075 49 25 Kozowa 20412 3!
18 Czystopady 3357 28 26 Kozówka 8106 59
19 Ditkowce 5058 65 27 Krasna 3972 83
20 Dubie 5603 65 28 Krzywe 6955 26
2i Folwarki małe 934 49 29 Kuropatniki 9483 80
22 Folwarki wielkie 3550 75 30 Kurzany 7132 27
;3 Gaje starobrodzkie 4914 8 31 Łapszyn 12284 87
24 Gątowa 534 59 32

A
t Leśnik? 5030 10

25 Grzymałowka 1997 25 33 Li tatyn 4330 22
26 Hnidawa 2515 32 84 hm Medowa 4242 71
27 Hołoszkowice 6120 9-5 35 % Mieczyszczów 9487 13
28 Holubica 3438 76 36 k Narajów miasteczko
29 Hryeowola 2298 56 j n i Nar»jów wieś 9741 19
30 Hucisko brodzkie 929 13 37 Nadorożniów z miejsc
31 Jasionów 7700 68 fi Baj 3345 81
32 Jaśniszcze' 1190 49 38 fi Olchowiec 3348 23
33 Jazłowczyk 894 -- 39 •s i Płaucza mała 5217 81
34 Kadłubiska 10483 -- 40 r, Płaucza wielka 12620 71
35 Klekotów 1918 31 41 r* Plichów 2000 36
36 Koniuszków 5940 36 42 n fd Płotycza 6652 63
37 Konty 7104 7 43 n fi Podwysokis 1980 89
38 Korsów 5418 74 44 Pokropi wna 5999 45
39 b Kustyn 3008 34 45 s -Poru czyn 4687 83
40 r Kutyszcze 1989 33 46 Posuchów 3729 64
41 Łaszków 8866 98 47 Potok 6433 58
42 Leszniów 6980 58 48 s Potutory 6790 98
43 Litowisko 2453 73 49 R, .ha- zyn 4052 83
44 L  patyn 7589 77 50 Eibniki 3211 88
45 Łukawiec 2755 67 51 S>r ń"vuki 8929 26
46 1 Manasterek 2267 70 52 H Słob rda 13815 27
47 H * Markopol (miastu) 

Mikołajów
5773 5 53 Sb bódka 6381 14

48 r* 13918 74 54 SzumLiJ.y 2216 71
49 ■ Milno 7383 45 55 Szybalin 7337 60
50 P Nakwasza 4113 37 56 Taoiów 18712 68
51
52 A L

Niemiacz
Ożydów

1840
6216

1
10

57
58

Teofipułka 
Trc śuaniec

5569
4002

65
92

53 6 r i Pdikrowy
Panasówka

3256 19 59 Urmań 4031 11
54 2757 73 60 Wier<bó w 9270 91
55 Pańkowce 1018 32 61 Wiktorów ka 3505 48
56 Pieniaki 6631 36 62 Aybudów 6628 54
57 ; Podbereźce 2449 88 63 Złoczów ka 2660 37

! 58 Pedkaoiień 5089 70 64 Żuków 3665 47 428923 10
59 fi Pouiko ~ica mała 10590 56
60 w Ponikwa wielka 8459 71
61 Popowce 3303 62 1 Bielawińee 4746 93
62 Przewłoczra 4770 6 2 Bobulińee 11650 70
63 Ratyszcze 2420 39 3 Browary 3506 52
64 Raźni ów 3857 19 4 Bui zacz 7756 3
65 »A Beniow 3773 58 5 Cwituwa 7719 41
66 B Bomai ówka 1180 23 6 Dobropi !e 13032 34
67 n Buda 4001 75 7 1 Duliby 7981 37
68 Rudeńko lackie 1488 46 8 Dz*inogród 3535 25
69 Sciboró > ka 1475 77 9 Jazłowiec 5469 74
70 Sered'-e 3354 22 10 w r* KordowauówLa 2442 17
71 Smarzów 6715 73 11

fi
Kujdanów 9314 2

72 Smólno 8437 44 12 Mateuszówka 5378 24
73 Sokołówka 4^68 9 13 j I

• Medwedo»ce 10548 83
74 Stanisław czy k 4245 83 14 i Nagorzanka 13367 40
75 Stołpin 3584 25 15 L Nowosiółka Jazło w ii c 12169 37
76 Strzemilcze 5943 10 « 16 NowoBtawre 5408 54
77 Siiehodoły 3475 46 17 £ f Ossowce 11527 65
78 Suchowola 6590 75 18 s Petlikowce S. M 227? 8 29
79 Szczuro w i co 3150 33 19 i Piela w a 20534 50
80 Szosy rów 2148 92 20

w
n

Podlesie 566 55
81 Szyszkowce 3511 19 21 * Podzameczek 2426 33
82 To’ o rów 4769 67 22 Pomorce 6160 4ł>
83 Trościanirc 7989 19 23 •fi Przedmieście 4073 34
84 Tróyca 2156 27 24 b Przewłoka 15463 81
85 Turze 10105 38 25 r a Pyszkowce 11359 56
86 Uwiń 5^07 41 .6 Eukomysz 2265 51
87 Wertelka 1647 — i l Rzepińc- 5 48 77
88 Wierzbowczyk i Orze- 

chowczek 3580 69
28
29 B

Sapowa 
T r  buehowce

2450
26693

24
89

89 Wołochy 1941 72 30 Zaleszczyki małe 5556 95
90 Wysocko 3826 51 31 Zielona 6062 51
91 Zabłotte 4838 56 32 Znibridy 3422 94
92 Zagórze 7382 73 33 Żurawinie 3157 55
93 Załośce (miasteczko) 12499 32 34 Zyżnonderz 159S 88 2*2214 64
94 Zawidcze 2883 

3311
65
57 417721 5295 Zwyżeu

1
2

2500
18169

39
681

2
Augustówka
Baranówka

6635 51
Baranów
Barysz

2039 47 3 8 Berezówka 4020 29
8
4

Brzeżany
Budyłów

9788
10480

21
30

4
5 v •fi

Bortniki
Czechów

2345
2055

62
38

5 Buszcze 3863 8 6 Dubienko 3332 30
6 k .Byszki 

C niów
4049 66 7 p d Folwarki 4463 38

7
rid u 19550 8 8 Hrehcrów 5477 83

8 P r*_ Chorobrów 2339 94 9 fi fi Hubin 4823 91
9 & P Ohorościce 4816 22 10 fi Huta nowa 1193 65

10 •f
*s
;
fi
k

L Cycory 1366 87 11 » t , Huta stara 929 45
11 Dmuchawiec 8362 7 12 k J irborów 4459 96
12 d Dryszczów obok 13 g Jezierzany 6996 72

; Brzeian 2618 18 14 w Koropiec 18070 87
13 Dub3zcze 3265 20 15 w Koroś-iatyn 2092 85
14 8 Dworce 1649 65 16 fi Kościeloiki 5621 26
15 n Glinna 5020 61 17 Kośmicrzyn 6179 57
16 Hłlenków 5782 4 18 Kowalo *ka 8802 66
17 Hiniowice 4137 27 19 Krasirjów 3071 9

i
(Ciąg dalszy nt stąpi)



11
(1481 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1304. C. k. sąd obwodowy w T ar
nowie zawiadamia niaiejszem Markusa Scheisi- 
baeha i Salomona Herziga z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, że wsprawie uspra
wiedliwienia pretensyi prawa zastawu dla 
obowiązku oddania 30 korcy pszenicy na do
brach Ziwnawoda zpl. na ich. rzecz ciężące
go dla nich kuratora w osobie p. adw. Dr. 
Busia, zaś tegoż zastępcą p. adwokata Dr. 
Gałeckiego ustanowiono.

W Tarnowie dnia 3 lutego 1881.
(1903 1 - 3 )  E  d  j  fe t .

L 12138. C. k. sąd powiatowy dele. 
gowany miejski w Tarnowie wiadomo czyni- 
że dla Katarzyny z Żugajów Aniełowej włoś- 
cianki z Niecieczy uchwałą c. k. sądu obwo
dowego Tarnowskiego z dnia 8 lipea 1880 
1. 9464 za marnotrawczynię uznanej Micha
ła Pytkę z Niecieczy kuratorem ustanowił.

Tarnów dnia 21 października 1880. 
(1414 1— 3) I  d  y  k  t .

L. 8734. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie oznajmia niniejszem Jakiwowi Gonta- 
ruk, iż pod dniem 10 listopada 1879 1. 7954 
uzyskał Mordko G ;nS§nhiber przeciw niemu 
egzekucyjne zastawnicze opisanie jego rea l
ności pod 1. 98 w Sadzawce położonej, celem 
wydobycia sumy 23 zł. w. a. z pn.

Ponieważ miejsce p ibytu Jakiwa Gon- 
taruka nie jest wiadome, przeto dla zastępy- 
wania go, ustanawia sąd tutejszy kuratora w 
osobie Herscha Arzta i wzywa Jakiwa Gon- 
taruka, ażeby w należytym czasie albo oso
biście się zgłosił i o tern sądowi oznajmił 
inaczej sprawa powyższa z kuratorem usta
nowionym, wedle obowiązujących w Galieyi 
ustaw, będzie przeprowadzona, a skutki za
niedba ia sam sobie będzie musiał przy
pisać.

Delatyn duia 29 grudnia 1880.
(1918 1—3) Ł l c y t a e y a .

L. 2328. Na zaspokojenie zaległych 
podatków i należytości prawnych ciążących 
na dobrach Z&nyszcze czyli Berdegi poło
żonych w powiecię Żółkiewskim przedsię- 
weźmie Starostwo Żółkiewskie w zabudowa
niu Starostwa przymusowe publiczne prze
targowe wydzierżawienie dóbr tabularnych 
Zarzyszcze składających się według metryki 
gruntowej z roku 1820 z folwarku o 60 
morgach 1074 sążni roii ornej, t  morgi 370 
sążni łąki, 776 morgów 1294 sążni lasu 
częś ią pastwiska na dniu 14 kwietnia 1881 
o 11 godzinie przed południem.

Folwark powyższy wydzierżawiony zo
stanie na czas od 14 kwietnia do końca 
października 1881.

Gena wy w; łanu. wy*fei 400 zł. w. s.
Zakład czyli wad rum w kwocie 200 

złr. ma być zło i. »e na terminie licytacyj
nym.

Bliższe warunki iicytacyj tudzież pro
tokół opreania i oszacowania można przed 
terminem licytacyjnym przejrzeć w Staro
stwie.

O. k. starostwo.
Żółkiew dnia 6 marca 1881.

(1910 1 —3) S i o i i k n r s .
L. 184. Przy tutejszej c. k. Dyrekcyi 

Policyi j e s t  do obsadzenia posada dozorcy 
aresztów policyjnych z pła^ą rocznych 260 zł. 
|  dodatkiem aktywalnym 25 prc. tudzież do
datkiem na pomieszkanie w kwocie rocswych 
30 złr. lub wolnem pomieszkaniem w are
sztach policyjnych, tudzież ubiorem służbo 
wym w naturze.

Ubiegający się o tę posadę, która w 
myśl ustawy z duia 19 kwietnia 1872 1. 
60 d. u. p. zastrzeż ną jest podoficerom w y
służonym, mają wnieść swe podania, jeżeli 
nie zostają w żadaym stosunku służbowym 
bezpośrednio, w przeciwnym zaś razie za 
pośrednictwem przełożonej swej włady woj
skowej lub przełożonego urzędu do c. k. Dy
rekcyi policyi po dzień 15 kwietnia b r.

Lwów 8 marca. 1881.
(1897 1— 3) E  <1 y  te t .

L. 8401. O. k. sąd powiatowy w B u r 
sztynie ogłasza, że w sprawia Lejzora Naj- 
nten przeciw Mikołajowi Hekman pto. 1.3 zł. 
z pn. przeprowadzi się licytaeyę realności 
niehipotecznej Nr. 100 w Bouszowie w dniach 
4 kwietnia, 4 maja i 15 cz .rwca 1881 zaw 
sze o godzinie J 1 w sądzie a to przy pierw
szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
165 lub wyżej u ua trzecim terminie i n i
żej ceny, oraz za złożeniem wadyum 16 zł. 
50 ct

Akt opisania i szacunku oraz inne wa
runki licytacyi można przeglądnąć w regi- 
straturze.

Bursztyn dnia 2 grudnia 1880 
(1907 1— 3) © b w le ssB C a e n ie .

L. 6176. G. k. sąd powi >>tcwy w B r  o 
zowie w spraw eg .ekuc jnej Naftalego We
bera przeciw Samuelowi i Breindli Reich pto 
200 złr. i 100 złr. w, a. z pn. ogłasza, że 
w duiach 30 m rca, 4 maja i 8 czerwca 
1881 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszem zabudowaniu są- 
dowem licytacyjna sprzedaż 2/3 części real
ności pod 1 k. 130 i 1/3 części realności 
pod 1. k. 131 w Brzezowie położonych.

W adyum  wynosi 100 złr.
. Wymienione wyżej cz;.. ii wspomnio- 

nych realności zostaną p j ^ s z y c h  trzech

terminach sprzedane tylko za cenę, któraby go w „Gazecie Lwowskiej11 w dniu poprze- , 2  Sprawozdanie z czynności Wy-
dorównywała sumie wszystkich długów iu- dzającym wniesienie oferty. ' działu j zarzadll w roku 1880:* reff-
tabulowanych lub wyżej tej ceny. Na złożone wadyum wyda kasa pokw i-' , . „ T a ,

Wyciąg tabularny wspomnionych real- towanie i potwierdzi odbiór na kopercie ! r  W ice-p iezes Jatl żO ik iew k l; 
ności, akt oszacowania i resztę warunków oferty. 3. Zestawienie rachunków za rok
licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej Warunki ogólne i szczegółowe tyczące 1880  i bilans majątku Stowarzyszenia,
registraturze. się tego przedsiębiorstwa, jakoteż wzory do ' tudzież w n io se k  na udzielenie Zarza-

Dla wierzycieli którymby uchwała li- deklaracyj ofertowych otrzymać można w dowi absolutoryurn: oznaczenie kwoty
cytacyjna z jakiegokolwiekbądz powodu nie- kancelaryi dyrekcyi budowy w gmachu sej- r]A n , lin j n :n „ ; j  f..,nrj , |r,vll „„„„„
mogła być doręczoną, jakoteż dla tych któ- mowym (I piąiro) w godzinach przedpolu- A 119’n r 'Ł n , a ‘lia
rzy po dniu 31 maja 1880 do hipoteki dniowych.
sprzedać się mających części realności pra- We Lwowie dnia 11 marca 1881.

, wa nabyli, ustanawia się kuratora w osobie (1895) © g ł o s z e n i e .
, c. k. Notaryusza Tomasza Witkiewicza w L. 10. C. k. sąd powiatowy w Żywcu
i Brzozowie zamieszkałego. ,■ zawiadamia, iż złożone u niego zostały do

Brzozów dnia 4 stycznia 1881. ; powszechnego przejrzenia arkusze posiada-
(1898 1—S) ©ll> w i e s z c z e n i e .

się tego przedsiębiorstwa, jakoteż wzory do ' tudzież wniosek na udzielenie Zarzą
dowi absolutoryurn; oznaczenie kwoty 
do uzupełnienia funduszu rezerwowe
go; referent Antoni Orz^lski;

4. Mianowanie członków honoro
wych ; referent p. W ładysław Na
wrocki ;

5. Zmian niektórych §§ regula- 
; nia i inne akta służyć mające do założenia m m u  ; referent Józef Smoleń;

L. 8998. O. k. sąd powiatowy rozpisu-! księgi gruntowej dla gminy Pewel wielka, 
je na dzień 4 kwietnia, 4 maja i 15 czerw- j Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
ca 1881, każdym razem o 11 godzinie rano i szów posiadania wnoszo ie być mogą w są- 
w sądzie nową publiczną sprzedaż realności ; dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 
niehipoteeznej pod I. k. 25 w Bouszowie j potecznym na dniu 18 marca lc81 , w któ- 

, Hryma i Hanuski Martynów na rzecz Abra- ; rym także dalsze dochodzenia przepiowadzo- 
i hama Heller pto 350 złr. pod warunkami > ne zostaną, 
i w edykeie z 1 czerwca 18ę0 1. 3621 w yra-; Żywiec, dnia 9 marca 1881.
i żonemi.

! ( i g o o 3 8 S T u  t 8 L Doniesienia prywatn e
j 3  ^ 5 1 .  aSout f. !. [t. beleg 23cgirf§gc=, ------- —T ■ .---------------*—ś ------
iic£|te S. 1. iit Sentberg ttnrb ljiemit bem ab* l ^  N i e d z i e l ę  d l i i i !  2 7  m a r c a
inefettbett uttb bem SEBoljnorte rtad  ̂unbefanitten j 1881, o g o d z in ie  3 po p o łu d n iu  odbę- 
Priz Reiohardt ®ireftor be§ beutjdjcn dzie  się
ter§ in Sentberg befatmt gegeben, bajj Jakób
B Sokal ttneber Herman Staree unb 3f)it 
eine Sfage de pra*?s. ! l  fyebruar 1881 3- 
6757 tucgeit Vluff)rfmng be§ S3eftanbuertrage§ 
dedto Semberg 12 ©eptember 1880 f. 91. ®. 
bei birfem ©eridjte uberretdjt buf bajj in gol 
ge befjrit bte ®agfaf)rt jur fumaridjen 9)er= 
tjanbłurg auj beu 16 DJłarj 1881 urn 4 Htjr 
9łacfjmtttagS anberaummt mitrbe, unb baj) fur 
Stjn auf fetue Hmfoftcn unb ©efaljr §err 
Slblu. ®r. staod jum ©urator unb §r. SlDlu. i 
Goldberg ju beffen SScrtretter beftelit luurbe. i 
~ mirb batjer ber Skitbelangte Friz Run

W  st I  u  e

Zgromadzenie
członków

Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
dyetaryuszów i urzędników gali
cyjskich i W. księstwa krakowsk.

w sali kancelaryjnej Towarzystwa

h-rd t fjtemit ungcroiejeu bei bem oberlualjnten i  ̂ *
®ermiue entmeber perjóńłid) ju erjcfjeinen \ I*«>r;ztątl.«sk d z i e n n y :
ober ftcf) etuen onberen ©ac^iualter ju waljlcn j 1# Odczytanie protokołu z osts- 
unb benjelben bem ©er^te n a ^ a f t  ju ma* ' tłiifg0 nadzwyczs!j [ieg!) Walnego zgro-

6. Odwołanie się 13 członków 
Stowarzyszenia prieeiw  postanowieniu 
niektórych ustępów statutu i regulam i
nu, referent, wiceprezes Czernecki;

7. Ustąp enie W y/ziału i wybór 
nowych 2 wiceprezesów, 12 członków 
wydziału i 4 zastępców; referent W ła
dysław N aw rocki;

8. Wnioski na remuneracyę funk- 
cyonfirv iszy Wydziału; referent Eo- 
beit Eh-hter;

9. Wnioski członków.
Zarząd Stowarzyszenia zaprasza 

niniejszem Panów członków honoro
wych i rzeczywistych, niemniej wszy
stkich P. T. dyetaryuszów i urzędni- 
kćv do jak najliczniejszego zebrania 
się i wa ęcia czynnego udziału w ob-’ 
radach na powyźszem zgromadzeniu.

Lwów 12 marca, 1881,
(1932) Z a rzą d  c e n tr a ln y .

K a n d y d a t  n o t a r y a ln y
p'.-i?zukuje miejsca w biurze not^ryalnem lub 
ad^toka>-kiem. — Bliższa wiadomość pod adre

sem A . M . SU  post rest. L t r ó s t ,
(1690 3 - 3)djen, ober eitbltifj bem beftcllten Śitrator alic 

feiue iBerteibigunggmittel Beijufdjaffeu, mibtt= m aazem a;
genfattS ©r bie nad)teiligen golgen fid) fetbft i i
ju gufdjreiben fjaben wirb.

L« 

K

W  y s K C z e g ó l i i i o n e

Trzema medalami zasługi i listem pochwalnym.

W

i l i e u i t i l i . 1 .  M
Usuwa z twarzy piegi, opalenie słohiirzW damy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną I r i  

białość i nieporównaną delikatno*. Działanie J . -uduwir -  środka poleca na tem, że naskórek 
pod wpływem A t l e n i t i l i i  mięknieje. o 'dziella t a s ta # , pomarszczone i. zgrubiałe komóreczki 1 J  
naskórka wraz z barwinkiem tworzą.e pi-gi i ymuuy ustępują; dlatego też osoby posiadające rfm  
twarz, szorstką, grubą, żółtą, lub martwa, po użj":u A n t i i en  1 1 i l  i i odzyskują deiikatność białość [A] 
i prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. A n i l e  n t  t i l e  polecam z tem przekonaniem, że jako śro- 
deL hygieniczny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie równego, jest on znpełnie nie
szkodliwy i znała zł powszechne uznanie. Cena . . . . . . .  2 ‘—
O łó w k i d o  b rw i  i  r z o s ó w , czarne i blond w celu podniesienia wzrazistości . —-60 taj.
O łó w k i c z e rw o n e  i  n i e b ie s k ie  do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz —-60 1® l
ffiEsączka ry ż o w a  do twarzy ............................................................................ —-20 i — '35
P u d r  t .fg ie n ic a sn y . Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odświeża, bieli 

i wydeiikatnia płeć . . . . . .  . . . .  —'50 i 1 '—-
P u d r  k s is iżęcy  b i a ł y ,  jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo- [Aj 

wiem w swym składzie ani bizmontu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast- 
ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na- 
turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność i świeżość, małe pudełko . . ”—-60 I ł

całe pudełko 1 — i 1’50

[CSS

SI f. SanbeSgeridjtSratf)
Semberg am 15 gebruar 1881.

(1891 i— 3) E  d  j  k  t .
L. 6833 O. k. sąd krajowy we Lwo- 

wi diaiejszein, że aa dniu 5 maja
1881 o godzi»ii 19 m d  r-ołudn.^-m odbę
dzie się w ladzie tutejszym Aieyt j a  i. al 
ności pod 1. 7542/4 e Lwowie przedt >m 
Józrfą Msśbou własnej — przy pierw zej li
cytacji prze* Simon JuDgw;rtha uabytej, 
ciało tabukm t stanowiącej, w sprawie egze
kucyjnej c. k u przy w gaiic. bąpku hipote
cznego przeciw Józefowi Maison o zapłace
nie 3 rat po 55 zł. z pa. i reszty kapitału 
1057 zł. 44 ct. z pn.

Oeaa wywołania 2500 zł., wadyum 
125 zł.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
w&Ino przejrzeć w t. s. registraturze.

O tern zawiadamia sąd wszystkich in 
teresowanych: niewiadomego z miejsca poby
tu Józefa Maisona przez kuratora nini jszem 
w osobie adwokata dra Refcego z substy- 
tucyą adwokata dra Krówczyńskiego, tudzież 
Jerzego Oauzieni niewiadomego z miejsca 
pobytu i tych wierzy ci Hi, którzy by dopiero 
po dniu 20 czerwca 1880 do tabuli weszli, 
lub którymby ucbw&ła niniejsza doręczoną 
być nie mogła —- do rąk kuratora równo
cześnie w osobie adwokata dra Moszyńskiego 
z substytucją adwokata dra Żukotyńskiego 
ustanowionego, jakoteż niniejszym edyktero.

Lwów, 26 lutego 1881.
(1.912 1—3) O b w ie s z c s i f i i i e .

L. 11.428. Celem oddania w przedsię
biorstwo robót malarskich w nowym gma
chu sejmowym we Lwowie odbędzie się dnia 
31 marca 1881 o godzinie 12 w południe 
na podstawie pisemnych ofert publiczna li
cytacja, na którą Wydział krajowy Króle
stwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem przedsiębiorców zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin do u no
szenia efert (deklaracji) do Wydtiałn krajo
wego ustanawia się godzina 12 w południe 
dnia 31 marca 1881. poczem nastąpi bez
zwłocznie otwarcie ofert.

Przedsiębiorstwo oddacie będzie tylko 
fachowemu rzemieśhrkowi, a to według cen , , . . . , . . . .  , .
jednostkowych przy ścianach i sufitach od podaje ao powszeclmej wiadom ości, ze inewykupione z dniem 31 
i ; S d ^ k" adrat0^  zaś przy pm- j grudnia 1880 r. z a s ta n y  w kasie zaliczkowej mianowicie:

Wydział krajowy z&stizega sobie zu- j 
pełną swobodę w wyborze przedsiębiorcy j 
aie wiązać się bynajmniej of.arowaneini ce- | 
nami i warując s o b i e  prawo odrzucenia w szy-1 
stkich ofert, jeżeliby je uznał za nieodpowie
dnie.

W
(d ^a  pro 
no być
w gotówce lub w papierach publicznych, 
przydatnych do lokowania kapitałów pupi- 
larnyeh a obliczonych podług kursu podane-

fg  cało pudefli
P u d r  l ł s i s |ż < j c y , cielisto różowy dla blondynek i
P u d r  k s i s ^ ę c y  c i e l i s t o - ź ó ł t a w : ,  ,  dla brunetek i szatynek, pudełko po — '70 i 1'20 i T60 
iŁ ó ż  t ł u s t y .  Przez posmarowanie ust lub policzków, otrzymuje się naturalny i piękny rumieniec —.50 
I S ó ż  s u t t a ń s k i , najprzedniejszy, służy do nadania naturalnych i prawdziwie pięknych ru 

mieńców, pudełko . . . . . .  1.50
B a r w i k i  t e a t r a l n e , do charakteryzowania scenicznego: Nr, 1. kolor biały, Nr. 2. blady, 

Nr. 3. cielisto-josno-róiowy dla młodych blondynów, Nr. 4. cielisto-różfwy dla szatynów, 
Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów. Nr. 6. ciemno cielisto smagły, Nr. 7. arabski 
opalony dla typów wiejskich, N r. 8. kolor afedry, Nr. 9. zgrzybiały. Nr. 10. kolor rdzawy 
dla oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. balwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański, 
Nr. 13. kolor afrykański sztuka . . . . .  — "25

P u d r  b r y l a n t o w y , dla brunetek, dla nadania świetności 
f f l  P u d r  K l o t y ,  dla blondynek 

P u d r  s r e b r n y  , dla blondynek

[i] 3 £1X1 I l m a t o W i c z  mag. farm. i chemik sądowy.
A  F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  F i l i a  w  K r a k o w i e  S u K i e n n i c e  1. 2 0 .  (1527 3— ?)

E a o o ą p s o B i f f i a d

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

papiery wartościawe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, iłoto, srebro, itd.

d n ia  3  k w ie tn ia  1 8 ć i l ,  o god . 9 1;*, p r z e d  p o łu d n .
i przez publiczną, licytaeyę najw ięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze- 

S w  2: dane hędą. Licytacya"odbędzie się w lokalnościach gm aehń banku
złożoue w kasie Wydziału krajowego hipotecznego pod Nr. 15 , plac Halicki.

D yrekc ja .
Lwów, dnia 5 m arca 1881.

(1689
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$ k ł a d  n a s i o n

Karoliny Geistler
l. 3 9  R y n e k

poleca
w s z js ik ie  gatunki nasion c a łk ie m  
św ieie  i najlepszej ja k o ś c i:  m ia 

nowicie :
Warzywne, kwiatowe, pastew
ne, trawy i koniczyny roz

maitego gatunku
sSr bo cenacn najniniarkowakszYcli, ? !

i 913 ! - ! ■ )

tfKświadez m, i i  żadnych weksli Ink 
innych dokumentów mnie obciążają

cy eh nigdy nic j .odpisywałam, i diate.o 
ża^ne mnie ob iazywae nie mogą i są 
nieważne, — :..if w przys/.łośc-i tylko 
te mnie obowiązywać mogą, które przez 
e. k notaiyusza w Bursztynie stwier

dzone zostaną.

M u l e  H a u s e r
(1914',

O O O O O ^ O O O O O O O O Ó O  

ATRAMENT CHEMICZNY
d o  z n s i c * e n i ł i  b i e l i z n y

utrzymuje na składzie apteka pod „Złotym Słoniem” . 
HENRYKA BLLMENFELDA we Lwowie.

C e n a  k m i o n u  5 0  e t .
(920 2 - ? )  1

■!OI"
Apteka pod we Lwowie

p r z y  ul. Żółkiewskie j  l . 6 h
utrzymuje p>rócz innycb artykułów leozniezyeb w wyłącznym tylko składzie

Mniejsze składy utrzymują : w Brodach p. Kulak apt., w Drohobyczu p. Dobrzynieeki apt., 
Kołomyi p. Sidorowiez apt., w Przemyślu p. Naklik aptek., w Rzeszowie p. Kalinowski aptek,  

w Stanisławowie p. BeiiJ apt.. w Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt., w Stryju p. Gertner.

iA ŚĆ  8YBIR8KA przeciw odmrożeniu (wyrobu aptekarza A. Mussila)
jako z dotychczasowych najlepszy i niezawodny środek przeciw odmrożeniu, goi rany zadawnione, 
powstało wskutek odmrożenia, co przez długie lata w krajach północnych, a zwłaszcza w Rosyi z

wyśmienitym skutkiem anrobowano.

W

wyśmienitym skutkiem aprobowano.
Słoik kosztuje 4 0  ot., z opakowaniem na prowincyi 5 0  ct.

(1763 2—3)
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iS K a K S Z S Ł S S iso e a e iss sa ssss ise

Hurtowny handel
m

Wina
w ę g i e r s k i e
anstryaelkie
fran cu skie
reński©
m o t i e k k i e
m a l a g a
m adere

Koniak i Rozolisy
n a j t a ń s z y c h  c e m a c l i  tak

lia miarę jak i w butelkach.

G. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
25te zwyczajne

W
(8346 76—?) N 

3 1 SK 3K  3K 3K 3Ł  2ł£

3 Zgromadzenie fa li Akcyonaryuszów
Ogłoszenie.

W Kunaszowie
'w O s*. (stary a kolei żelaz-

/ l i U  nej Halicz) jest do
Ĵ ef c ć ^ ^ n a b y c i a  O W 1 K K
^ f W S W ^ '10̂ ' gniady>bez odmiany licen

cjonow any, po Oacball pełnej krwi 
angielskiej. — Zgłoszenia przyjmuje 
zarząd dóbr w  K u n a s z o w i e  pocz
ta ff iśo łsz o w c e - C1730 3—3)

| Śliwki, pow idła | 
i i calami* I

ces. król. uprzywilejowanej

koki galicyjskiej K A U G Ł A  L U D W I K A
odbedzie się w7 solbote dala  m aja r. o godz. 10 przed polud.

w W I E D N I U ,
w Sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse Nr. 0. i

kio. Śliwek brutto franco . . zł. 2.—
pow ideł pierwszorz. br. fr. 2—2.10 
salam i pierwszorz. . . . zł. 1.35
rodzynków bez pestek . zł. —.58
m igdałów  słód. . . . z ł .  1.25
kawy C u b a .................. zł. 1.80

K a w a  w różnych gatunkach od zł. 1.76 do 
zł. 1.24.

1 sztuka śledzi holenderskich . . 5‘/a et.
1 beczółka sardynek rossyjskieh zł. 2.25

72 ct,
średnich 

1 kio. słoniny wędzonej 
1 „ sm alcu
K aw io r faseczki po ’/, kio.
K ara fio ły  świeże, 1 sztuka 
D akty le  białe, i  kio.

P , pudełka sardynek pierwszorz. 
lU n sardynek wodniMi 42 ct. 

. 78 et. 

. 78 ct. 
. zł. 1.40 
30—50 et. 
. zł. 1.40

«*- S-»£ d B 5 . e x >  •

1. Sprav70zdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1880.
2. Sprawozdanie roczne Eady zawiadowczej.
3. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1880.
4. W ybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1881.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowanja, zechcą złożyć wzmiankowaną 
liczbę akcyj w myśl §§. %t i 26 statutów, najdalej do dnia 15 kwietnia r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwier
dzenia na złożone akcye, kartę wstępu do zgromadzenia walnego.

Z ł o ż e n i e  a k c y j  u s k u t e c z n i ć  m o ż n a :
w  W I E D N I U :  w kasie Towarzystwa.

„  w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu,
, ,  u p. M. S. R otszylda;

w e  L W O W I E :  w F ilii c k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, •
, ,  w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym ;

W K R  A K O W I E : w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu ; 
w  f B A J f K I l J R t J I E : n /M .: u pp M. A. Rotszylda i synów; 
w  K E K U I N U E  : w Banku dla handlu i przemysłu ; 
w  W R O C Ł A W I U :  w szlaskiei spółe" bankowej: mianowicie:

M aru ie lada  morelowa itp ., 1 kio- ił . 2 .— 
Pom arańcze ) sztuka . . . 5 — 6 ct.
Cytryny 1 s z tu k a ............................... 4—5 ct.

d Śledzie holender, •arynow aue, fa- 
seciki po 5 kio. franco . . ■ zł. 2.85
Na żądanie wysyłam cenniki korzenne i 

£3 olejnych farb.
Z poważaniem

z Temasz Gurowicz
5 Kónigsgasse Nr. 11. B  K d a p e t i i  i .
■  (1532 6 —JO)

J O O O O O C m O O O O B O O Z

Z E M A T Y Z  *
Królestwa Galicyi i Lo- 5|

■5.
dotneryi z Wi tikiem 

Księstw. KtaH» skiem
i  5 r  6 -f-« ■>',

1 8 8 1

własnoręcznie podpisać.
winni cedowane im karty legityma-

codawcow innemu.

W i e d e ń ,

cyoiiaryusz zastępować \Yięcej jak 25 głosów we własnem i mo-

dnia 5 m arca 1881.

Rada zawiadowcza.
n  893 2—3)

« anabyć można po cenie A -'*< 
w Ekspedycji 

„ G A Z E T Y  L  W  O W S K IE J  “ 
Zamiejscowi zechcą, pr/h słać a l ,  

7 ^  c t .  7, który oh przyp da 
na opakowanie i list frac ht* wy.
SSF" Sz©m»iyam praesy i»m y ŁySk© 

uieacscniom n n łe iy |« fc (  x głtrjF 
t.okraisiens maicAyłoścż m*« 

prgęayi aasy Hmhsaf.y r.rt*55.

e n m k  H e r b a t y
Z E  B K Ł A D U

j. PADEWSKIEGO, Lwaw, Rynek 13.
Z 3 i ‘/a k i o .

0ZARN V Nr. ]. zł. 1.40

* r .  111. .
1.30
1.80

FAMILIJNA 2 . -
SANSINSKA . „ 3.—
A! a AM . . 4—

W oryginalnych chińskich 
fu atowych skrzynkach 

szczelnie w ołów opakowana
SOUOH.ONG TER0N1A I. zł. 3

iL zł. 4

Z n  kio.
CZARNA NINGUH0W . . zł. 5—
KWIATOWA MELANGE . . „ 3—  

AROMATYCZNA „ 4.
CESARSKA „ 5 - -

WYSIEWKI Nr. I. . . „ 1.50
Nr. Ili . . .. 1.-20

Z drokerni W i. ab CawsecMr-o i, la ff er

ZAMÓWIENIA Z PR O W IN C JI ZAŁATWIA .‘ODWROTNA POCZT
u;i3 B a g g f  [

TA R A N N I CT
(i?;

Pr,? pnriyW .


